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w Państw ie Polsklem.

Ceny ogłoszeń i inne w arunki zam ieszczone są na 
stronie ostatnie)

Program
Osólno-Polskieso Zjazdu 

Związku Kupców i Przemysłowców Samochodowych
W dniu 29 iipca b. r.

O godz. 10-tej przed południem otw arcie Zjazdu 
w sali „Śniadeckich4* Collegium Medicum, ul. F re ­
d ry  10 z przem ówieniem  powitalnem  prezesa Ko­
m itetu Organizacyjn. p. inż. M ichała B ohatyrew a.

1. W ybór Prezydjum  Zjazdu.
2. Przem ów ienia powitalne.
3. R eferaty :

a) W arunki rozw oju autom obilizm u w  P o lsc e  i jego  
w p ły w  na w arunki gosp od arcze  kraju (p. prezes  
M ieszcza n o w sk i),

b) Zagadnienie sam ochod ów  u ży w a n y ch  (inż. T adeusz  
S o k o ło w sk i).

c) Sam ochód  w now ej taryfie  celnej (E ugenjusz  
W en zel),

d) Zagadnienie sp rzed a ży  lia raty (G eneral M otors),

e) Stan handlu sam och od ow ego  w  P o lsce  i warunki 
jego  rozw oju  (p. W ła d y sła w  S zczep ań sk i),

f) D rogi kom unikacyjne na kresach i c e lo w o ść  ich 
rozw oju (p. S ob eck i).

Od godz. 2,30 do godz. 4,30 p rze rw a  obiadowa.
O godz. 4,30 dalszy tok obrad i dyskusja.
O godz. 8,30 w ieczorem  bankiet dla uczestników  
Zjazdu i ich rodzin na Białej Sali „B azaru44.

W dniu 30 lipca b. r.
W ycieczka do Kórnika i Gołuchowa.
Program wycieczki: Zbiórka z automobilami koło 
pomnika Kościuszki przed Głównem  wejściem  na 
P. W . K. O godz 10-tej w yjazd do Kórnika. M ię­
dzy godz. 3 a 4-tą w spólny obiad w  Hotelu Euro­

pejskim w  Kaliszu. P ow ró t do Poznania i zakoń­
czenie.

KOM ITET ORGANIZACYJNY ZJAZDU:
Inż. M ichał B o h a ty rew , prezes Z w iązku K upców  i P rzem . S a m o ch o d o w y ch  Ziem  Zachodnich. T adeusz M archlew sk i, prezes  

Koła K upców S a m och od ow ych  przy S to w . K upców  P o lsk ich  w  W a rsza w ie . W itold  Tranda, p rezes Sekcji A uto­
m obilow ej w sch odn io -m ałop o lsk iego  oddziału S to w . K upców P olsk ich  w e  L w o w ie . Jan Sobecki, 

p rzed staw , grupy K upców Sam ochod . w  W iln ie. P io tr  C zarnecki. Józef G ulczyński.
Juljan P n iew sk i. E dw ard S iejk ow sk i. S ta n is ła w  S ierczy ń sk i. Antoni T atarski.

Z okazji ogólno-polskiego zjazdu kupców  i przem ysłow ców  sam ochodow ych (29—30 lipca br.) ukaże się

specjalny okazały zeszyt „Rynku Metalowego i Maszynowego" pod znakiem
S A M O C H O D U

W  zeszycie tym  omówione będą liczne zagadnienia dotyczące b ranży  sam ochodow ej. Firm y, m ogące 
przyczynić się do części redakcyjnej tego nadzw yczajnego zeszytu, zapraszam y do łask. współudziału.
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Koniunktura a hutnictwo żelazne
w latach 1828 > 1929

Obecny 6tan za trudnienia i p rodukcji w naszym 
przem yśle  żelazno-hutniczym jest najlepszym  dowo­
dem, jak  Wielce zależy on od ogólnej konjunktury, 
oraz, że to hutnictwo żelazne, jako wybitnie typowy i 
podstawowy dział p rodukc ji  dóbr wytwórcz., uważane 
być może jako> wskaźnik w ierny i czuły barom etru  k on­
iunkturalnego. O prawdziwości tego twierdzenia, 
świadczy najlepiej rozwój produkcji w hutnictwie Że­
laznem w ciągu lata ubiegłego i bieżącego. Na ten te­
m at zna jdu jem y  o dziale gospodarczym Polonji c ieka­
wy artykuł,  w ykazujący  tę zależność naszego hutnic­
tw a od ogólnej konjunktury , oraz jak w promieniu tej 
k on junk tury  produkc ja  jego rosła i opada, zależnie 
od tego, czy k on junk tu ra  ksz ta łtow ała  się pomyślnie, 
lub też zaczęła postępować po linji osłabienia i s k ła ­
niać się k u  depresji.

„Rok 1928 by ł dla Polski dalszym ciągiem roz­
poczętej pod koniec roku  1926 i trw ającej przez cały  
rok 1927 ze zmiennem natężeniem  fazy ożywienia, a 
tem sam em  także i dla hutnictwa żelaznego dalszym 
ciągiem okresu wzrastającego natężenia produkcji i 
zbytu. Linja tego w zratsającego natężenia nie mogła 
być oczywiście lin ją ciągłą, jednostajn ie  się wznoszą­
cą. Przeciwnie, w ykazuje ona nawet poważne z a ła ­
mania. F ak t  jednak, że Syndykat Polskich H ut Że­
laznych mógł przydzielić w roku 1928 hutom ogółem 
około 712 000 ton dostaw wobec 530 000 ton w roku 
1927 ,czyli około 35 proc. więcej, świadczy najlepiej, 
że rok ubiegły by ł  rokiem w zrasta jącego  s ta le  oży­
wienia.

N a częste załam ywanie się linji wzrostu na tęże­
nia produkcji i zbytu w hutnictwie Żelaznem w pły­
w ają  z jednej s trony nieuniknione wahania sezonowe, 
z drugiej wielkie wahania w rozm iarach zamówień 
rządowych. Nierównomierność tych  zamówień wytłó- 
m aczyć należy istniejącemi warunkam i budżetowemi, 
k tó re  umożliwiają definitywne udzielenie zamówień 
tylko od chwili wejścia w życie nowego budżetu, t. zn. 
w początku  III k w arta łu  kalendarzow ego; niemniej 
jednak jest ta ich nierównomierność dla planowości 
program ów  produkcyjnych  hut, jak i dla potrzebnej 
ciągłości i s tałości w rozmiarach zbytu, niezmiernie 
p rzykra  i szkodliwa.

N ajbardziej pocieszającem zjawiskiem roku 1928 
jest postęp zarówno ogólnej zdolności konsumcyjnej 
rynku  wewnętrznego, jak wzrost konsumcji żelaza 
wogóle. ,Niestety na podstawie dotychczasowych do­
świadczeń nie można jeszcze twierdzić, jakoby ten 
w zrost konsumcji żelaza s ta ł  się już istotnem i cha- 
rak terystycznem  znamieniem rozwoju gospodarczego 
w  Polsce, lecz ciągle jeszcze obawiać się należy, że 
jest on tylko zjawiskiem konjunkturalnem .

Ponieważ żelazo należy  do rzędu  artykułów, 
w kracza jących  często w dziedzinę codziennej po trze­
by, przeto i jego p rodukc ja  nie może podlegać ca łk o ­
wicie wahaniom kon junk tu ry ; istotnie hu ty  żelazne 
s tale m ają  pewną ilość zamówienia, ale to niestety 
n iezawsze zapewnia im bodaj minimalną rentowność. 
Wielkie różnice nap ływ u  zamówień, notowane perjo- 
dycznie nawet w czasie najlepszego ożywienia, są  w y­
nikiem tego, że konsum cja żelaza w Polsce, a  więc 
i jego zbytu za leży  często od czynników prawie że nie­
obliczalnych i przypadkowych. Temi regulatorami,

często nieoblczalnemi, tak, że graniczą z p rzypadko­
wością, to wspomniane już zapotrzebowanie i zam ó­
wienia rządowe, przem ysł budow lany i pomyślność 
rolnictwa, raczej urodzaje, względnie opłacalność i 
rentowność produkcji rolniczej.

W  roku ubiegłym, szczęśliwym trafem, wszystkie 
wspomniane trzy czynniki funkcjonowały, p rz y n a j­
mniej do pewnego czasu względnie dobrze i k sz ta ł ­
towały się pomyślnie.

Zam ówienia rządow e  pod wpływem ogólnem po­
myślnej konjunktury  i zwiększonych wpływów budże­
towych, a w szczególności skutkiem  znacznego po ­
większenia się przewozów kolejowych, wzrosły dość 
znacznie w porównaniu z rokiem 1927, a w ostatnim 
kw arta le  ub .r, spełn ia ły  niewątpliwie tę  rolę, k tóra  
s tale spełniać powinny, tj. wyrów nywały spadek  za ­
potrzebowania rynku pryw atnego w m artw ym  sezo­
nie. Dzięki temu przydział Syndykatu  osiągnąć mógł 
w październiku, mimo zmniejszonych zamówień p ry ­
watnych, rekordową cyfrę 79 438 t.

Ruch budow lany, k tóry w innych k ra jach  jest jed ­
nym  z najbardziej s ta łych  i pewnych współczynników 
rozwoju produkcji i zbytu wytworów hutniczych, u 
nas nie wychodzi prawie z fazy „przew idyw anego o ży ­
w ienia". Rok rocznie z początkiem sezonu wiosennego 
i jesiennego zarówno produkcja , jak i handel, p rzy­
wiązują duże nadzieje do spodziew anego i zapow ia­
danego na na jb liższy  sezon ożyw ienia  ruchu budow la­
nego i s ta le  w mniejszym, lub większym stopniu do­
zn a ją  zawodu. W  ubiegłym roku  skutkiem spóźnione­
go podjęcia rozdawnictwa kredytów  budowlanych, 
p rzepad ł niemal zupełnie sezon wiosenny, a dopiero 
w jesieni zaznaczył się wzrost zapotrzebowania za ­
równo ze strony przemysłu budowlanego, jak i ze 
strony fabryk dla tego przem ysłu  pracujących.

Najistotniejszym dla rozwoju ko.nsumcji i zbytu 
żelaza w Polsce jest czynnik —  najbardziej niestety 
przypadkow y — urodzaju , w zg lednei opłacalności i 
rentowności produkcji rolniczej, co jest zresztą z rozu­
m iałe w k ra ju  o 66 proc. ludności rolniczej. P ierw sza 
połowa roku ubiegłego stała pod znakiem wysokich 
cen płodów rolnych, dzięki czemu wzrosła dość po­
ważnie zdolność konsum cyjna ludności rolniczej. To 
znalazło swój wyraz w zwiększonem zapotrzebowaniu 
przetwórczego przem ysłu  metalowego, jak również i 
handlu. Niestety po ukończeniu zbiorów, k tó re  były 
stosunkowo pomyślne, pokutu jąca ciągle jeszcze w n a ­
szej polityce gospodarczej polityka taniego chleba, jak 
również zabójcza dla rozwoju ruchu budowlanego po­
lityka tanich mieszkań, doprowadziła do wydania z a ­
kazu wywozu żyta z Polski, który spowodował obniże­
nie się cen zboża w kraju, oraz uniemożliwił dopływ 
gotówki z zagranicy, w następstwie czego zdolność 
konsum cyjna ludności rolniczej uległa zmniejszeniu, 
a na rynku  pieniężnym pojawiły się oznaki coraz 
większej ciasnoty gotówkowej.

Niepomyślny stan tych dwóch ważnych współ­
czynników rozwoju konsumcji i zbytu żelaza w Polsce, 
tj. ruchu budowlanego i opłacalności rolnictwa, sp ra ­
wiły, że począwszy od października zamówienia p ry ­
w atne zaczęły  w szybkiem tempie spadać.

Zrozumiałą jest rzeczą, że w takich warunkach 
konsum cja i zbyt żelaza nie mogą nawet w zakresie
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pewnej określonej fazy kon iunktu ra lne j wykazywać 
sta łe j l in j i  rozwojowej, lecz ulegać muszą częściowym 
skokom i załamaniom. Przemysł hutn iczy niestety 
niema i mieć nie może żadnego w p ływ u  na kształtowa^ 
nie się wyżej wym ienionych czynników. Kształtowanie 
się ich zależy z jednej strony, jak odnośne do u ro­
dzaju i  cen zboża, od momentów tak nieokreślonych, 
jak w p ływ y  atmosferyczne i sytuacja na światowych 
rynkach zbożowych, z drugiej —  jak odnośnie do za­
mówień rządowych i ruchu budowlanego —  częścią 
od sy tuac ji na św iatowym  rynku  pieniężnym i m ożli­
wości dop ływ u kredytów  zagranicznych, częścią od 
kszta łtow ania się ogólnej ko n ju n k tu ry  gospodarczej 
w k ra ju  i od rządowej p o lity k i gospodarczej.

W  roku  1928 wszystkie te czynn ik i uk łada ły  się 
jeszcze względnie pomyślnie, dzięki czemu hutnictwo 
żelazne z w yn ików  tego roku  mogłoby być naogół za­
dowolone, gdyby m iało tę pewność, że stan w roku  
tym  osiągnięty stanowić będzie odskocznię dla dalsze­
go rozw o ju  i naprawy. N iestety jednak ruch recesyjny 
kon junk tu ry , k tó ry  zaznaczył się w yraźnie pod koniec 
roku  1928, ulegając pewnemu przyspieszeniu w p ie rw ­
szych miesiącach roku  bieżącego, wzrastająca ciasnota 
na rynku  pieniężnym, wyczerpanie dawnych i  brak 
nowych kredytów  budowlanych, zmniejszone w p ływ y  
skarbowe, gw ałtow ny spadek cen zboża —  wszystko 
to razem nie uspraw iedliw ia  pomyślnej prognozy dla 
dalszego rozw oju konsum cji żelaza w Polsce na okres 
na jb liższy, a prawdopodobnie już i na cały rok 1929. 
O ile  przeto w na jb liższym  czasie nie zajdą jakieś 
okoliczności nieprzewidziane, a hutn ictwo żelazne w 
Polsce —  stałe z tak iem i okolicznościami zarówno w 
dodatnim, jak i w  ujem nym  kierunku liczyć się musi, 
rok 1929 zamiast rokiem  spodziewanego dalszego oży­
wienia i postępu w rozw o ju  hutn ictwa żelaznego, bę­
dzie dla niego jak i dla rozw oju ogółu gospodarstwa 
społecznego w  Polsce, rokiem  kon junktu ra lne i recesji, 
a tern samem także ponownego spadku konsumcji, 
zbytu i  p rodukc ji".

W.

Zagraniczna 
służba gospodarcza

Racjonalne funkcjonowanie naszej zagranicznej 
służby gospodarczej, je j ścisła współpraca ze sferami 
gospodarczemi w  k ru ju , jest kamiieniem węgielnym ca­
łego zagadnienia zacieśnienia kon taktu  gospodarczego 
m iędzy Polską a zagranicą, podstawą akcji, zm ierza­
jącej do in tensy fikac ji polskiego eksportu. Trudno na­
prawdę stawiać naszej zagranicznej służbie gospo­
darczej poważniejsze zarzuty, dotyczące dobrej woli, 
z jaką postępowała ona dotychczas do rozw iązywania 
'wszelakiego rodza ju  problematów gospodarczych.

Jeżeli wady pewne is tn ia ły , to leża ły one dotych- 
c*as w pewnych błędach organizacyjnych, k tó rych  
^sunięcie właśnie jest w teku. Tak więc sfery gospo- 

arcze zarzucają stale naszym placówkom, że ich pra- 
ca ,rrta ( harakter zbyt teoretyczny, nie dający się bez­
pośrednio praktycznie zużytkować. Na tern tle  żądano 
zniesienia sprawozdań -ocznych, a domagano się za- 
s^ąpieiaa ich sprawozdaniam i na tematy specjalne, za­
dawane każdej placówce indyw idua ln ie , k tóre  w inny 
byc triK tow ane jako prace naukowe, mające służyć 
celom prmttyczno-gospodarczym.

Dalej sfery gospodarcze zabiegają o to, by p la ­
cówkom zagranicznym wolno by ło  przesyłać niektóre

POD ZNAKIEM 
POWSZECHNEJ WYSTAWY 
KRAJOWEJ . . .

Wiemy wszyscy,
że Wystawa jest rewją prze­
mysłu, lecz błędnem byłoby 
mniemanie, iż sama tylko re- 
wja taka już wystarczy do roz­
szerzenia ekspansji na nowe 
tereny...

Dotychczasowy rynek
zbytu z pewnością jednak roz­
szerzy współpraca z ener­
gicznym, zdolnym, technicznie 
i handlowo wykwalifikowanymi 
reprezentantem.

Oddamy pierwszeństwo
(wobec ofert zagranicznych) 
bezwzględnie poważnej w y ­
twórni krajowej (lub gdańskiej) 
maszyn i urządzeń lub artyku­
łów technicznych zdecydowa­
nej w krótkim  czasie zorgani­
zować zastępstwo w Warsza- 
wie.

Posiadamy
duży lokal biurowy ze składa­
mi w śródmieściu, potrzebne 
gwarancje i oddawna jesteśmy 
dostawcami zarówno przemy­
słu prywatnego jak i kolejni­
ctwa, samorządu oraz wojsko­
wości.

7668

Łaskawe o fe rty  prosim y do adm in is trac ji „R y n ­
ku Metalowego i  Maszynowego", Poznań, W ie lka 10 
sub „ Zastępstwo w  W arszaw ie" pod No_ 7668.
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spraw ozdania bezpośrednio Izbom Przem ysłowo-Han­
dlowym, ażeby m aterjał zaw arty w tych spraw ozda­
niach szczególnie bieżących i specjalnych docierał na 
czas do rąk  zainteresowanych firm, tak przem ysło­
wych, jak handlowych) Dalej jednym z postulatów sfer 
gospodarczych jest, by placówki utrzym ywały odpo­
wiedni kontakt z prasą swego okręgu, oraz nawiązy­
wały osobiste stosunki w miejsccwem społeczeństwie.

Niewątpliwie na drodze do uspraw nienia naszej 
zagranicznej służby gospodarczej koniecznem jest 
utrzym ywanie bliskiego kontaktu ze sferami gospodar- 
czemi w kraju. W  tym celu byłoby wskazanem, by po­
szczególni reprezentanci placówek zagranicznych w 
czasie pobytu w k raju  zapozna wali się z odpowiednie- 
mi przedsiębiorstwami przemysłowemi i handlowemi.

Na przeszkodzie realizacji doniosłych zadań, sto­
jących przed naszą zagraniczną służbą gospodarczą 
sto ją  ciągle jeszcze takie momenty, jak zbyt wielka 
szczupłość aparatu, stojącego do dyspozycji naszych 
radców handlowych i konsulów, co niezmiernie utrud­
nia utrzym ywanie własnego osobistego kontaktu ze 
sferamUgospodarczemi państwa, w którem  się dana 
placówka znajduje, nie mówiąc już o zacieśnieniu kon­
tak tu  osobistego z życiem gospodarczem w Polsce, co 
wymaga częstych wyjazdów do kraju.

Z drugiej strony należy bezstronnie, zauważyć, że 
o ile istnieją pewne niedomagania organizacyjne po 
usuwanie zresztą jest w toku, to z drugiej strony usil­
na praca placówek częstokroć spotyka się z niezrozu­
mieniem ze strony sfer gospodarczych w kraju. Często 
organizacje gospodarcze i poszczególne firmy obojęt­
nie trak tu ją  wysiłki naszych placówek zagranicznych 
w kierunku nawiązania stosunków handlowych z fir­
mami zagranicznemi, nie odpow iadają na listy-oferty, 
niedbale redagują odpowiedzi lub też, co najczęściej,

nie dotrzym ują warunków zawieranych transakcy j.
Odbija się to niezwykle ujemnie na opinji zagranicz­
nej o naszej solidności kupieckiej.

Poprawy w tej dziedzinie oczekiwać można i na­
leży przedewszystkiem przez stałe  interwencje ze s tro ­
ny organizacyj gospodarczych. Również placówki na­
sze winny posługiwać się głównie w wypadkach ofert 
i zapytań indywidualnych pośrednictwem organizacyj 
wspólnych dla danej gałęzi przem ysłu, względnie han­
dlu, tern bardziej, że dziś niema praw ie żadnej poważ­
nej gałęzi wytwórczości, któraby nie posiadała wspól­
nej organizacji zawodowej.

Dla zacieśnienia kontaktu między placówkami a 
naszenn sferami gospodarczemi wskazanem byłoby 
nadto, by organizacje gospodarcze nadsyłały placów­
kom dane o istniejących lub tworzących się związkach  
przem ysłowych i handlowych, oraz, by nadsyłały 
spraw ozdania roczine, jak i perjodyczne komunikaty, 
zawierające dane o produkcji danej gałęzi, oraz o po­
stępach technicznych, tendencjach rozwojowych i p la­
nach inwestycyjnych, w celu zainteresowania zagra­
nicy tak z punktu widzenia importu do Polski, jak i 
eksportu towarów polskich.

W spółpraca sfer gospodarczych z naszemi p la­
cówkami zagranicą wkracza obecnie na całkiem rea l­
ne tory, gdyż Polska jest już uczestnikiem szeregu 
porozumień i syndykatów międzynarodowych. Stąd 
też istnieje możliwość skoordynowania pracy w kie­
runku pogłębienia stosunków handlowych Polski z za­
granicą przy pomocy oddziaływania z jednej strony 
radców handlowych, oraz placówek konsularnych, ja ­
ko czynnika urzędowego, na sfery rządowe Państwa, 
w którem  pracuje, a  z drugiej przy pomocy oddziały­
wania syndykatów, których Polska jest członkiem, na 
sfery gospodarcze tegoż kraju. B. R.

Zwrot opłat celnych
przy powrotnej wysyłce towarów do kraju

Ku uwadze Eksporterów.

Doświadczenia lat ostatnich wykazały, że zagra­
niczny odbiorca po otrzymaniu towaru, nanowo roz­
poczyna przetargi o zniżenie cen i warunki wypłaty. 
Te dotkliwe przykrości zdarzały  się najczęściej w wy­
padkach, gdzie towary dostarczone były franco* na 
m iejsce przeznaczenia.

P rzy  artykułach sezonowych podawano jako po­
wód spóźnioną dostawę, dla innych pozorowano pod­
wyższenie w międzyczasie cła, albo mylnie zastoso­
wane stawki celne.

Często też eksporter, dowiedziawszy się o niewy­
płacalności klienta, sam  zarządził wstrzymanie wyda­
nia towarów.

Najczęściej spraw a zapłaconego cła staw ała na 
przeszkodzie zwrotowi towarów.

W iększość zagranicznych państw jest zdania, że 
żądanie o  zwrot zapłaconego c ła  powinien wnieść za­
graniczny kontrahent.

Sposoby i dowodzenia są  tak różnorodne, że dla 
uniknięcia następstw  wątpliwości, kw estje te powinny 
być zgóry zastrzeżone.

Dla przykładu, jak rozm aite są te poglądy i po­
stępowania w ładz celnych, podajem y zwyczaje, p rzy ­
jęte w niektórych państwach.
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Am eryka: Stany Zjedn. stanowczo wykluczają
możliwość zwrotu zapłaconego cła.

Belg ja: Jakkolwiek zbiór praw  celnych nie p rze­
widuje omawianego w ypadku — pozostawia urzędom 
celnym prawo zastosowania zwrotu ceł. Podania po­
winny być wniesione do miejscowego zwierzchnika 
urzędu i naczelnej dyrekcji ceł.

Danja: Zasadniczo nie przyznaje zwrotu zap ła­
conych ceł — ale ustawa celna uprawnia swe urzędy 
w szczególnych wypadkach do zwrotu poborów.

Holandja: Dopuszcza zwrot ceł z zastrzeżeniem, 
że żądanie powinno być wniesione przed upływem ro ­
ku od daty uczynionych wpłat.

Hiszpanja: Urzędy celne niechętnie poruszają te 
spraw y — i zgóry uprzedzają o odmowie.

Italja: Żąda zaraz przy cleniu spisania odnośnych 
aktów o możliwym zwrocie — poza tern urzędy od­
mownie rozstrzygają podania.

Szwajcar ja: O ile odbiorca dostarcza zwrotny to­
war w oryginalnem opakowaniu i waga brutto zgadza 
się z księgami urzędówemi, tow ar w ciągu 30 dni może 
być wysłany — a  cło zwrócone.

Szwecja: W yklucza zwrotną wysyłkę zboża, syp ­
kich lub mielonych artykułów, żywych zwierząt, alko­
holu, win i spirytusu winnego. O ile odbiorca przy cle-



niu oznajmia o chęci zwrotu innych towarów, albo je­
żeli w międzyczasie przepisał firmę na trzecią osobę, 
lub s ta ł się niewypłacalnym, urzędy celne nie czynią 
trudności przy zwrotnej wysyłce.

Węgry:  Podług par. 141 ustawy celnej zwraca się 
wpłacone cło, o ile nastąpiła  fabrykacja identycznych 
towarów w kraju  — dalej, o ile zamówienie zostało

odwołane przed rew izją celną. Zresztą i w innych wy­
padkach urzędy celne nie robią trudności, o ile prze­
konają się o tożsamości i niezm. dobrym stanie towaru.

Charakteryzując w ogólnych zarysach zmienność 
zasad i praw, nie -wątpimy, że wskazówki te mogą 
być dla eksporterów użyteczne i nieraz będą im słu­
żyły j ako ostrzeżenie.

Położenie krajowego rynku żelaznego w maju 1929 r.
Jeżeli poprzedni miesiąc przyniósł pewne oży­

wienie na rynku, chociaż nieznaczne, to w m aju sy ­
tuacja niezmiernie się pogorszyła. N ajsilniejszy spadek 
uwydatnił się w zamówieniach prywatnych zarówno 
handlu, jak i przemysłu. Objaw ten jest wynikiem 
ogólnego kryzysu pieniężnego, który wobec niskich 
cen zboża niezwykle dotkliwie dał się we znaki na j ­
główniejszemu konsumentowi, tj. rolnictwu. To też 
wskutek tego, jako też z powodu znacznie słabszego 
rozwoju budownictwa, niż w roku ubiegłym, obniżyły 
się zamówienia na artykuły żelazne bardzo znacznie.

Nawet zamówienia rządowe, jakkolwiek były 
wyższe, niż w ubiegłym miesiącu, wykazują tern nie­
mniej poziom niedostateczny, wobec czego ani w przy­
bliżeniu nie wyrównują uszczerbku w zamówieniach, 
spowodowanego obniżką zapotrzebowania prywatnych 
odbiorców.

Sytuacja na rynku pieniężnym uległa dalszemu 
zaostrzeniu, czego dowodzą w zrastające ilości prote­
stów i prolongat wekslowych.

Zamówienia w dziale półwyrobów obniżyły się 
bardzo znacznie. Zamówienia na żelazo handlowe 
osiągnęły w okresie sprawozdawczym z przyczyn na

wstępie naprowadzonych, zaledwie połowę zamówień 
z poprzedniego miesiąca.

W szystkie inne działy wykazują w porównaniu 
z kwietniem wybitną obniżkę zamówień o jedną trze­
cią część, na żelazo uniwersalne do połowy, na wal- 
cówkę o 20 proc.; najbardziej zmniejszył się popyt 
na blachy, przyczem poziom zamówień na blachy 
cienkie spadł do jednej trzeciej, a na blachy grube 
poniżej połowy.

Zamówienia na lekki m aterjał nawierzchni kole­
jowej i tak już niskie, z powodu braku kredytów dłu­
goterminowych uległy dalszemu spadkowi.

Zamówienia na m aterja ł nawierzchni kolei nor­
m alnotorowej mogłyby stanowić z uwagi na ich cha­
rak te r pewien czynnik, wyrównawczy, gdyby Mini­
sterstwo Komunikacji przy wydawaniu swych zamó­
wień brało pod uwagę każdorazowe położenie gospo­
darcze. Tak niestety — wobec restryckji kredytów dla 
M inisterstwa Komunikacji — nie jest. To też zamó­
wienia te  — jakkolwiek wzrosły — nie stanowią na­
wet w przybliżeniu ekwiwalentu za ubytek zamówień 
w innych działach.
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VAGN LONHOLT
ODDZIAŁ TECHNICZNY

WARSZAWA
I I I .  W IERZBO W A  8 .

ADRES TELEGR.: 
„ D A N P O L "

TELEFONY: 
80-00 , 172-25, 252-03

p o l e c a

w y r o b y  D U Ń S K I C H  z a k ł a d ó w  
p r z e m y s ł o w y c h :

CHŁODNIE i FABRYKI LODU  
SZTUCZNEGO, amonjakalne, na 
bezwodnik węglowy, oraz na kwas 
siarkawy 

SILKEBORG - mleczarnie parowe 
G. E. MATHIASEN - pralnie mecha­

niczne, urządzenia do oczyszczania 
wody, urządzenia sanitarne 

TITAN - wirówki do mleka, 6460 
wirówki do olejów i smarów.
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SJtSUe
Piece Przemysłowe

5 0 0 1

Regulowanie i kontrole tem peraturo
uskutecznia się przy

Schilde’go Piecach Przem ysłowych
z jednego m iejsca i zapom ocą jednego w entyla.

S ch ild a ’go P iece  Przem ysłow e pracują b ez  w en ty la to ra  
i dm uchadła  w połączeniu z  da lekonośną instalacją gazow ą 
w edle  system u bezp ło m len n eg o  spalania pow ierzchniow ego.

P ro sim y  żądać  naszego  d ru k u  in fo rm acy jnego  W . Z. 667.

Benno schilde, mascmnenbau-Akt.-Ges., m e l d  ch.h.)
B uro flljdlne: Breslau, (Wrocław) Lothrlngerstr. 9, telof. 35353.



Rozwój polskiego hutnictwa stalowego
Polskie hutnictwo stalowe jest przedmiotem ży ­

wego zainteresowania zagranicą. Do ostatnich cza­
sów bowiem bardzo znaczną część naszego zapotrze­
bowania w tej dziedzinie pokrywali dostawcy zagra­
niczni. Obecnie jednak — podnosi to z uznaniem na­
wet prasa zagraniczna, szczególnie angielska — prze­
mysł polski uniezależnia się pod tym względem od 
rynków zagranicznych, tak, że rynek polski pokrywa 
obecnie swe zapotrzebowanie produkcją rodzimą. N a­
wet w zakresie stali szlachetnych Polska zrobiła tak 
duże postępy, że pod tym względem irie jest już 
zmuszona oglądać się na rynki zagraniczne.

W związku z powyższem nasuwa się uwaga^ iż 
s ta l polska nie jest należycie propagowana zarówno 
w k ra ju  jak i zagranicą. Znaczenie dobrze zorganizo­
wanej propagandy zrozum iały przedewszystkiem

Niemcy, organizując świetne zarówno co do treści jak 
i formy zewnętrznej wydawnictwo pod tytułem  ,,Stahl 
Uberalł". W ydawnictwo powyższe zostało stworzone 
wspólnym wysiłkiem całego niemieckiego przem ysłu 
stalowego, dzięki czemu znalazło odpowiednie kapi­
tały, potrzebne dla rozpowszechnienia na całym świę­
cie. Obecnie wzorem Niemiec przemysłowcy francuscy 
utworzyli t .zw. ,,1‘Office Technique pour ^Utilisation 
de l'Acier", Celem tej organizacji jest wyszukiwanie 
oraz tworzenie nowych zastosowań dla stali oraz ob- 
znajmianie z powyższemi konsum entów.. Poza tern 
organizacja ma na celu propagandę stali francuskiej 
zagranicą. Należy przypuszczać, iż polskie sfery p rze­
mysłu stalowego zwrócą baczną uwagę na wyżej opi­
sane posunięcia propagandowe swych konkurentów za ­
granicznych.

Produkcja drutu i
Produkcja gwoździ i drutu jest bardzo poważną 

gałęzią naszego przem ysłu metalowego. W edług in- 
formacyj Centralnego Biura Polskich Fabryk Gwoź­
dzi i Drutu w W arszawie, produkcją gwoździ i drutu 
zajm uje się w Polsce zgórą 30 fabryk, z których tylko 
5 nie należy do Centralnego Biura, poza tem istnieją 
m ałe fabryczki i  w arsztaty, m ające znaczenie czysto 
lokalne. Zpośród wyżej wymienionych, 30 fabryk 
należy mniej więcej jedna trzecia do typu zakładów 
mieszanych, wyrabiających prócz gwoździ i drutu 
także i inne przedmioty. Są to fabryki albo związane 
z hutami i wyrabiające np. przedm ioty kute i praso­
wane, albo zakłady średnie, wyrabiające np. śruby, 
łańcuchy, siatki etc, z drutu wyprodukowanego we 
własnych warsztatach.

Głównym ośrodkiem produkcji jest W arszawa, 
gdzie znajduje się 6 większych, 2 średnie i szereg m a­
łych fabryk, następnie należy wymienić Kraków (5 
średnich i szereg małych fabryk), Radomsko, Sosno­
wiec i Będzin, wreszcie m ałe fabryki znajdują się we 
W łocławku, Białymstoku, Wilnie, Łodzi, Czechowi­
cach, Lidzie, Dąbrowie Górniczej, Strzemieszycach i 
w innych miejscowościach. Liczba zatrudnionych ro­
botników przy produkcji gwoździ i drutu wynosi oko­
ło 3 tysięcy. W artość produkcji około 40 milj. zł., 
przyczem należy dodać, że wszystkie niemal fabryki 
gwoździ i drutu, reprezentujące 95 proc. produkcji, 
związane są z Syndykatem  w formie Centralnego Biu­
ra  Polskich Fabryk Gwoździ i Drutu, Sp. z ogr. odp. 
w W arszawie.

O produkcji i konsumcji krajowej można powie­
dzieć, że w zrastają  one w dość szybkiem tempie, cho­
ciaż stanu przedwojennego jeszcze nie osiągnęły. 
Słaby obecny ruch budowlany, ograniczenie inwesty- 
cyj przez rząd i samorządy, oto czynniki, które fabry­
kom gwoździ i drutu pozw alają dziś wykorzystać za­
ledwie połowę swych zdolności produkcyjnych. F a ­
bryki pracują na surowcu przeważnie krajowym, po­
chodzącym z hut Górnego Śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego. Naogół, jeżeli weźmiemy pod uwagę nasze 
dzisiejsze położenie gospodarcze, to sytuacja fabryk 
gwoździ i drutu jest jeszcze znośna, gdyż sprzedaż 
w miarę możliwości finansowych rynku jest zadowal-
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gwoździ w Polsce
niająca. O ile chodzi o eksport, to ten rozwija się 
pomyślnie. Stanowi on obecnie przeszło 10 proc. 
sprzedaży ogólnej, a fabryki eksportujące, zdobywają 
coraz to nowe rynki zbytu, Głównemi ich odbiorcami 
są państw a bałkańskie, wśród nich najwięcej nabywa 
naszych gwoździ i drutu Rumun ja. Idą też w dość 
pokaźnej ilości nasze fabrykaty z tego zakresu do 
państw Bliskiego Wschodu, oraz dalekich krajów  za­
morskich.

Zgłoszenia do udziału należy w inte 
resie w łasnym  możliwie przyspieszyć! 
W ystawcom przydziela się miejsca 
w m iarą  k o le jn o śc i ich z g ło sz e ń ! 
W szeregu działów pozostaje już tylko 
niewiele powierzchni wolnej do obsadzenia!

we Lwowie
od 7-go do 19-go września

Specjalny dział 
przybornictw a i urządzeń m aszynowych
dla warsztatów rękodzielniczych
z g rupy drzewnej, metalowej i spożywczej.

Dla producentów  i hurtow ników  d o ­
s k o n a ła  s p o s o b n o ś ć  do pozyskania 
l i c z n y c h  o d b i o r c ó w  minimalnym
kosztem i zachodem. 7698
Z g ło s z e n ia  p rz y jm u je  I w y j a ś n i e ń  u d z ie la :
Biuro Targów  Wschodnich
Lwów, plac wystawowy, tel. 9-64.
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Tow. Akcyjne

w POLSCE
RADOMSKO

Adres telegr.: „Metal" Telefon nr. 22
wyrabia:

DRUT żelazny i stalowy ciągniony, 
miedziowany, ocynkowany, dla te­
legrafów i telefonów, w kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

GWOŹDZIE druciane kwadratowe, o- 
krągle i fasonowe.

LINY stalowe wydobywalne, pochylnia- 
ne, prowadzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla prze­
kładni.

SPRĘŻYNY meblowe z końcami proste- 
mi, zakręcanemi i zapinanemi.

KLAMERKI stalowe do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłowe, do zbiorników, do krat, do 
okrętów, do zawias.

WKRĘTKI żelazne i mosiężne do drze­
wa i do metali, wkrętki kule, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE 1 ŁOPATY stalowe, motyki, 
skrobadła i tłuczki.

WIDŁY stalowe do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków, do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako to: bu­
dynki fabryczne, hale maszynowe, 
szkielety wież kościelnych, dachy, 
mosty, zbiorniki, pomosty, specjalne 
wagony do piasku 15-tonowe i mniej­
sze, kolejki przenośne, zwrotnice 
kolejowe, rozjazdy i zwrotnice tram­
wajowe, wagoniki, kolejki napo­
wietrzne, dźwigi i krany.

PRODUKCJA UBOCZNA:
popiół cynkowy i ołowiany; cynk skawalony.
4069 7517 z

©{©(©te)®:© m®

„POLTHAP"
Polskie Tow. Techniczne 
dla Handlu i Przemysłu

Spółka z osran. odpow.

WARSZAWA, UL. PAŃSKA 83.
telef. Nr. 330-65, 95-77 i 209-27.

METALE
Blachy, pręty, rury, druty miedziane, 
mosiężne, tombakowe, aluminiowe, cyn­
kowe i inne. Blachy białe i czarne an­
gielskie. Ołów, cyna i inne surowce. 

Kupno starych metali.
NAXOS-UNION
wyroby szmerglowe.

Tarcze, pilniki, papiery, płótno, proszki, 
osełki.

OBRABIARKI
do metali i drzewa, aparaty do spawania, 

wiertarki i szlifierki elektryczne. 
Nowoczesne amerykańskie urządzenia 
fabryk do wyrobu fornierów, sklejek, 

skrzyń i innych artykułów z drzewa.

7303

Maszyny
i okucia budowlane

(specjalność: „Baskwile")
wykonuje |

Firma JAN BRODA
TO R U ft, UL. KOSZAROW A 1 1 -1 3 . TELEFON 1441 i 1442 

Adres te legra ficzny: „BRODABIURO"

Polecamy:

Aparaty gazowe 
♦  kąpielowe ♦  
prof. Junkersa

7O09a

E U G E N  W E IS S M A N N
SPÓŁKA KOMANDYTOWA

RYBNIK. G. ŚL. TELEFON NR. 63
1091



Powstanie Zrzeszenia
Do grupy kupieckich zrzeszeń zawodowych, k tó ­

re  pow stały  w ostatnich czasach, przybyła nowa or­
ganizacja, Zrzeszenie Hurtowników Żeliwa i A r ty k u ­
łów Sanitarnych. Zrzeszenie to, obejmujące terenem 
swego działania Państwo Polskie i W. M. Gdańsk, 
ma na celu m. in. normowanie handlu  żeliwem i a r ty ­
kułami sanitarnemi, koncentrowanie w rękach człon­
ków dostaw, zwalczanie wszelkich przejawów nieucz­
ciwej konkurencji w swej branży, oraz reprezen tację  
zawodowych interesów i ochronę praw swoich 
członków.

Zebranie konsty tucyjne nowego Zrzeszenia od­
było  się w siedzibie Stowarzyszenia Kupców Polskich 
przy udziale przedstawicieli zainteresowanych dzia­
łów handlu  z W arszaw y  i głównych pozastołecznych 
ośrodków Polski. Na zebraniu tern jednomyślnie 
s twierdzono potrzebę powołania do życia Zrzeszenia, 
p rzyję to  pro jek t s ta tu tu , ustalono wysokość tymcza­
sowych wpłat miesięcznych i wpisowego, oraz doko­
nano wyboru pierwszych władz nowej organizacji.

Do Zarządu weszli pp.: A. Wróblewski z f-my 
K. Szulc i Sdca w W arszaw ie (prezes), J .  Bonk z

Zachodnio - niemiecki przemysł żelazny nie do­
znał w ostatnim czasie o większem znaczeniu zmian. 
Niektóre walcownie zdołały  wprawdzie zdobyć wię­
cej zamówień i rozpocząć nieco intensywniejszą p ro ­
dukcję, jednak tylko w zakresie prac większych. Na- 
ogół aktywność rynku jest bardzo spokojna, tak jak 
zwykle w okresie latowym i wakacyjnym. W yjątek  
stanowią tylko niektóre a r tyku ły  sezonowe. Większa 
część fabryk drobnych wyrobów żelaznych ograni­
czyła sw oją produkcję  i jak się zdaje, cieszą się tern, 
że jeszcze gorzej nie jest. Syndykaty, związki, z jed ­
noczenia itp. organizacje przemysłowo - handlowe 
w ykorzystują  obecny czas na prowadzenie umów i u- 
zgodnienie własnych poglądów, oraz przedłużanie 
własnego życia. Widoki utworzenia projektowanego 
związku walcowni zimnych s ta ły  się po odbytej kon­
ferencji danych przemysłowców w H adze o wiele

N a rynku ru r  sy tuac ja  jest niepomyślna. P o d ­
czas czerwca związek otrzymał bardzo mało zam ó­
wień, tak, że z podziału poszczególne fabryki nie o- 
trzym ały  ani połowy należącego im się kontyngentu. 
Nielepiej powodzi się także międzynarodowemu k a r ­
telowi rur, k tóry  zmuszony jest wprow adzać poważ­
ne ograniczenia produkcji. Chwilowo są w biegu p e r ­
t rak tac je  o większe dostawy rur do Grecji, jednak 
prow adzą je syndykaty  rur spawanych w Mulheim i 
rur lanych w Kolonji.

Związek fabrykantów  drutów przewodowych p o ­
stanowił na ostatniem zebraniu wydać nowy cennik, 
óbowiązujący od 1 lipca, k tóry oblicza wyroby mie­
dziane na podstawie zasadniczej ceny miedzi 170 RM, 
zamiast dotychczasowej 120 RM.

Na rynku śrub i nakrętek  położenie stało  się je­
szcze gorsze jak poprzednio, a fabryki p racu ją  zaled­
wie na 40 proc. swej zdolności produkcyjnej.
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Hurtowników Żeliwa
f-my Ju l jan  Bonk we Lwowie (wiceprezes), St. Tom- 
czycki z f-my A. G. Muller w W arszawie (skarbnik), 
oraz pp.: K. Hamejdmski z f-my Hamerliński i Fulde 
w W arszawie i D. K apłański z f-my B-cia Chełm w 
Wilnie.

Ponadto  na zastępców wybrano pp. A. W ajden- 
felda.z W arszawy, A .Rychtera z Łodzi i J .  Szkolnic- 
kiego z Wilna. Do Komisji Rewizyjnej wybrani zo­
stali pp.: F. Malinowski z Wilna, A. W pjewódzki z 
Łodzi i Fr. Kotowicz z Warszawy.

W ybrany  Zarząd został uprawniony do us ta le ­
nia budżetu  Zrzeszenia oraz do ostatecznego z reda­
gowania statutu.

Zebrani uchwalili przystąpić do stałej w spó łp ra­
cy ze Stowarzyszeniem Kupców Polskich w cha rak te ­
rze jego Sekcji.

Z chwilą powołania do życia Zrzeszenia H urtow ­
ników Żeliwa i Artykułów Sanitarnych, stworzone zo­
stały  warunki, umożliwiające unormowanie i zracjo­
nalizowanie warunków pracy _w tej ważnej gałęzi 
handlu.

FRA N C JA . „ t .
W  P aryżu  dnia 5 i 6 czerwca odbyła się m iędzy­

narodowa konferencja producentów i konsumentów 
niklu. Na zjeździe omawiano obszernie zagadnienia, 
mające łączność z położeniem rynkowem. S tw ier­
dzono, że konsumcja niklu jest tak wielka, że z a k ła ­
dy produkujące nie mogą żadną miarą nadążyć za ­
potrzebowaniu, ani wykonać w terminach żądanych 
zamówień i dostaw. W  tym  celu nastąpić ma pewne 
porozumienie między wytwórcami i konsumentami, 
celem utrzym ania produkcji i konsumcji na takiej wy­
sokości, by uniknąć niepożądanej zwyżki cen, oraz 
nadm iaru  produkcji i ich następstw. Wiadomo, że 
cena niklu trwa już od lat na s ta łym  poziomie 175 
funtów sterl. za tonę.

Dnia 18 czerwca odbyło się również w Paryżu  
ostatnie posiedzenie międzynarodowego karte lu  s ta ­
lowego. Miał się on odbyć w Wiedniu, jednak z po­
wodu ważnych przyczyn przeniesiono go do Paryża. 
Na porządku dziennym była ważna spraw a odnowie­
nia karte lu ;  dnia bowiem 31 października ib. r. kończy 
się jego żywot. W brew  pogłoskom prasy, Niemcy 
nie wypowiedziały swego udziału w kartelu.

Stworzono nowy międzynarodowy karte l lanej 
stali fosforowej z siedzibą w Brukseli. Tymczasowo 
do karte lu  należą przemysłowcy francuscy, belgijscy 
i luksemburscy.

Na francuskim rynku węglowym sytuacja  trwa 
bez zmiany, jak poprzednio. Na rynku żelaza niema 
już tego rozmachu, jaki jeszcze w zeszłym tygodniu 
każdy z łatwością mógł zauważyć; mimo to fabryki są 
nadal ddbrze zajęte i m ają  na dłuższy czas zapewnio­
ną intensywną pracę. Ceny nadal bez zmiany. Z na­
czny wpływ na ten stan wywiera niepewność belgij­
skiego przem ysłu  żelaznego.

Z ŻYCIA GOSPODARCZEGOZ A G R A N I C Y  ► OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^OOMOOOCW W OOOOOO0
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Hurtowe Składy 2eiaza i wyrobów żelaznych

„ T E  H A Z "
Towarzystwo Eksploatacji I Handlu Żelazem

6560 Sp. z o. odp.

Zarząd: Warszawa, ul.Koszykowa 39
Telefon 409-50, 197-60

Oddziały: Bydgoszcz, Jagiellońska 46-47
Telefon 16-25, 768, 491
Kowel, ul. Łucka 4 2 . T e ie f. 39,21

Poleca do natychmiastowej dostawy ze składu:

i żelazo korytkowe I I
Łopaty krajowe i zagraniczne 
Widły „
Naczynia emaliowane 

I ocynkowane 
Wiadra ocynkowane 
Konwie do mleka 
Garnki lano-żelazne H. i V. 
Piece Herzfeida i Viktoriusa 
Rury i kolana 
Armatury do pieców 
Kosy 
Sierpy
Siekiary, oskardy i młoty 
Części do pługów i kultywatorów

Dźwigary I 1
Żelazo handlowe 
Blachy
Bednarkę goręco i 

zimno walcawanę 
Stal resorowę 
Surówkę odlewniczę 
Druty 
Gwoździe 
Hufnale 
Podkowy 
Łańcuchy 
Zgrzebła 
Osie
Nakrętki I kapsle do osi

i t. d.

Dostawa żelaza wprost z Hut
po cenach Syndykatu Poleklch Hut Żelaznych.

11
1
1i
1
5®M :  r.

DĄBROWSKI PRZEMYSŁ DRUCIANY
BRACIA KLEIN
W  D Ą B R O W IE  GÓRNICZEJ

TELEFON NR. 91 i 291

i i  

118

$ 9

a®
i #

i t  
m  
W

W Y K O N U J E :

Łańcuchy
elektrycznie spawane i patent „V iktor"

Sprężyny
do mebli, stalowe, miedziowane

Nakrętki
i pokładki wszelkiego rodza]u

Gwoździe • Śruby 
Nity • Drut
w szelk ieg o  ro d z a ju

7423

ST. GRABIANOWSKI
BIURO IN ŻY N IE R S K IE
I DOM TECHNICZNO -  HANDLOWY

Poznań Katowice Bydgoszcz
Plac Wolnold l ł a  d - , g « S R a  «l. Im rn w a  6f

T,l. 4010 I 4011 , ( | 13,1 , i , , ,  8,2

Poleca do dostawy za swoich okładdw w Poznaniu 
i Bydgoszczy oraz z reprezentowanyeh hut:

Blachy, pręty, rury, druty, miedziane,
mosiężne, aluminiowe, ołowiane, cynkówe i inne

Metale: Cynę Banca, cynę do lutowania, metale 
białe łożyskowe, antymon, miedź, ołów, cynk, 
aluminium hutniczy i przetapiany.

Rury: kotłowe, ciągnione, spawane, gazowe,
czarne i ocynkowane, łączniki lano-kute.

Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne.

Pędnie: w a lk i  transmisyjne, łożyska samosmary, 
wieszaki, sprzęgła, koła pasowe.

Pasy: skórzane i z sierści wielbłądziej, troki, 
wosk do pasów, łączniki. 4505a
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ANGLJA.
W  okręgach Sheffield i Birmingham odczuwa się 

do dziś jeszcze wpływ  akcji wyborów. Na rynku 
wszelkich wyrobów branży panuje spokój, a fabrykan­
ci żalą się na zastój w napływie zamówień. Wszyscy 
jednak oczekują, że teraz po wyborach i wyjaśnieniu 
się sytuacji politycznej nastąpi również poprawa sto­
sunków gftspodarczo-handlowych i przemysł ruszy 
naprzód. W  Sheffield odczuwa się w ielki brak zamó­
wień na 'w yroby nożownicze. Cennik nierdzewieją- 
cych nożów został ponownie obniżony, zwłaszcza w 
zakresie wyrobów tańszych.

Sprawozdania handlu zagranicznego wykazuje 
wzrost importu narzędzi rękodzielniczych w r. 1928 
w porównaniu do importu w r. 1927 o 14.700 Ł warto­
ści. Ogólny import tych artykułów  z różnych krajów 
przedstawia się następująco:

z St. Zjedn. Am. za 396 092 Ł
z Niemiec za 205 098 Ł
z Fancji za 10 391 Ł

Resztę sprowadzono ze Szwecji i innych kra jów  
europejskich w mniejszych ilościach.

Udział St. Zjedn, Am, w imporcie wyrobów że­
laznych do A n g lji stale się powiększa, a w dziale na­
rzędzi rękodzielniczych z roku 1927 na 1928 wzrósł 
z 58 do 68 proc.; zato udział przemysłu niemieckiego 
spadł z 34 na 32 proc.

CZECHOSŁOW ACJA.
Dnia 27 czerwca ogłoszone zostały następujące 

zmiany w czechosłowackiej taryfie celnej, odnoszące 
się do przemysłu i handlu żelazno - metalowego:
2. poz. 443. Blachy i  p ły ty  dziurkowane, żłobione i

przykrawane:
a) blacha czarna,
b) dekapowana.
Dodano uwagę: Żelazo taśmowe, grubości 0,6— 1 
mm., szerokości 60— 70 mm., wyżłobione, spro­
wadzone za pozwoleniem przez fabrykę do wy­
robu części rowerów przy zachowaniu przepiso­
wych warunków i pod kontrolą.
Cło podstawowe 21 — mnożnik 4.

3. poz. P łyty, blacby, sztangi i druty z metali szla­
chetnych:
aj ze złota lub platyny,
b) ze srebra, również pozłacane łub nakładane 

złotem za wyjątkiem  drutów, objętych poz. 
564. .

Również obwieszczeniem czechosłowackiego m i­
nisterstwa finansów zostało wyjaśnione, że przy cle­
niu transportów zagranicznych, które taryfowane są 
według bezpośredniej ta ry fy  związkowej, koszty tran­
sportu przez terytorjum  zagraniczne, które służą ja ­
ko jedna ze składowych części do oszacowania w ar­
tości celnej lub do wymiaru podatku obrotowego ewtl. 
zibytkowego, — obliczane,są jako, różnica całego frach­
tu minus koszty normalnego transportu przez Cze­
chosłowację. W  ten sposób koszty te wypadają nie­
co niżej, niż wynoszą faktycznie

L IT W A .
Wprowadzona w życie w d. 2 czerwca 1929 r. 

nowa litewska taryfa  celna jest wynikiem dość szero­
ko zakrojonej rewizji, która m iała na celu odświeżyć 
przestarzałą, wzorowaną na rosyjskiej, litewską ta­
ryfę  celną.

Na ogólną ilość 221 pozycyj, zmiany dotknęły - 
118 pozycyj, a więc 58 proc.

Nieco inaczej przedstawia się ten stosunek, jeśli 
przyjąć pod uwagę ilość stawek: Tu, na ogólną ilość

817 stawek, z których składa się nowoogłoszona ta ­
ryfa  celna, 317 stawek zawdzięcza swe pochodzenie 
dokonanej rew izji. Wynosi to  38 proc. Na zmiany 
te złożyły się: 89 stawek celnych nowowprowadzo- 
nych, 44 stawki obniżone i 184 stawki podwyższone.

Odrębny dział zniżek stanowią zniżki ceł na ma­
szyny rolnicze, oraz na pewne surowce i towary ko­
lon jalne.

Fiskalny charakter noszą zwyżki stawek celnych 
w liczbie 184, między którem i są także stawki na naf­
tę rafinowaną i nierafinowaną, oraz na instrumenty 
muzyczne. Charakter ochronny raczej mają stawki 
na wyroby z żelaza lanego i blachy, wedle których 
cło na wyroby z żelaza lanego, o wadze 5 kg. i  mniej, 
pozostało bez zmiany, cło zaś na półfabrykaty z że­
laza lanego (o wadze ponad 5 kg.) zostało obniżone, 
lecz przy fabrykatach z żelaza lanego lin j a ta nie zo­
stała utrzymana i  cło  na te fabrykaty zostało obni­
żone. Więcej zdecydowany charakter ma podwyżka 
ceł na wyroby z blaćhy, oraz wprowadzenie cła (0,30 
lit. od 1 kg.) na drut kolczasty, wwożony dotychczas 
bez cła.

Ogólnie biorąc, ma się wrażenie, iż rewizja litew ­
skiej taryfy celnej jest próbą przystosowania tej ta­
ry fy  do potrzeb gospodarczych i fiskalnych k ra ju  oraz 
skorygowania dojrzanych niedokładności i wypełnie­
nia ujawnionych luk, lecz próbą niepoprzedzoną grun- 
townemi i fachowemi studjami, co nadaje całej pracy 
charakter dowolności i braku konsekwencji,

B O LI W  JA.
Eksport cyny odbywa się ciągle jeszcze na w iel­

ką skalę. W  ostatnich trzech miesiącach r. 1928 w y­
wieziono ogółem cyny 10 983 to, a więc o 909 ton wię­
cej jak w ostatniem ćwierćroozu 1927. Wartość tego 
eksportu jednak, z powodu zniżki ceny na rynkach 
światowych obniżyła się z 24.9 do 23.4 m ilj. skudów 
boliw ijskich (bs).

Haussa na rynku miedzi, panująca na wszystkich 
rynkach odbiła się również na boliw ijskim  przemyśle 
i handlu miedzi. Pod wpływem tych cen podniosła się 
n ietylko produkcja tego metalu, ale i jego wywóz. Eks­
port miedzi zajmował jeszcze w r. 1926 w zagranicz­
nym handlu B o liw ji piąte miejsce, w r. 1927 zajął 
miejsce czwarte, a w r. 1928 pewnie jeszcze dalszy 
uczynił postęp. Rozwój eksportu miedzi w ciągu ostat­
nich la t przedstawia się następująco:,

w  r. 1924 21 091 t. wartości 4 362 000 bs.
w r. 1925 14 659 t. wartości 4 097 000 bs.
w r. 1926 19 476 t. wartości 4 509 000 bs.
w r. 1 1927 23 996 t. wartości 4 782 000 bs.
w  r. 1928 22 330 t. wartości 5 206 000 bs.

(Żebrał i  opracował P. W .)
P O L E C A M Y : '

Pasy zapadowe
s k ó rz a n e , p a rc ia n e  I z s ie rś c i - 
w ie lb łą d z ie j .  W e ie  gumowe, par­
ciane i spiralne — P ły ty  uszczelniające 
org. „Klingerit" itp. — P ły ty  gumowe
i azbestowe — F ilce  i tektura techni­
czna — W e łn a  i ścierki do maszyn — 
S zc ze liw a  konopne, azbestowe i gu­
mowe — Alkoholomierze, cukromierze, 

kwasomierze — Szkła wodoskazowe etc. — Oliwy i smary.

Skladnita Pozoafiikiej Spółki Bkowicianej 1.1 o. odp.
7659 dawniej J. GROSSMANN & Co.

P R Z Y B O R Y  T E C H N I C Z N E  
P o z n a ó , A l. M a r c in k o w s k ie g o  2 0 . T e le fo n  1 1 -6 2
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najlepsze uszczelnienie dla wysokich 
ciśnień. Jedynie prawdziwe z mar­
ką ochronną „K L i N 6  E R 1 T“

Klinger’a
reflekcyjne

armatury wodomierzowe.

Klinger’a
reflekcyjne specjalne 

szkła twarde.
Kllnger*a wentyl ze stawldłem tło- 

kowem.

RICH. KLINGER
G. m. b. H.

Gumpoldskirchen pod Wiedniem.

l i i
s

lutniowe
dla napędu elektr. i pneu­
matycznego w na jlep - 

szem w yko na n iu  
dostarcza 6402b

H 1Montania" -  Katowice
skr. poczt. 442.

s a a a a a a a a a a a a a a a a a a

W A ŁY KOLANOWE ,
00 WilYSTKICH 3Y5TEM0W 

MtOCARŃ PflnOWYtH 
JAK TEŻ 

KOMPLETNE Ł0ŻY5KA 
DO NILH.

'Gtcete 
C t t C d C O  •  C»€>«0eoe

KOMPLETNE PALENISKA 
IOKOMOB1LOWE 
I DO LOKOMOTYW

JAK TEŻ DO 
WSZYSTKICH SYSTEMÓW  
KOTŁÓW PAQ0WYCH.

WYKONUJE: W NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA DOGODNYCH WAMJNKACH.

S.SAMIUŁSKJ i Sr PLESZEW
FABRYKA MA5ZYN 1 ARMATUR-ODIŁYYMIA-KOTLARNIA

Soreżyny wszelkiego rodzaju

£ 4 H
najtaniej i najprędzej

r j l l  dostarcza firma: 

łg£k 7286

W m iB * GOLDMAN 
i ENDELMAN
W A R S Z A W A

Widok 11. tel. 130-88

P o r c e la n a  t S i e a i i i

I dla celów technicznych i elektrotechnicznych

Naczynia apteczne 
Haki masarskie p o r c e l a n o w e  

h  Gałki do pieców i bratrur

I Okiście i kółka do stor im 
Lampy alabastrowe
p o l e c a  ze składu fabrycznego

A R T E P O R  ♦ KRAKÓW
Wszelkie typy wykonujemy w /g  nadesłanych wzorów oraz rysunków

7648

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przem ysłu żelaznego, cemen­
tow ego, papierniczego, kop a ln ia ­
nego, chemicznego, d la  ro ln ic tw a , 
cukrow n ic tw a, m łynars tw a, fabryk 
krochm alu, gorzeln i i b row arów , 
do w sze lk ich  urządzeń i apara tów  
technicznych, oraz blachę ażurową 
do ce lów  budow lanych , ozdób itp . 
W ykonyw a z w sze lk ich m aterja łów  
w  dow o lnych  rozm iarach i grubości

wytwórnia Blach Dziurkowanych 
Warszawa, Dobra 86, telefon 1-92

Wystawiamy na Powszechnej W ystawie Krajowej w Poznaniu. 
7426 Pawilon Przemysłu Metalowego I. plątro stoisko 124______

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

3240

POMPY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju cieczy i każdą wydajność dostarcza.

Fabryka Maszyn Górniczych. Katowice-Załęże
OOOOOOOOOOOQOOOOOOOCDOOOOOOOeXi>©0000©<DGOOO
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♦  WIADOMOŚCI Z BRANŻY *
BUDOWA STOCZNI GDYŃSKIEJ.

Min. Przem. i Handlu ma zawrzeć w najbliższych dniach 
umowę ze stocznią'gdańską w sprawie uruchomienia stoczni 
w Gdyni. Stocznia ta obliczona by łaby  w  pierwszym  roku je­
dynie na w yrób kutrów  rybackich i na drobne naprawy okrę­
towe. Stocznia gdyńska byłaby stopniowo rozszerzana, ce­
lem zaspokojenia wszystkich potrzeb żeglugi morskiej. U tw o­
rzenie stoczni gdyńskiej przyczyni się znakomicie do wzmoże­
nia ruchu okrętowego i  żeglugi morskiej. Również i dla na­
szego rybołówstwa morskiego będzie ona miała pierwszo­
rzędne znaczenie. Dziś bowiem muszą nasi rybacy jeździć do 
Gdańska nawet z drobnemi naprawami swych statków.

LOKAUT W BIELSKIM PRZEMYŚLE METALOWYM.
Na konferencji przemysłowców metalowych na terenie 

Bielsko-Biała postanowiono zamknąć wszystkie fabryki me­
talowe z dniem 17. bm. Powodem tej decyzji jest odrzucenie 
przez robotników zaproponowanych nowych warunków pracy. 
Ogłoszony lokaut pozbawia pracy około 3.000 robotników. W y ­
jątek stanowi kilka mniejszych fabryk, w  których robotnicy 
zgodzili się na dalszą pracę. M iejscowy oddział zawodowego 
związku robotników nie powziął jeszcze żadnej decyzji. O l­
brzymia większość robotników byłaby skłonna do dalszych 
pertraktacyj.

OFERTA ZAGRANICZNA NA BUDOWĘ WODOCIĄGÓW W
MIASTACH POLSKICH.
Związek Miast Polskich otrzyma! ostatnio ze strony 

przedstawiciela konsorcjum „Societe Auxiliare de Distribution 
d‘ Eau“  ofertę na budowę urządzeń wodociągowo-kanalizacyj­
nych w miastach polskich. Komitet wykonawczy Związku 
Miast Polskich postanowił przystąpić do szczegółowego roz­
patrzenia tej o ferty w  porozumieniu z M inisterstwami Skar­
bu i Robót Publicznych, oraz Instytutem Wodociągowo-Kana­
lizacyjnym.

WARSZAWSKI PRZEMYŚL METALOWY OGRANICZA
PRACE.
Na posiedzeniu zarządu Oddziału Warszawskiego Polskie­

go Związku Przemysłowców Metalowych, szereg przem ysłow­
ców złożył oświadczenie, że wobec kryzysu, jaki przeżywają 
fabryk i i niemożności pracowania na zapas, przemysłowcy 
zmuszeni będą już w niedługim czasie przeprowadzić redukcję 
godzin pracy. Redukcja ta w mniejszym lub większym zakre­
sie w  kilku  fabrykach została już dokonana.

IMPORT - EKSPORT
( t )  A u s t r i a c k a -  firm a , trudniąca się zastępstwem 

wyrobów' branży górniczo - hutn iczej, pragnie nawiązać 
kontakt z polskiemi przedsiębiorstwami hutniczemi.

*

(p) F irm a n i e m i e c k a  pragnie importować okrą ­
g la k i olchowe.

*

(p) Firma w ł o s k a  re fle k tu je  na zakup dyk t k le ­
jonych.

*

( p ) ' F irm a  j u g o s ł o w i a ń s k a  re flek tu je  na zakup 
d yk t klejonych.

*
\

(p) F irm a t u r e c k a  re flek tu je  na zakup dykt.
*

(p) Firnm t u  r e c k a  re flek tu je  na zakup ru r gazo­
wych.
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PRENUMERATA KW.

3 e n  SAMOCHODOWYCH
LOTHICZYCH i 

ZŁ. MOTOCYKLOWYCH

NAJLEPSZE PIÓRA PUBLICYSTYCZNE! 
OSTATNIE

NAJAKTUALNIEJSZE 
i NAJCIEKAWSZE 

WIADOMOŚCI

7661

R E D A K C J A
i

A D M I N I S T R A C J A  W A R S Z A W A
P O Z N A Ń S K A  22. T E L .  85-68

K O N T O  C Z E K O W E  w  P. K .  O . 16,940.

I



I  ! KORZYSTNE HURTOWNE ŹRÓDŁA ZAKUPU | |

Władysław Chudzikowski
Fabryka kas ogniotrwałych

Lw dw, u l. Na B łon ia  23 , tel. 15-34
w ykonuje 

Kasy ogniotrwała - Szafy paniama - Kasy Ko 
wmurowania - Kasaty podręczni - Skarbonki 

oszczędnościowi. 5511

Zakład Wyrobów Drucianych
MICHAŁ R U S  Zadzieli obok Żywca
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przybo- 
ry dla gospodarstwa, z drutu, cynowane oraz wycieraczki 
do butów wszelkich wymiarów, na żądanie wykonuje 
wszelkie artykuły druciane, według oryginalnych nade­
słanych wzorów po bardzo przystępnych cenach. 6417

A D M A T I I D E  żeliwną, stalową i bron- MKrlM I UKĘ zową, jako to: wentyle, 
krany i zasuwy wszelkich typów, inźektory, manometry 
i t. p. do przewodów na parę przegrzaną i nasyconą

p o le c a ją

jn  J A N C Z E W S K I  i  F R E Y M A R K
Ig  W a rs za w a , M o k o to w s k a  4 9 .
leMwvMwwwuwwvwwwwwnwtnivuiivniiMiniuuw

TARKI DO PRANIA
najlepsze wykonanie

„ M A R S "
6220

FABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH 
Tel. 32. LUBLINIEC (G. Śl ) Tel. 32.
B IU R O  S P R Z E D A Ż Y : K a to w ic e , ul. S ło w a c k ie g o  

nr. 16, te l. 5 3 6  &  1074.

Płyty fibrowe amerykańskie
1 pręty we wszystkich wymiarach, jak również presz- 
pan w arkuszach, mika, taśma izolacyjna, taśma gu­
mowa (paraguma) etc. etc. najkorzystniej do nabycia 
w Hurtowni artykułów techn. i elektrotechnicznych

S. Szajer, Kraków, ul. Wiślna, telefon 4154
7131 ’

■■■ ŁOŻYSKA KULKOWE •  f
przesuwniki - suporty do frezarek i krzyżowe, narzę- 

® dzia wszelkiego rodzaju, elektryczne wiertarki dostar- fi
m 7456 cza bardzo tanio za gotówkę

j  In i. Penner, Berlin nr. 20, Pankstr. 34 ■

i Nieustająca Wystawa Maszyn i
-  72RS LW Ó W , Leona Sapiehy 8. p
\ Sprzedaż motorów „Diesla1*, „Junkersa", elektrycznych, 

wszelkich maszyn nowych i używanych, pądni.
J Przyjmujemy zgłoszenia do sprzedaży maszyn i motoróą.

P o le c a m
podkłady kolejowe
sosnow e I d ę b o w e  p o ch o d zen ia  W o łyń sk ie g o

f ranko każdej  stacj i  odbiorczej  7649 
o ra z  In n e  m a te r ja ly  d rze w n e  

J. Krzyżanowski (Eksport drzewa), Poznań, Św. Marcin 39

Ja ko specjalność wytwarzamy:
miedź M orow a, metal mały łożyskowyoraz wszelhiego rodzaju siogy z białych i innych metali

Theodor Co.
Zakłady Metalowo-Hutnicze  
Gdańsk-Oliva, Oanzlgerstr. 26

m

w  St. K y  w e n  - M a ł o p o l s k a

7648

Ważne dla odlewni żelaza i m e ta li! ! !

G R A F I T  O D L E W N IC Z Y  1
w pierwszorzędnym gatunku poleca firma:

CHEMISCHE WERKE BROCKHUES, A. G. |
Nieder-Walluf a. Rhein. 6226 §j

Reprezentacja na Małopolskę:
G. Grebel i Syn, Lwów,ul.Boczna Brajerowskiej 4  • te l .4-18 i  

        ¥

Maszyny młynarskie
wyrabia pod gwarancją 

Z A K Ł A D  S T O L A R S K I B U D O W Y  M Ł Y N Ó W
JANA BACHNIAKA

7203 ::

OOOOO0OOOO0OOOOG

Trzcinę sufitową
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobu dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glaetzner

C en tr. M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  i  D a c h ó w e k  
P o zn a ń  3 , M ic k ie w ic z a  3 0 .

Telefon 85-80. 4308 Założona 1907 r.
oc

LINY s t a l o w e  I k o n o p n e
poleca 6604

B. M uszyński* fabryka lin.

VULKAN (Gummifósung) ^

fabrykuje w tubkach I puszkach 
7058 w najlepszym gatunku

„G U M Y “
 ̂Poznań, ul. 27 Grudnia 15

U n r ł  rn iM O ró U f s oraz wszelkich części rezerwo- 
n U l l i  i U W O lU W  3 WyCh,wirów ki,butelkitermosowe
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z O. p. OSTRÓW (Wlkp.)
000O0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO00OOOO0O0O

Polecam do samochodów po cenach najniższych

benzyną, benzol górnośląski
M. MRUGOWSKI, Poznań, św. Marcin 62

Benzyna —  Benzol —  Oleje —  Smary.
Import olei amerykańskich. 6289b

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O
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ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIO RSTW  ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PR ZED SIĘBIO R STW  RADIOTECHNICZNYCH W W IELKOPOLSCE.

POD REDAKCJA DYPL. INŻ.-EL. M. RZECKIEGO.

Dalsze protesty przeciwko ofercie Harrimana
W  ostatnim num erze naszego w ydawnictw a p o d a ­

liśmy szczegóły pierwszej rozp raw y  komisyjnej w 
Krakowie w sprawie oferty elektryfikacyjnej H a rr i ­
mana. R ozpraw a ta , jak wiadomo, m iała na celu za- 
siągnięcie opinij kom petentnych czynników n a  obsza­
rze W ojew ództw a Krakowskiego w  spraw ie  tej oferty.
0  ile sfery gospodarcze Zagłębia Krakowskiego i Dą- 
browieckiego w ystąp iły  n a  tej rozpraw ie z poważnemi 
zarzutami, cpartem i na fachowej analizie oferty H a rr i ­
mana, a pokryw ającem i się z tern, co w tej sprawie 
powiedziała już p rasa  niezależna, o ty le  ze strony 
przedstawicieli sam orządu miejskiego potraktowano 
ca łą  spraw ę powierzchownie, a naw et obojętnie. Tem 
sam em  dano H arrim anowi w ażny a tu t  w rękę, albo­
wiem* może on powoływać się na to, że oferta jego nie 
budzi zastrzeżeń ze strony  miast, a zatem jest dla lud ­
ności korzystna.

Drugie z rzędu posiedzenie w sprawie udziele­
nia koncesji konsorcjum  Harrim ana, a dotyczące 
W ojew ództw a Kieleckiego, odbyło się w dn iu  11 hm.
1 miało nieco odmienny charakter , niż to, które się od­
było przed kilku dniami w Krakowie. Zainteresowanie 
zarówno sfer  gospodarczych, jak te? samorządowych, 
a zw łaszcza tych  ostatncih było większe, debaty  o wie­
le gorętsze, niż w Krakowie. Tłom aczy się to tem, iż 
elektryfikacja  tej połaci k ra ju  postąp iła  już dość d a ­
leko. W  w ojew ództwach małopolskich spotykam y cen­
tra le  elektryczne tylko w większych, stosunkowo n ie­
licznych m iastach; w kieleckiem wszystkie większe 
miasta, jak: Częstochowa, Kielce, Radom, m ają  zak ła ­
dy  elektryczne nowocześnie urządzone, w południowo- 
zachodniej części województwa nietylko miasteczka, 
lecz naw et znaczna bardzo  ilość gmin wiejskich jest 
już zaopatryw ana w światło i energię elektryczną. To 
sam o da się powiedzieć o przemyśle, nierównie więcej 
rozwiniętym, niż n a  teren ie  Małopolski Zachodniej, 
Szereg większych zakładów  przem ysłowych korzysta  
z energji, dostarczonej z central elektrycznych. Rów­
nież centrale tow arzystw  górniczych ro zp o rząd za ją  o

wiele potężniejszemi zasobami zbywającej energji 
elektrycznej.

J e s t  więc zrozumiałe, iż p ro jek t tej doniosłości, 
co Harrimanowski, musiał wywołać liczniejsze i g łę­
biej sięgające kolizje interesów, niż w Krakowie.

Na. samym wstępie u jaw niła  się różnica między 
stanowiskiem miast małopolskich, a delegatami sam o­
rządów kieleckich. W  Krakowie większość zastrzeżeń 
dotyczyła zachowania dotychczasowych uprawnień. W 
Kielcach wszyscy, bez w yjątku  niemal, p rzedstaw i­
ciele sam orządów  zajęli wręcz negatywne stanowisko 
co do celowości udzielania tak szerokich uprawnień 
jednemu konsorcjum. C harakterystyczne było tu 
zwłaszcza stanowisko przedstawiciela m- Będzina. 
P ierwszym  jego argumentem  było zwrócenie uwagi 
n a  to, iż obecne ceny, pobierane za  p rąd  przez m. B ę­
dzin! które posiada w łasną koncesję), są o kilkadzie­
siąt procent niższe, niż taryfy  Harrim ana. P rzy  cenach 
tych, miasto osięga jeszcze 25 proc. czystego zysku. 
Pozbawienie gmin dotychczasowych dochodów z tego 
źródła, by ło  drugim argumentem. Dalej w skazał p r e ­
legent na  następstwa, jakie pociągnie za sobą nie­
możność zaopatrywania w energję z central miejskich 
terytorjów, k tóre w przyszłości przyłączone będą do 
miasta. ,,M iasta —  mówił prelegent —  zna jdą  się w 
sytuacji królików doświadczalnych wobec koncesji 
H arrim ana, a nie widzę słusznych racyj, aby sam o­
rządy  tej połaci k ra ju  ponosiły tak  znaczne ciężary. 
Jeśli  państwo uważa za konieczne rozwijać siły w od­
ne, koszty tego winny być rozłożone na cały k ra j" .

Ze strony  miast wniosły protesty, poza Będzinem 
i Częstochową, również Radom, Kielce, Sosnowiec i 
miasta pomniejsze.

W płynęły  również liczne protesty organizacyj 
przemysłowych, jak R ady  Z jazdu  Przemysłowców 
Górniczych, Izby H andlow o-Przem ysłowej w Sosnow­
cu T o w arzy s tw a  Przemysłowców Ziemi Kieleckiej; 
Zrzeszenia Elektrowni Kopalnianych itd .
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GORZELNIE
z e c h c ą  zw ró c ić  s ię  do

LLOYDU BYDGOSKIEGO Tow.Akc.
KTÓRY WYRABIA I DOSTARCZA:

KADZIE FERMENTACYJNE ŻEL. ZAMKNIĘTE, PRASY 
ŚLIMAKOWE — ODBIERALNIKI, ZBIORNIKI I BECZ­
KI DO SPIRYTUSU, PARNIKI I PŁÓCZKI DO ZIEM­
NIAKÓW, MECHANICZNE URZĄDZENIA TRANSPOR­
TOWE, ELEWATORY — WCIĄGI — CZERPAKI I T. P. 
MOTORY — POMPY — PRASY ŚLIMAKOWE I T. P.

KONSTRUKCJE ŻELAZNE, DACHOWE I INNE, 
KOMINY ŻELAZNE — SUWNICE I J .  P.

FABRYKA MASZYN Kapuściska-Małe
Telefon 127 '  7327

OFERTY i KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE.
Z A R Z Ą D :

B y d g o s z c z ,  G r o d z k a  2 8 ,  Teleton 471, 472, 259.
O d d z i a ł a ł :

w G dańsku  w W arszawie
SchSterei 15/18
TELEFON 274-46

Port Wiślany, ul. Zam ojskiego 2
TELEFON 134-19

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
P o zn ań :  Biuro Techniczne St. Gustowski, ul. Skarbowa 20. 
B ydgoszcz :  Inź. T. Krieger, ul. Ks. Markwarta 5. 
S ta ro g a rd :  Bud.-arćh. Fr. Borchardt, ul. Kościuszkowska 23.

A G E N T U R Y :
G rudziądz: J. Klimkowski, ul. Rybacka 43.
W łocławek: Olpeter, ul. Bulwarowa 19.
T oruń : E. Goergens, ulica Nadbrzeżna — Wyszynk II. 
Płock : A. Kiełbik, ul. Sienkiewicza 20. ,

Telefon 25-21

P o z n a ń
27 Grudnia 5

<768

PICKHARDT & GERLACH
G. m. b . H.

WERDOHL I. W . 7463
Rury m osiężne * Listwy m osiężne 
Bednarka uszlachetniona (Bimetal)

i ; Repr. IAN NEP. ULATOU/SKI, POZNAŃ, UL. OGRODOWA 20

99
| |  E  T E  A  Fabryka aparatów  elektr.
■ K I E  K  Inż. Fryderyk Schaffer

SIEMIANOWICE ŚL„ ul. S tab lk a  10 7427

Z JE D N O C Z O N E  PR ZED SIĘB IO R STW A  ElfKTRYCZNE

,Ni K.GAERTIGiSP.™*
P o z n a ń  _  P o c z to w a  26

ELEKTROWNIE
k o m u n a l n e

PRZEMYSŁOWE

WIEJ5W8

l i

Q

lnsia!flcif
O r Napr awamaszyn elektrycznych. — rfjflP __1 A  Budow a rozruszników , regulatorów . 

^7  aparatów e te k try rz n y c h  tablic ro zd z ie lczy ch . 
A dr. td e ^ r jn e fg ta *

k\
Telefon 3584i2562

E le k t r y c z n e  p o d u s z k i ,  o p o r n ik i  d l a  o g r z e w a c z y  e l e k t r y c z n y c h  i a p a ­
r a tó w  d o  g o t o w a n i a .  NAPRAWA PRZEWODÓW ELEKTRYCZNYCH

Pierw sza Krajowa Fabryka Wyrobów Ściernych
Io w . Korn. HAEBERLE i SPÓŁKA

G R O D Z IS K  M A Z O W IE C K I

Tarcze ścierne:
zwykłe i fasonowe

elektrokorund, silicium-carbid

Minerały w ziarnach:
szmergel gwarantowany Na­
xos I gat., silicium-carbid, 
krzemień, elektrokorund, 
kwarc, szkło I t. d.

SKŁADNICA w POZNANIU,
7320 ___________________

Poleca do w szelk ich  celów  przem ysłow ych p ierw szorzędnej jakości
Płótnai papiery ścierne

szmerglowe, krzem ienne, siliclum  
carbidowe, elektrokorundowe, szklą 
ne, kwarcowe z nasypką granatu  ltd.

Naturalny pom eks
w kawałkach i m ielony.

Pilniki ścierne. Osełki do kos. 
Płytki , P a s tę  do wentyli.
S egm onty „ PBStę do ostrz, brzyt.
Proszek  do czyszczenia noży.

Plac Wolności 13, telefon 62-35.
5652

4 0 0  Watt N
. W *  J u t

ôlejowych
ka.,S?jtc.a<

B y d g o s z c z 4

r a w i o n e ,
drukowane ,  

t ł o c z o n e  
i l a n e .

TWO MA SZYKO W E. 

I o r o ń s k a  F a b r y k a  S z y l d ó w  i S t e m p l i

M J t A U S C I !  T o m n  ul.Mostowa'16 Tel. 14‘09

N ajw iększa w kraju fabryka szyldów  metalowych trawionych.
7312
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Ogółem zgłoszono 54 protesty, między innemi Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu, elektrowni 
okięgowej w Sosnowcu, Zrzeszenie Elektrowni Kopal­
nianych i całego szeregu samorządów.

P. prezes Markiewicz, z ramienia Rady Zjazdu 
i nowoobrany prezes Izby, p. Gadomski, ujmując za­
gadnienie z najbardziej ogólnego punktu widzenia, 
wskazywali na niebezpieczeństwo dyktatury gospo­
darczej, która ze wzrastającem z dnia na dzień zna­
czeniem energji elektrycznej, może w przyszłości za­
w ażyć na całym  rozwoju kraju. B yło  również silnie 
zaakcentowane niebezpieczeństwo, zagrażające kopal­
niom w związku z wprowadzeniem w życie projektu.

Godna uwagi była krytyka p. Mirowskiego. W ska­
zyw ał on na luki w projekcie, który nie uwzględnia 
w  dostatecznym stopniu ani materjałów wytwórczości 
krajowej przy dostawach, ani też polskich sił technicz­
nych.

Interesy kopalń były bronione przez p. prezesa 
Rażniewskiego i dyr. Przedpełskiego, którzy wskazy­
wali na konieczność zharmonizowania projektu z naj­
bardziej żywotnemu interesami kopalń. Projekt Harri- 
mana uzależnia jedynie od jego dobrej woli sprawę 
zużytkowania swobodnych rezerw kopalń, sięgających  
50 000 KW.

Jedtnem słowem  —  projekt miał przeciwko sobie 
jednolity niemal front wszystkich miast, całego prze­
mysłu, samorządów gminnych i górnictwa.

Ze strony Harrimana replikował p. Tempel. 
W skazał perjodyczne —  w okresach pięcioletnich —  
rewizje taryf, zaprzeczył twierdzeniu, jakoby ceny 
Harrimana miały być znacznie Wyższe, od obowiązu­
jących obecnie. Dalej wyraził p. Tempel gotowość 
poddania rewizji szeregu spraw. Oświadczenie to do­
tyczyło zarówno sprawy stosunku do kopalń, sformu­
łowania punktu o dostawach krajowych, oraz kwestyj 
drobniejszych.

Trudno zdać sobie sprawę, w jakim stopniu od­
powiedź pełnomocnika koncesjonarjusza rozproszyła  
obawy i zastrzeżenia, którym był dany wyraz na do­
chodzeniu. P. Tempel, wobec wielkiej liczby (zgórą 
50 sprzeciwów i zastrzeżeń), był zmuszony siłą rzeczy 
poprzestać na oświadczeniach natury ogólniejszej. Nie 
ulega zaś wątpliwości, iż właśnie od sprecyzowania 
spraw tych będzie w znacznym stopniu zależało, ja­
kie będzie ostateczne stanowisko czynników intereso­
wanych.

N a  kwestję tę rzucą niewątpliwie światło debaty, 
jakie się w najbliższych dniach odbędą w Łodzi i 
W arszawie.

Rola radja w życiu kulturalnem człowieka
Co robimy nastawiając aparat odbiorczy na długość fali stacji nadawczej? — Transformator radjowy. —

B udując maszyny używamy sta li, żelaza, mosiądzu, 
czy drzewa, wogóle posługujem y się. rzeczami m aterjalnem i. 
R adjo-technika operuje jakąś nieuchw ytną sitą, nie p o d ja ­
dającą pod nasze zmysły. T ą  s iłą  tajem niczą są fale elek­
tro-m agnetyczne, rozchodzące się od anteny we w szystkich 
k ierunkach’. Maszyna, choćby najwięcej skom plikowana, 
nie spraw ia n a  nas takiego w rażenia, ja,k . głos ludzki, 
słyszany z najdalszych zakątków  św iata, a  jeszcze dziw ­
niejszym się nam w ydają obrazki i podobizny osób prze­
słane na odległość przy pomjocy fal radjówych.

P raw a regulu jące elektro-m agnetyczne radjośtacje są  
mało nam  znane. A le wiemy napewno, że fale  radiowe 
posiadają energję elektrom agnetyczną i też posiadają zdol­
ność w yładow ania te j energji przez w łaściwy ap a ra t od ­
biorczy. Cóż więc za energję posiadają te  fale radjow e? 
J a k i  apara t musi być użyty  do otrzym yw ania tych sygna­
łów'?

Mówiliśmy przedtem , że gdziekolw iek płynie prąd  elek­
tryczny pojaw ia się naokoło niego w irujące pole m agne­
tyczne, a kiedykolw iek pole magnetyczne w swoim biegu 
przecina przewodnik elektryczny, w tym  przewodniku zo­
s ta ją  wywołane prądy elektryczne. F ala rad  jo w a będąc 
częścią tego pola elektro  -magnetycznego, odrzuconego w 
przestrzeń  przy zw rotach prądu w  antenie nadawczej, po­
siada te same właściwości wzniecenia prądów  elek trycz­
nych co i elektro-m agnetyzm  naokoło sta łych  przewodni! 
ków elektrycznych, tylko siła  pola elektro-m agnetycznego 
te jże fali radjow ej je s t znikoma.

F ale elektro-m agnetyczne, dochodząc do anteny odbior­
czej, w yw ołują w niej prądy o szybkozmiennych zw rotach 
tej samej częstotliwości co i w antenie nadawczej. Jeże li 
chcemy przesłać sygnały zapomocą znaków te leg raficz­
nych, przerywam y i zamykamy prąd anteny nadawczej w 
pewnych odstępach czasu, w ten sposób kontrolujem y fale 
radjow e. R adjo-telefon reguluje p rąd  anteny nadawczej za- 
pomocą m ikrofonu, przyrządu, k tó ry  stanowi część składow ą

zwykł, telefonu. P rądy  wywołane w antenie odbiorczej są 
bardzo n ik łe, a więc m uszą być ujęte przez specjalny ap a­
ra t. ażeby mogły być odebrane. s

Podstaw ow ą częścią każdego rad jo -aparatu  odbiorczego 
je st transform ator, sk ładający się z dwóch cewek induk­
cyjnych, kondensator obrotowy i lampka, katodowa.

Cewka indukcyjna je s t to zwój d ru tó w  cylindrycznej 
formy do wywołania zjaw iska indukcji. Transform ator] 
zw ykły czy radjow y sk łada sic z dwóch takich cewek cy­
lindrow ych, k tó re  m uszą być ułożone jedna blisko drugiej, 
czy też naw inięte na tym  samym szkielecie z te k tu ry . T e ' 
dwa zwoje drutów  nie są połączone m etalowym  przewód, 
nikiemj, P ierw sza cewka jest sp ię ta  z anteną, a d ruga 
je st w łączoną w obwód lam pki katodowej). Jak że  więc 
działa transform ator radjow y? Zmienne prądy wzbudzone 
w antenie przez fale radjow e przebiegają przez pierw szą 
cewkę w kierunku  ziemi, bo antena m usi być złączoną 
z ziemią, żeby dać ujście tym  prądom,- Zmienne prądy 
posiadają zmienne pole elektro-m agnetyczne naokoło prze­
wodnikowi. L jnje tego pola elektrom agnetycznego prze 
chodzą, czyli tak  mówiąc przecinają zwoje d ru tów  cewki 
drugiej włączonej w obwód lam pki katodowej, w zbudzają 
tam  prąd elektryczny o tern samem czy wyższem napięciu 
zależnie od ilości zwojów., W idzimy więc, że energja 
elektryczna została  przeniesioną z anteny na obwód lam pki 
katodow ej bez żadnego spięcia ty lko  zapomocą w ah a ją ­
cego się pola elektro-magnetycznego,. Nazywam y to w 
elektrotechnice indukcją czyli wzbudzeniem  prądu e lek ­
trycznego. 1 o samo w ahające się pole elektro-m agna- 
tyłezne, redukując się do zera przy zw rotach p rądu  zm ien­
nego, przecina zwoje drutów  własnego przew odnika i s tw a­
rza pow ażną .przeszkodę w łasnem u prądow i elektrycznem u. 
Nazywam y to sam oindukcją. D la prądów  o wysokiej czę­
stotliwości sam oindukcja staw ia  bardzo silny opór, rodu 
kując ilość prądu przepływ ającego przez dany obwód.

(Dokończenie nastąpi).
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NOWE WYDAWNICTWA
„TYDZIEŃ RADJOWY" Nr. 29. N ajnow szy  num er „T ygo­

dnia R adiow ego" zaw iera  następujące  a r ty k u ły :  O program
R adja Poznańsk iego; Radjo B ia logród; R ozm ow a z filozoiem 
W incentym  L utos ław skim ; P ra s a  a rad io ; S łow o ra d jo w e ;  Mu­
zyka ra d jo w a ;  R adjow izja ; B raki obecnych sy s tem ów  te lew i­
zy jnych ;  Po w stan ie  b u rzy ;  P o ra d y  techniczne; Kronika ra ­
d jow a; K omunikaty; Ogłoszenie subskrypcji na Bibliotekę R a­
d iow ą; Dział ro z ry w ek  um ysłow ych . -^-.Numer zdobią liczne 
ilustracje. — C ena pojedynczego num eru  75 groszy . — Abona­
ment miesięczny ty lko 2,— zł. — Adres redakcji i adm in is tra­
cji: Poznań, P lac  Wolności 11. — Czytajcie, abonujcie i rozpo­
w szechniajcie  „Tydzień Radiow y".

Każda modna 
pracow nia

u żyw a do n apędu  
m aszy n  każdego 

ro dza ju  ty lk o
napędy
redukcyjne

„behuhg"
Zastępują w zupełności kosztow ną transm isję! 

Oszczędzają p rą d l Oszczędzają czasi
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Załęże

NIKLOWANIE
c h r o  m o w a n  i e 
m osiądzow anie  
kadmowanie i t.d.

Kompletne urządzenia
Wszelkie apara ty  i artykuły 

Sole p reparow ane
7257 ♦  7568z

ZAKŁADY 
LANGBEIN-PFANHAUSER

S. A.
Lipsk — Wiedeń

Generalne p rzedstaw icielstw o  i sk ład :

STANISŁAW  COHjN
Warszawa, Senatorska 36

Zali
Spółka Akcyina

Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefony: 17-45,404-94,329-46 i 121-74
SKRZYNKA POCZTOWA *98.

FABRYKA W PIASTOWIE, STACJA KOL. PRUSZKÓW.
Warsztaty reperacyjne i stacja do ładowania, ul. Złota 34, teł. 404 94 

Oddziały: w  Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon 11-67. 
w Bydgoszczy, ul. Błonia nr. 7, telefon 13-77.

we Lwowie, ul. Nabielaka 21, tel. 52-35 7671

# Akumulator; stacyjne I przenośne oryginalnego systemu „TIJDOR‘‘.
I anodowe baterie akumulatorowe do rad|a, Akumulatory do starterów mamo- 
cbodowycbT Lampy p rzen ośn e ak u m ulatorow e 1 lam py gó rn icze .
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Filce
techniczne od 1 do 100 m/m grube, do 

wszelkich celów

t a r c z e  f i l c o w e
każdego rozmiaru do polerowania szkła, 
luster, mosiądzu, alum inium, żelaza i t.p. 
wogóle wszelkiego rodzaju filce dostarcza 

po cenach fabrycznych:

R.KUIIERf IS -K S L Z O .D .  POZilDf
ul. woźna 12, lei. 29-2 i i  55-38 pry w.

CN<J>CO

plecionki
^ r u c ia n e

W ie l k ie g o

rodzaju.

' ( i )  Spółka z ogran. odpow .

K R A K Ó W
ulica Dietlowska 81

Telefon nr. 47 39

Jedyna w Kongresówce i Małopolsce.
Cenniki wysyłamy na żądanie.

7208

00“-4

E M  A L J E R N I A

T O K A R N I E
wiertarki, heblarki do metali

urządzenia warsztatowe i spawaioe
P O M P Y ,  pasy, materiały techni­
czne, żarówki, S T A L ,  narzędzia

poleca najkorzystniej 7402

I .  N A C H A I F
Sp. z o. o.

Kraków, Dl. Jol. Dunajewskiego 6. -  Telefon 3001.

„AMERICANA” i
P r z e m y s ł s z m e r g lo w y  

Łodygowic*

Tarcze przemysłowe
pierwszorzędnej jakości, we wszelkiej twar­

dości, ziarnistości i wiązaniu.
Solidna obsługa — Ceny bezkonkurencyjne
P ro s im y  o za żąd an ie  c e n n ik ó w  1 w zorów

i

Mechaniczna wytwórnia 
osi powozowych, wozowych i resorów

Warszawa, Żelazna nr. 89.
Konto czekowe w P. K. 0 . nr. 6157. Telefon 124-92
4208

2
2
2
2
2
2

FABRYKA OGRZEWAŃ CENTRALNYCH I APARATÓW 9

Inż. I. h. B. Teepe 2
Łódź, ul. Kopernika 40. £

mmmmm I
Rury łebrowe r

z kutego żelaza o długościach do 6-ciu metrów 6 3
Rejestry z rur żebrowych. Nagrzewnice powietrzne W  

Proszę zażądać specjalnego katalogu. 6284 Z

Fabryka Wyrobów Kuto-Prasowanych

P R A S O M Ł O T
Sp. z ogr. odp.

WARSZAWA, SŹCZĘŚLIW1CKA 11.
BQQQ^igQO°oooQoo^ooooooooooooooooooooro

Podkowy, hacele, zębce, klucze, sztyfty 
do młocaró oraz wszelkie części do maszyn 
w wyrobach kuto prasowanych, walcowanych 

i tłoczonych.' 7502



A u to m a ty c z n e  z a s y p y w a ć / , e  „ s y s t .  L e a c h " .

twa handlowego, ale również naraża się świadomie na 
trudności w utrzymaniu równomierności biegu kotła,
a co za  tern idzie, na wszelkie możliwości, wstrzym a­
nie nawet jego ruchu.

Celem oszczędnego spalania i utrzymania kotła 
w stanie możliwie jak najwyższej sprawności, nowo­
czesne kotły zaopatrzono w automatyczne zasypywa- 
cze węgla. Zaletą tego urządzenia jest jego uniw er­
salność, albowiem może być zastosowany nieylko do 
nowobudowanych kotłów, ale może znaleźć szersze 
zastosowanie do kotłów dawnej budowy, a więc po-

Automatyczne zasilanie węgla na ruszt zapo- 
moeą powyższego urządzenia odbywa się poprzez wi­
rujące łopatki, odrzucające równomiernie na powierz­
chnię rusztu niezbędną dla spalania ilość węgla

Dzięki tej równomierności w zasilaniu, uzyskuje 
się w przestrzeni ogniowej tem peraturę nadzwyczaj 
sta łą  oraz całkowite wyzyskanie utworzonych gazów.

Bardzo ważną zaletą tego urządzenia, wpływa­
jącą na oszczędną eksploatację, jest zupełne odciąże­
nie obsługi, tak że jeden człowiek może obsługiwać 
równocześnie maszynę i kocioł.

*) Faibr. Maszyn Hartimanm, Chemnitz.

POSTĘPY  
W PRZEMYŚLE

(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW  DOZW OLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA.)

Postępy w dziedzinie
Celem powiększenia sprawności kotłów parowych 

i uniezależnienia ich pracy od obsługi palaczy, spo­
tykamy coraz częściej autom atyzację poszczególnych 
urządzeń przynależnych do całokształtu  instalacji 
termicznej.

Najważniejszą bodajże częścią kotła parowego 
jest jego palenisko. Złe spalanie węgla pociąga za 
sobą nietylko powiększone wydatki przedsiębiorstwa, 
ale naraża sam kocioł na szkodliwą pracę, wpływając 
ujemnie na jego trwałość. W ten sposób placówka 
przemysłowa traci nietylko możność współzawodnic-

urządzeń kotłowych
zwala zracjonalizować pracę kotłów pracujących w 
warunkach nieraz bardzo niekorzystnych.

Zastosowanie tych urządzeń widzimy na rys. 1. 
Zasypywacz węgla ,,syst. Leaćh" ') wykazuje znaczne 
oszczędności na węglu i robociźnie, oraz ujawnia spa­
lanie bezdymne, dając równomierne odparowanie. Ze 
względu na to, że urządzenie to daje  nadzwyczaj rów- 
nomierne zasypywanie rusztu węglem, otrzymujemy 
całkowite wyzyskanie gazów spalinowych, a tern sa­
mem znaczne podwyższenie skutku użytecznego 
kotła.



Rozwój centrali termicznych i elektrycznych 
w Ameryce*)

2 .

3.
4.
5.
6 .
7.
8 .

1 000 000 KW. 
150 KW .

A żeby móc ustalić drogi rozwojow e cen trali t e r ­
micznych i elektrycznych w A m eryce za okres o sta t­
nich 10-ciu lat, p rzeprow adziło  francuskie Stow. E lek ­
trotechników  badania 8-miu najw iększych instalacyj 
tego rodzaju , a. m. w:

1. T renton C hannel w D etroit o mocy 300 000 KW. 
C raw ford Avenue w Chicago o mocy 350 000 KW . 
S ta te  Line w Chicago o mocy 1 000 000 KW . 
Richm ond w F iladef ji o mocy 600 000 KW . 
Philo w Ohio o mocy 250 000 KW .
Hell G ate w New Jo rk u  o mocy 450 000 KW. 
E ast R iver w New Jo rk u  o mocy 
E dgar S tation w B ostonie o mocy
P rzeprow adzone badan ia  pozw oliły n a  w ycią­

gnięcie następu jących  wniosków liczebnych:
1. Powierzchnia ogrzewalna: Zainstalow ane są

jednostki od 2 000— 3 000 m.* o wydajności, docho­
dzącej do 250 000 kg./godz. pary.

2. Użycie py łu  węglowego'. Zaledw ie 2 proc. cen­
tra li term icznych używa pyłu  węglowego do opalania 
Kotłów.

3. Ciśnienie pary: P róby  nad  zastosow aniem  w y­
sokich ciśnień nie dały  oczekiw anych korzystnych  
wyników. N ajlepsze wyniki osiągnięto przy ciśnieniu 
30 atm., przyc^em  w tym  w ypadku zużycie ciep ła na 
jednostkę w ytw orzonej mocy wynosiło 3000 cat/KW G.

4) Tem peratura pary:  O siągnięto norm alną p ra ­
cę p rzy  p rzegrzaniu  400’ C. D okonano próby p rz e ­
grzania p ary  do 450' C.

5) Moc m aszyn:  Istn ieje  tendencja  do budowy
jednostek powyżej 50 000 K W  aż do 200 000 KW .

Rys. 1. Turbina o mocy 160.000 Kw w Heli (iate.

6) R odza je  grup turbo-generatorów:
Dla 50 000 K W  — turbina jedno- lub dw u-kad- 

łubow a bezpośrednio sprzężona z jednym  generato ­
rem  p rąd u .

Pow yżej 100 000 K W  — turb ina typu  Cross — 
sprzężona, dw u- lub tró j-kadłubow a, k ażd a  zaopa-

*) „Genie Oivil“ Nr. 25/1929.

trzon a  w oddzielny generator p rądu  o m ocy 50 000 do 
70 000 KW .

C hłodzenie generatorów  odbywa się w 'zam knię­
tym  korpusie, napełnionym  wodorem, zna jdu jącym  
się pod ciśnieniem  niew iele większym  ponad atm osfe­
ryczne.

Rys. 2. Turbina parowa o mocy 110 Kw. w Hudson Avenue.

7) Napięcie prądu: O siągnięto 1 3  000— 15 000 
volt. D la o rjen tac ji należy  nadm ienić, ze w A nglii 
zrealizow ano ostatnio 33 000 volt.

8) Szybkość  biegu grupy turbogeneratora: C zę­
stotliw ość najczęściej stosow ana wynosi 25,50 lub 60 
akr./sak.

Szybkości norm alne biegu wynoszą: 1200, 1500, 
1800 3000 3600 obr./min. Z realizow ano również 
S ' J S i o  p rzy  m o c , 10,000 KW . (Edgar S ta . 
w Lakefide).

9) N ow sze t ypy  kotłów:  K otły  t. zw. „w ater- 
w alls", pom ysłu  am eryk. inż. M urray  a, posiadają  
ścianki palen iska w postaci ru r żebrow ych o sp e c ja l­
nej formie, otoczonych z zew nątrz 10 cm. w arstw ą 
m ieszaniny cem entu i d iatem itu. Dzięki tem u można 
uzyskać odparow anie w ynoszące 80— 100 kg. p a ry  z 
m etra  kw adratow ego pow ierzchni ogrzew alnej, a tern 
sam em  reduku je  się n iety lko  p rzestrzeń  zajm ow aną 
p rzez kocioł, ale zm niejsza się zużycie c iep ła  na jed ­
nostkę mocy do 2940 cal KWgodiz.

10) Odbiór pary: O dbiór pary  m iędzydzialow ej 
p rzy  nis-kiem ciśnieniu z turbin parow ych uskutecznia 
się w 2— 3 m iejscach. P a ra  ta s łu ży  przew ażnie do 
podgrzania wody zasila jącej, zastępu jąc  ekonom isery. 
P odgrzanie pow ietrza sp a lan ia  doprow adza się  do 
300” C.

11) Zużyce  w ody  chłodzącej.  Celem chłodzenia 
g rupy  o mocy 200 000 K̂ Ô  po trzeba około 250 Itr. 
KW br.

Ja k  wynika z przeprow adzonych  badań , osiąg­
nięto n a jlep szy  skutek  użyteczny p rzy  ciśnieniach za ­
wiera iacvch sie w granicach 25—30 atm.
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Rower w życiu codziennem robotnika
Niezmierne postępy w technice budow y środków 

lokomocyjnych i wprowadzenie ich w życie, zepchnę­
ło kołowce prawie do roli drugorzędnej; kolejki e le­
ktryczne, autobusy i samochody, tak bowiem ułatw ia­
ją kom unikację nawet, że inne środki s ta ją  się 
zbędne. To też  obecnie uważa się row er za rzecz luk­
susową, zbędną, s łużącą do zadowolenia własnego u- 
podobania, a nie do zadośćuczynienia właściwej p o ­
trzebie.

Istotnie jednak *jest to mniemanie mylne, oparte 
na nieznajomości przysługi, jaką kołowce odda wa ją 
ludności robotniczej, mieszkającej poza p e ry fe r ją  do­
jazdów kolejek elektrycznych. Kto chce mieć p raw ­
dziwe pojęcie o tern, czem jest row er dla robotnika 
polskiego, ten niech uda się w nasze zagłębia węglo­
we, w okręgi przem ysłu żelaznego, hutniczego, w łó­
kienniczego i td . ; niech rano wczesną porą  stanie na 
której bądź z rogatek wielkomiejskich, a dowie się, 
że rower to najpospolitszy środek dojazdu  szybkiego 
do w arszta tu  p racy  tysięcy i tysięcy robotników.

Do najbardzie j piekących zagadnień gospodar­
czo-społecznych zaliczamy nasz głód mieszkaniowy. 
Że on jednak nie w ystępuje  w groźniejszej jeszcze 
formie, zawdzięczamy w wielkiej mierze „rowe.owi 
tej „szkapie r o b o t n i c z e j P rzez to, że zapomocą ro ­
weru dojazd do pracy i zajęcia jest o wiele łatwiej- 
szy, wielka ilość robotników zamiast dusić się w mie­
ście, szuka sobie wygodniejszego mieszkania i tańsze­
go na  wsi w pobliżu miast.

Rower za tem  to jeden z czynników zapobiegają­
cych przeludnieniu miast. Lecz ma on także znacze­
nie gospodarcze i ekonomiczne. U łatw iając rozdzie­
lanie ludności, mityguje skutki przeludnienia na ry n ­
ku  popytu  ar tykułów  spożywczych i codziennej po­
trzeby, tern sam em  zwalcza drożyznę, k tó ra  zawsze 
chodzi wślad za nadm iernym  popytem.

Cóż powiedzieć o rowerze jako o czynniku dla 
zdrowotności publicznej? Iluż to robotników u trzy ­
m uje się zdrowo i w zdolności do pracy, właśnie dzię­
ki temu, że na  k ilkanaście godzin n a  dobę oddychać 
mogą świeżem powietrzem pozamiejskiem i pozafa- 
brycznem ? Ileż to  młodzieży w yrasta zdrowo i b u j ­
nie, właśnie dla tego, że ich żywiciel - robotnik row e­

rem przebywać może codziennie naw et 20 km., dzie­
lących miejsce jego zamieszkania od miejsca za tru d ­
nienia?

A  znaczenia etycznego, któż odmówi rowerowi? 
W szak on umożliwia synom  i ojcom wracać po ca ło ­
dziennej pracy na łono rodziny i cieszyć się t ą  miło­
ścią i ciepłem własnego ogniska domowego, k tó re  go 
uszlachetnia, podnosi duchowo, dodaje  siły i w y trw a­
łości, odciąga od złego towarzystwa i marnowania 
grosza, z tak wielkim trudem  zdobytego!

Pozostaje  mi jeszcze zwrócenie uwagi na rower 
jako środek sportow y i rozrywkowy. O tern jednak 
tak często piszą różne czasopisma, że przejdę  nad  tern 
do porządku  dziennego.

Bardzo dobrze ocenia ją  wyżej wymienione za d a ­
nia row eru nasze wytwórnie kołowców, a więcej jesz­
cze nasi kupcy  branży rowerowej. Świadczą o tern 
ich wystawy składowe, a niemniej wymownie także 
wystawione na  P. W. K. eksponaty w własnych sto is­
kach. Wszędzie główną rolę, punkt ciężkości tak w 
produkcji jak i w handlu  stanowi rower dla użytku 
do zwykłej jazdy  codziennej, mocny, silny, z luksu­
sem nic wspólnego nie mający, zdolny do jazdy po 
drogach bitych jak i polnych i ścieżkach leśnych, po 
równinie i terenie  falistym, k tó ry  dobrze pielęgnowa­
ny, lata całe pełni nienagannie swoją ciężką służbę. 
W ytw órni takich rowerów m am y więcej, a wytwórni 
rowerów luksusowych, eleganckich, zaledwie kilka i 
to w mieście stołecznem. Do tego przeznaczenia ro ­
weru stosuje  się ca łe  społeczeństwo i uznaje je w ca ­
łej pełni. Jedyn ie  sfery  rządowe, a częściej jeszcze 
instancje sam orządowe miast i gmin je zapoznają  i z 
tej po. .zęby robotnika czynią źródło dochodu, t rak tu ­
jąc rower jako przedm iot luksusu i n ak ład a jąc  nań 
pokaźne op ła ty  podatkowe.

Mimo to rower przezwycięża te trudności, a nasz 
przem ysł rowerowy rozwija się coraz pomyślniej. W  
poprzednich numerach podaliśmy już opisy tak  w y­
staw y  rowerowej, jak i fabryk rowerowych i części 
przynależnych. W  tych opisach każdy  za interesow a­
ny znajdzie co go najwięcej obchodzi: tanie, k ra jow e 
źródła zakupu, dobrych, dla własnego zapotrzebow a­
nia najodpowiedniejszych rowerów. P. W.

.Andrzej Jurkiewicz" — Pierwsza Wielkopolska Wytwórnia torebek i siodeł 
do rowerów — Leszno, Wikp., ul. Wielkopolna 15

Przemyśl rowerowy jest silnym odbiorcą wyrobów skó­
rzanych w postaci siodełek i torebek rowerowych. Naogót 
produkcją ich trudnią się przemysł siodlarsko-rymarski, a czę­
ściowo także i galanteryjny. Obecnie wyrobem tych części 
zajmują się już osobne fabryki jak naprzykład wspom­
niana fabryka Andrzeja Jurkiewicza w Lesznie Wielko- 
polskiem. Między wystawionemi wyrobami znajdują się 
siodełka skórzane, filcowe, siatkowe, na sprężynach zwy­
kłych i resorkowe, do rowerów zwykłych', turystycz­

nych, wyścigowych, męskich, damskich i dziecięcych, 
siodełka stałe i ruchome. Co do torebek, to wystawione 
są najrozmaitsze typy: jedno, dwutorebkowe, podłużne, pro­
stokątne i trójkątne, ze skóry żółtej, czarnej itd. Niektóre z 
nich odznaczają się szczególniejszą budową kratkową, z od- 
powiedniem pomieszczeniem dla każdego przedmiotu i narzę­
dzia zosobna. Specjalne zameczki uzupełniają ich konstruk­
cję gustowną, a solidną i trwałą zarazem.
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Rowery
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Mechaników
Spó ldz .  Handi. z o g r .  o dp .

POZNAŃ
ul. Marszalka Focha 19
(obok  g łów nego dw orca , w yjście 

zachodnie)
Tel.  6 9 7 3  i 6 4 4 0

Adres telegr.: MECHANIKA

Sprzedaż tylko hurtownie 
składom rowerów i t. p.

7654

ROWERY
marki „Trianon" (Weltmeister Durabel) |  
pod gwarancją wyrabia i dostarcza wszel­
kie części zapasowe do centryfug oraz 

rozmaite koła zębate

PIOTR N O W A C K I
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„HALKA"
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Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N I A K  Sp. > o .  o .  

PO ZNAŃ, i w .  M arcin 4 4 .
N ajk orzy s tn ie js ze  ź ró d ło  z a k u p u  rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.
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Wytwórnia Deczek Rowerowych
A. Urbaniak

557 W o lsz ty n

Wzór użytkowy zatw. przez Urząd 
Paten ( .z a  nr. 844 i nr. 1024

Jedyna W ytwórnia Deczek 
na całe Polskę

poleca deczki do ro­
werów czyli okrycia 
w rozmaitych gatun­
kach filcowych, skó­
rzanych, pluszowych 

i t, p.
Naśladowania bądzla 

sądownie śc igano.



Ogólnopolski Zjazd Kupców i Przemysłowców 
Samochodowych

Do głównych celów Powszechnej W ystawy K ra­
jowej należy między innemi także ustalenie progra­
mu i norm postępowania gospodarczego, przem ysło­
wego i handlowego na przyszłość. Co w ciągu ubie­
głego dziesięciolecia dokonaliśmy, to widzimy; ale wi­
dzimy i widzieć powinniśmy też pozostałe braki i luki; 
widzimy też, że pod niejednym  względem kroczymy 
drogą niewłaściwą. Nad ustaleniem program u ogól­
nego całej gospodarki i polityki gospodarczej naro­
dowej pracują usilnie kom petentne czynniki; nad 
wytknięciem program u w zakresie poszczególnych 
branż i zawodów przemysłowo-handlowych zastana­
wiają się, obradują i postanaw iają członkowie zrze­
szeń tychże branż przemysłowych i handlowych.

W myśl tej zasady kupcy i przemysłowcy branży 
samochodowej urządzają dnia 29 i 30 lipca ogólno­
polski Zjazd, poświęcony sprawom  przem ysłu i han­
dlu samochodowego. M łody to przemysł u nas zw ła­

s z c z a ,  ale już silnie rozwija się i krewki wytyka sobie 
program. W zapowiedzianym zjeździe uczestniczyć 
będą również kupcy, prowadzący akcesorja samocho­
dowe i pneumatyki.

Zjazd zapowiada się bardzo dobrze szczególnie 
wskutek imprez tutejszego Automobil-Klubu, które' 
rozpoczynają się w  dniu 27 bm., a w których gros kup­
ców samochodowych weźmie udział. Zjazd obrado­
wać będzie w sali Śniadeckich Colegium Medicum, 
Poznań, ul. F redry  10. Pożądane jest jak najw cześ­
niejsze nadsyłanie zgłoszeń o wzięciu udziału w zjeź­

dzie, w celu przygotowania odpowiedniego. Ze wzglę­
du na to, że Z jazd ma jednocześnie powziąć uchwały, 
dotyczące solidarnego przestrzegania pewnych zasad 
w handlu oraz zasadniczej kalkulacji sprzedaży, są ­
dzić należy, że wszyscy bez w yjątku kupcy zechcą 
wziąć w nim udział iprzyczynić isię do uregulowania 
stosunków w tej ważnej gałęzi handlu.

Na uczczenie Zjazdu i dla omówienia obszernego 
spraw  przemysłu ihandlu samochodami i akcesorja- 
mi samochodowemi następny numer „Rynku Metalo­
wego i Maszynowego“ poświęcony będzie tym w łaś­
nie sprawom i wyjdzie pod znakiem „Samochodu", ja­
ko specjalne wydanie „s a m o c h o d o w e Wobec tego 
uprasza się wszystkich, którzy przyczynić się mogą 
i pragną do dokładnego i wszechstronnego omówienia 
zagadnień laszego przemysłu i handlu samochodo­
wego, by zechcieli przysłać swoje elaboraty, sprawo­
zdania i uwagi redakcyjne do redakcji „Rynku Meta­
lowego i Maszynowego", celem umieszczenia ich w 
tym numerze zjazdowym. Pewni jesteśmy, że apel 
nasz nie pozostanie bez skutku i że niejeden, który 
przewiduje, że na zjeździe, z powodu ograniczenia 
czasu i tematów, nie będzie miał sposobności wypo­
wiedzieć swej myśli, skorzysta z naszej oferty bezin­
teresownej i na łamach zjazdowego wydania samo­
chodowego „Rynku Metalowego i Maszynowego“ po­
dzieli się swojemi uwagami nietylko z uczestnikami 
zjazdu, ale także z temi, co z ważnych powodów na 
zjazd przybyć nie będą mogli.

Drogi rozwoju przemysłu samochodowego
w Stanach Zjednoczonych

Stany Zjednoczone są jedynym krajem świata, który 
r  dzięki sprzyjającym warunkom gospodarczym posiada dziś 

tak rozwinięty automobilizm, że zgodnie z oficjalnemi 
statystykami jeden samochód przypada nia. 5 mieszkańców. 
Mimo jednak zdobycia tego rekordu, który dla krajów  
Europy jeszcze przeZ długie lata nie będzie prawdopo­
dobnie do osiągnięcia, przemysł samochodowy Stanów Zje­
dnoczonych nje odczuwa zastoju ani nawet pewnego za­
cięcia sprzedaży. Wprost przeciwnie, fabryki samochodów 
nie mogą podążyć za zwiększającą się. z dnia na dzień falą 
zamówień, chociaż ilość wyprodukowanych wozów wzrasta  
wt tempie • przyspieszonem.

W edług' obliczeń Biura Badań Naukowych Geneńal 
. - Motors Corporation w  roku 1928 Stany Zjednoczone w y ­

produkowały około 3,5 miljona samochodów, a rok 1929

ustanowi z pewnością nowy wspaniały rekord, gdyż według 
wszelkich przewidywań oraz dotychczasowego tempa pro­
dukcji w pierwszem półroczu r. b., Stany Zjednoczone 
rzucą na rynek przeszło 5 miljonów samochodów.

Ten silny przyrost produkcji największego w świecie 
wytwórcy samochodow — Stanów Zjednoczonych -— nie 
wiąże się bynajmniej, jak sądzą niektórzy, z  akcją zdoby­
wania nowych zamorskich rynków przez przemysł amery­
kański. Podstawą rozwoju automobilizmu w Stanach jest 
tylko rynek wewnętrzny, którego pojemność wzrasta z roku 
na rok z zadziwiającą wprost szybkością. Dla zilustro­
wania powyższego przytoczymy kilka bardzo charaktery­
stycznych danych cyfrowych Biura Statystycznego Generał 
Motors: w roku 1925 ogólna ilość .wozów, kursujących w  
Stanach, Wynosiła około 20 miljonów, a już w 1928 roku
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Ciężarówk  CHEVROLET
GENERAL M O T O R S  w

Przyśpiesza dostawy,
otwiera nowe rynki i

powiększa zyski

W  walce z konkurencją ciężarówka Ciężarówka Chevrolet, nadająca się 
Chevrolet odgrywa olbrzymią rolę. idealnie do polskich warunków, jest
N ie istnieją dla niej, ani odległości, do nabycia po niskiej cenie na ułat-
ani przeszkody w postaci uciążliwych wionych warunkach płatności, o któ-
dróg. Oszczędna w zużyciu smarów rych poinformuje najbliższe zastęp-
i benzyny, dociera z łatwością do stwo Chevrolet a. N a  żądanie zade-
najdalszych zakątków Polski. O b- monstruje ono modele ciężarowe
niża do minimum koszta transportu, lub półciężarowe tego pierwszorzęd-

Potę iny , sześciocylindrowy silnik, nego samochodu. W yrób General
cztery biegi wprzód, hamulce na Motors.
cztery koła, wszelkie najbardziej
współczesne ulepszenia, oraz silna Upoważnione Zastępstwa na całetn 
konstrukcja ramy gwarantują trwałość terytorjum Polski i w W olnem  Mieś- 
i niezawpdny, szybki transport. cie G dańsku.



^Jość ta zw iększyła się do 24 mil,jonów aut. Z tego w ynika, 
że roczny przyrost faktyczny samochodów w ynosił około 
1 m iljona wozów.

Spróbujm y na podstawie powyższych cy fr obliczyć, jaka 
powinna być produkcja samochodów w  Stanach Zjednoczo­
nych, aby mogła zapewnić z jednej strony wymianę wozów 
starych i już  zużytych na nowe wozy, a z drug ie j strony, 
aby mogła pokryć dodatkowy roczny p rzyrost zapotrzebo­
wania na samochody, spowodowany zwiększaniem się lu d ­
ności oraz stopy życiowej.

Przyjm ujem y, zgodnie z powszechną o pin ją  .fachowców, 
że przeciętny okres używalności samochodu wynosi 7— 8 
la t. Z  tego w ynika, że roczna produkcja samochodów na 
wymianę musi wynosić — przy 24 m iljonach kursujących 
aut —  około 3Y2— 4 m iljonów  wozów. Doliczywszy do 
tego 1 milion wozów rocznego przyrostu zapotrzebowa­
nia otrzymamy, że roczna produkcja przemysłu samochodo­
wego Stanów Zjednoczonych, obliczona ty lko  na rynek 
wewnętrzny, wynosić powinna około 4V 2— 5 m iljonów  aut 
w  roku 1929. Jeżeli porównamy tę cyfrę z faktycznie 
przewidywaną produkcją na 1929 rok, obliczoną na 5 m iljo - ' 
nów wozów, to przekonujemy się. że podstawą rozwoju 
lautomobilizmu w Stanach jest rynek wewnętrzny.

N ic  więc dziwnego, że, mając ta k  św ietnie zaryso­
waną przyszłość, przemysł autom obilowy w  Stanach Z jed ­
noczonych. w porównaniu z innemi dziedzinami przemysłu, 
przeprowadza obecnie największe inwestycje. Jeden ty lko  
koncern — coprawda najw iększy na świecie —  General 
Motors Corporation, wydal w  roku  ubiegłym  sumę przeszło 
130 m iljonów  dolarów na rozszerzanie zdolności p roduk­
cyjnych swoich fabryk.

Podczas ostatniej gorączki g ie łdow ej w  Stanach, w 
miesiącu marcu, kw ie tn iu  i  m aju r. b., k tó ra  odbiła  się 
w tak do tk liw y sposób na rynkach pieniężnych Europy, 
przemysł samochodowy b y ł jednym z tych. k tó ry  zabsor- 

■ bowal największe sumy kap ita łów , a to dlatego, że żaden 
inny rodzaj przemysłu nie ma takich jeszcze możliwości 
rozwojowych i tak dobrej ko n iu n k tu ry  na przyszłość, jak  
właśnie przemysł automobilowy.

Polski przemvsl autom obilowy, choć w  zarodku, ale ma 
również ladnc w idok i na przyszłość. L iczby procentowe 
przyrostu ilości aut, kursujących w  Polsce, są bardzo 
pocieszające pod tym  względem i  roku ją  w ie lk ie  nadzieje 
dla autom obilizm u polskiego.

Sztuka chodzenia po ulicy
W  W arszawie odbył się niedawno „Tydzień nauki chodze­

nia po ulicach". Zwiększający się z dnia na dzień ruch koło­
wy i pieszy w stolicy zmusił władze bezpieczeństwa do zajęcia 
się kwestją regulacji ruchu, nietylko w celu ułatwienia cyrku­
lacji wszelkich pojazdów, ale również w celu zabezpieczenia 
przechodniów od wypadków.

Problem ten w W arszawie jest szczególnie trudny Jo roz­
wiązania ze względu na wąskie ulice w samem centrum mia­
sta oraz ze względu na licznie jeszcze kursujące pojazdy 
konne, które powodują swojetn wolnem tempem jazdy zatory  
na skrzyżowaniach ulicznych arterji.

Biuro Badań Naukowych General Motors przeprowadziło 
szereg specjalnych obserwacyj i stwierdziło, iż najtrudniej­
szym do opanowania elementem ruchu ulicznego jest ruch pie­
szy. Jest to bolączka nietylko W arszaw y, ale wszystkich 
wielkich miast świata.

Wśród ogółu przechodniów możemy odróżnić trzy grupy: 
pierwsza grupa to są ci, którzy znają przepisy ruchu ulicznego 
i do nich się stosują; do drugiej należą przechodnie, nie zna­
jący zupełnie przepisów, a do trzeciej —  ci, co dobrze znają 
wszelkie przepisy, ale nie stosują się do nich, bądź przez lek-

SAMOCHODY
Fiat Model 509 

501 
503 
503

4/20 
6/21 
6/30 
6/30 

19/75 
cylindr.

4 osobowy otwarty 
4 „  otwarty
4 „  kryty
6 „  coupe
6 „ otwarty
6 „  kryty
4 _ kryty

Fiat
Fiat ;
Fiat .
Super Fiat 
Opel 12/60 6 
Opel 7/34 6
Opel 9/25 K. M. samochód wysyłkowy 
Chenard Walcker 5/32 4 osobowy otwarty
Overland 11/30 4 „  otwarty
Protos 10/30 6 „ otwarty
/lustro Daimler 17/60 6 „  otwarty
Praga 15/50 5 „  otwarty

i wiele innych w stanie używanym, 
s p r z e d a  jako kupna niezwykle 

okazyjne z własnych zapasów

BRZESKI AUTO
SPÓŁKA AKCYJNA

POZNAŃ, Dąbrowskiego 29
Telefon 63-23 i 63-65. 3788

„ P O IF A Z A N ”
Fabryka zamków i okuć samochodowych
P O Z N A Ń  - DĄBROWSKIEGO 81

w y k o n u j e

wszelkie okucia do karoseryj i wagonów.
Zamki, antaby, rączki, przedłużacze do 
zamków. Zawiasy wszelkiego rodzaju, 
dźwigi do podnoszenia szyb, zderzaki

oraz wszelkie inne prace w zakres tenże wchodzące.

7527

komyślność, bądź też dlatego, że uważają wszelkie przepisy 
uliczne za ograniczenie praw swobody jednostki.

Pierwsza grupa jest — niestety —  bardzo niewielka, a na­
tomiast druga jest najliczniej reprezentowana wśród ogółu 
przechodniów.

I rzecia grupa jest wręcz szkodliwa, gdyż prowadzi cichy 
sabotaż przepisów nie licząc się z tern, że mają one na celu 
bezpieczeństwo nietylko tych przechodniów, którzy stosują się 
do podawanych wskazówek, ale również i szeregu innych 
osób, które mogą być narażone na wypadki przez nieuwagę, 
lub lekkomyślność obcych sobie współprzechodniów. Doraźnt 
kary, stosowane przez policję, za łamanie przepisów regulacji 
ruchu, są jedynym sposobem na ten trzeci rodzaj przechod­
niów.

Pozostaje druga grupa, którą trzeba przedewszystkiem  
nauczyć zasad regulacji ruchu, a następnie wdrożyć do ich
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stosowania w codziennej praktyce chodzenia po ulicach. W ła­
śnie w tym celu wielkie miasta Ameryki i Zachodniej Europy ' 
urządzają u siebie w pewnych określonych terminach naukę 
chodzenia po ulicach. W arszaw a — wzorem tych m iast’ rów ­
nież — urządziła podobny tydzień nauki o regulacji ruchu.

Obowiązkiem instruktorów ruchu jest przedewszystkierh 
przekonanie ogółu przechodniów, iż jezdnia przeznaczona jest 
wyłącznie dla ruchu kołowego, a przechodzień, który chwi­
lowo znalazł sie na jezdni, powinien starać się czemprędzcj 
z niej usunąć. Dlatego też przechodzenie ulic odbywa sie 
w dobrze zorganizowanych centrach ruchu tylko w miejscach 
do tego wyznaczonych. Wsżfelkie przechodzenie w punk­
tach dowolnych naraża pieszych na niebezpieczeństwo śmier­
ci, lub conajmniej ciężkiego Okaleczenia. Na podstawie ze­
stawień liczbowych sporządzonych przez specjalne Biuro S ta­
tystyczne General Motors, zostało stwierdzone, że przeszło 
50% wypadków ulicznych było spowodowane tem, że prze­
chodnie usiłowali przejść na drugą stronę ulicy w punktach 
zabronionych przez policję. *

Drugą zasadą, o k tórej powinien pamiętać każdy znajdu­
jący sie na jezdni, jest przepis, który pozwala na przechodzenie 
z jednej strony ulicy na przeciw ną tylko najkrótszą drogą. t. j. 
posuwając się po linji prostopadłej do chodników. Wszelkie 
skracanie sobie drogi przechodzeniem naukos jest bezwzględ­
nie zakazane, tak samo, jak opuszczanie chodników i spacero­

wanie brzegiem jezdni.

Jubileuszowy
W gf erach autouiobilistów  w ielkie zainteresow anie 

w zbudził osta tn i Buicka, k tó ry  p rzedstaw ia zestaw ienie 
najnowszych zdobyczy technicznych.

Silnik 6-cylindrowy z górnym rozrządem, elastycznie 
zawieszony na ramie. Moc 75 H. P. (itr 3.92) na podwo­
ziach » rozstawie osi 2.94 mtr. Na podwoziach o rozstawie 
osi 3.25 mtr. silnik o mocy 92 H. P. (Itr. 5.07). Zrówno 
wa.ważony stytystycznie i  dynam icznie w ał korbowy z p a­
tentowanym  pochłaniaczem w ibracji (antiw ibra.torem ). W en­
ty lacja  karte ru . Cały siln ik  zakryty  od kurzji. F iltry  do 
pow ietrza, benzyny i oliwy.

K arb u ra to r - M arwel ze specjalną regulacją, na oszczęd­
ność paliwa. Dopływ benzyny zapomocą niesk mplikowanej 
i niezawodnej pompki ,,A C “ .

Insta lac ja  E lek tryczna - Delco, nader prosta  i ła tw a 
do obsługi- Patentow any ochraniacz od krótkiego spięcia. 
Łatwa, regulacja prądu, zależnie od sezonu lub Warunków 
jazdy.

Chłodnica b mocnej konstrukcji z term ostatem .
Smarowanie przymusowe pod ciśnieniem, wykluczając 

wszelkie przerw y w dopływie oliwy. <
Skrzynka przekładniow a wzmocnioną,, typu normalnego 

z iatw em  i cichem załączaniem  przekładni.

Jaki powinien by
W ytwórnia samochodów ciężarowych G. M. C. powstała 

i rozpoczęła swą działalność na początku wielkiej wojny świa- 
tbwej. Od tego czasu popularność tych wozów stale wzrasta, 
dzięki ich w yjątkow ym  zaletom i niezwykłej wytrzym ałości. ,

Ostatnio w ytwórnia G. M. C„ idąc z postępem- czasu, | 
znacznie rozszerza sw ą działalność. Obecnie produkuje się 
5 modeli samochodów ciężarowych G. M. C. oraz 3 modele 
autobusów tejże marki. Zostały one w porównaniu z dawnemi 
modelami G. M. C. znacznie udoskonalone.

Podwozie odznacza sję wyjątkowo mocną konstrukcja. 
Rama wykonana ze stopu stalowego jest doskonale dostoso ■ * 
wana dla przewidzianych ciężarów.

Jednak najważniejszą zasadą jest zachowanie się na jezd­
ni z całkowitą pewnością siebie, oraz z dużą dozą zimnei. krwi 
i uwagi. Przechodząc ulicę, nigdy nie należy się co fać/a le  iść' 
śmiało naprzód. W  razie gdyby droga została zagrodzona, 
należy stanąć spokojnie, choćby prosto na nas pędził samochód. 
Kierowca auta, widząc śmiałe i zdecydowane ruchy przechod­
nia, ma zaw sze Czas dla zatrzym ania swego wozu, jeżeli inne 
warunki nie pozwalają mu ominąć przeszkody. ;’

W  celu ułatwienia przechodniom zorientowania się w re­
gulacji ruchu ulicznego, umieszczone są na skrzyżowaniach 
ulic znaki różnego rodzaju, wskazujące, kiedy i w jakim kie­
runku można przejść przez jezdnię. Znaki te powinny być 
ustawione w taki sposób, aby zauważenie ich nie zmuszało 
przechodnia do wykonania pewnego większego wysiłku fi­
zycznego, gdyżvstwierdzono, iż w przeciwnym wypadku znak 
nie spełnia swego gadania. Najlepszego rodzaju znaki — jak 
w ykazały naukowe badania psychotechniczne, są to sygnały 
świetlne i dzwonki.

Tydzień nauki chodzenia po ulicy, który odbywa się obec­
nie w W arszawie, przy gorącym poparciu General Alo'ors 
w Polsce, które udzieliło swoich samochodów dla Wydziału 
Ruchu Kołowego i dla P rasy , doceniając wielkie znaczenie tego 
tygodnia dla rozwoju automobilizmu w Polsce, ma być powtó­
rzony w szeregu miast prowincjonalnych. Po W arszaw ie ma 
pójść Łódź. Dla szerokich kół autouiobilistów jest to bardzo 
radosna nowina, gdyż niema większej przeszkody w jeździe, 
jak bezradny i nieorjentujący się przechodzień.

model Buicka
Sprzęgło wielotarezowe suche, nadzwyczaj łagodnie 

działające.
Kierownica niezwykle czuła, z łatw'ą regulacją i auto- 

matycznem nastaw ianiem  się kół w k ierunku  prtfstym.
Hamulec na w szystkie cztery kola z wyrównaniem  na 

zakręcie.
Ram a wzmocniona i  usztyw niona.
W ygląd zew nętrzny nowego Buicka zadowolnie może 

najwybredniejsze, wym agania. Nowa, karoserja swym es te­
tycznym kształtem  stw arza nowy kierunek w linjach samo­
chodu. Całość przedstaw ia się bogato i sportowo..

Nowy model Buicka jest rzeczywiście arcydziełem 
sz tu k i automobilowej i może stać się dumą najbardziej w y­
magającego autom obil isty.

Aby ocenić należycie w szystkie zalety jubileuszowego 
modelu Buicka, trzeba samemu siąść za kierow nicą. J e ­
steśm y przekonani, że każdy k to  odbył próbną przejażdżki; 
tym  samochodem, stanie się, fanatycznym  zwolennikiem 
Buicka.
Prosimy odwiedzić nasz Salon W ystawowy, gdzie chętnie 
służyć będziemy bliższemi wyjaśnieniami i dem onstracją 
tego świetnego wozu.

ć wóz ciężarowy?
Silnik 6-cylindrowy marki Łuick na podwoziach T-30 i T-42 

posiada moc 12V  ̂ KM. przy 2.500 obrotach na minutę. W ał 
korbowy o 4 łożyskach zrównoważony statycznie i dynam icz­
nie jest zaopatrzony w mechanizm przeciw -wibracyjny. Sil- 

, nik jęst, zaopatrzony  przytem  w specjalne urządzenie do w en ­
tylacji karteru, filtr do oliwy, karburator z podgrzewaniem 
mieszanki oraz term ostat, regulujący dokładnie wodne chło­
dzenie silnika.

Należy zaznaczyć, iż ciężarówki G. M. C. przed w ypu­
szczeniem na rynek poddane zostały całemu szeregowi do­
świadczeń, prób i  teoretycznych dociekań przez najzdolniej­
szych inżynierów General Motors.
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Nowa placówka samochodowa w Warszawie
Dnia 1 lipca ks. prałat Gostyński dokonał poświę­

cenia Salonu wystawowego samochodów w Warszla.wie 
w firmie St. Gostyński & S-ka, posiadającej zastępstwo 
tych wozów na województwa warszawskie, kieleckie i lu­
belskie.

Inż. Eberhardt, wiceminister kolei, podkreślił w swem 
przemówieniu doniosłe znaczenie rozwoju automobilizmu 
dla kolejnictwa., zaznaczając, że automobil nietylko nie 
konkuruje z koleją, lecz przeciwnie jest jednym z czynni­
ków jej rozwoju. 1

W krótkiem przemówieniu do licznie zebranych zapro­
szonych gości i przedstawicieli Prasy ks. p rałat Gostyński 
podkreślił społeczną, ekonomiczną i kulturalną rolę Ge­
neral Motors w Polsce. Zakończył, życząc nowej placówce 
automobilizmu pomyślnego i szybkiego rozwoju.

Wieczorem odbył się w. restauracji ,,Oaza“ bankiet, 
w którym wzięli udział zaproszeni przez firmę St. Go­
styński & S-ka: pp. Dvr. Naczelny General Motors w 
Polsce p. Witold L. Pawłowski, jego zastępcą p. J .  R. 
Aleksander, kierownik Wydziału Sprzedaży p. O. K. W in­
ding, kierownik W ydziału Zaopatrywania p. C. A. Murdy, 
Przedstawiciel SpTzedaży p. C. Yavorski, Skarbnik p. J .  
E . Hill, kierownik Działu Obsługi p. J .  K . Bobrowski, 
asystent Dyrektora Naczelnego p. R. Moczulski, p. J .
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■I ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■!

Sawicki — wszyscy z General Motors w Polsce, oraz liczni 
przedstawiciele Prasy i Polskiej Agencji Telegraficznej.

Podczas bankietu wygłoszono szereg przemówień. Prze­
mawiali: p. prezes Gostyński, dyr. naczelny General Motors 
w Polsce p. W. L. Pawłowski, p. prokurator Gostyński, 
p. Rzadkowski z firmy St. Gostyński & S-ka, p. redaktor 
Marszak, p. C. Yavorski przedstawiciel Sprzedaży General 
Motors w Polsce, p. J. R. Aleksander zastępca dyrektora 
naczelnego General Motors wr Polsce, p. J .  Sawicki z W y­
działu Sprzedaży General Motors w Polsce i p. W. 
Urbanowski z Sekcji Informacji Prasowej General Motors 
w Polsce.
Mówcy zwrócili uwagę na znaczenie środków transpor­
towych i komunikacyjnych, jakiemi są samochody ciężarowe 
i autobusy, oraz na doniosłość tej chwili, kiedy został 
otwarty Salon wystawowy samochodów tak wszechstronnie 
dostosowanych do polskich warunków drogowych, jak cię­
żarówki G. M. C., popularnie zwane ,,Dżemsami‘‘.

Zwrócono również uwagę na doniosłą rolę Prasy, 
jako łącznika pomiędzy producentem i sprzedawcą a k u ­
pującą Publicznością.

Liczne toasty i przemówienia przeciągnęły bankiet 
do późna w noc. Obecni z prawdziwym żalem żegnali 
uprzejmych i po staropolsku gościnnych gospodarzy.

Jedź i podziwiaj wielkie dzieło zbiorowe narodu polskiego — PWK. 
w Poznaniu, bo nie wiadomo, czy doczekasz  następnej Wystawy, 
która nieprędko stworzoną być może.

Szlifowanie cylindrów
od  m otorów  sam och od ow ych , sam olo tow ych  I traktorow ych od  3 0  do  
2 0 0  m/m średnicy z  l/ioo m/m dok ładnością  na n a jn ow ocześn iejszej, 
n ow ej, specjalnej m aszyn ie  do sz lifow ania  cy lindrów  szw ajcarsk iego

fabrykatu.

Szlifowanie walów korbowych
na n ajn ow ocześn iejszej n ow ej specjalnej m aszyn ie do sz lifow ania  w ałów  
korbow ych  szw ajcarsk iego fabrykatu z  l/ioo m/m dok ładnością  w szelk ich  
rozm iarów  od m otorów  sam och od ow ych , sam olotow ych  i traktorow ych.

W Y K O N U J E  S I Ę :

Tłoki żeliwne 
Tłoki aluminiowe
Pierścienie tłokow e do 150 m /m  średnicy

Sworznie tłokow e 6548
stal chrom niklow a, cem en to w a n e  1 sz lifo w a n e  z  1 / 1 0 0  m/m dokładn. 

Zawory z w ysokow artościow e] stali chrom niklow ej.

D O S T A R C Z A  
S Z Y B K O  — P R E C Y ZYJN IE  —  TA NIO .

Największe specjalne przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce

w  w szelk ich  
rozm iarach do 150 m/m średnicy

„ERGE - I*IO¥OR“
dawniej: R. Gunsch

P O Z N A Ń ,  ULICA MYLNA nr. 38  •
PROSZĘ ŻĄDAĆ BEZPŁATNE PROSPEKTY 1 CENNIKI.

T elefon  n r. 7929
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH J
Apel do krajowych fabryk maszyn rolniczych

Fabryki kralowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakreśl* Icb produkcji. Chętni* stawiamy łamy nasz* 
bezinteresowni* do usług przemysłu krajowego. P rzy te) sposobności musimy podnieść ten smutny lakt, że podczas gdy zagraniczne 
firm y bardzo skwapliwie korzystają z reklamy w naszetn piśmie I często donoszę nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji maszyn ro l­
niczych, to nasz przemysł krajowy nie ma w  tym względzie —  zdawałoby się — nic do powiedzenia, a przecież, wiadomo, te  I u na* 
ta gałąź przemysłu stal* się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe wyroby lub te t ulepsza dotychczasowe. W  Interesie rozw ol* 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie Informowały.

W YD A W N . „RYNKU M E TA LO W EG O  I M ASZYN O W EG O ".

Maszyny i narzędzia
Zgodnie  z w ie lką  ro lą , jaką  odg ryw a  w  u p rzem y­

s ło w ie n iu  ro ln ic tw a  k ra jow e go  p rze m ys ł maszyn i  na ­
rzędz i ro ln iczych , poświęcono w ystaw ie  tychże odpo­
w iedn ie  m iejsce. P o m ija ją c  w ys ta w y lokom ob il, tra ­
k to ró w  i inn ych  s iln ik o w y c h  p o jazd ów  w  ro ln ic tw ie  
używ anych , z n a jd u je m y  m aszyny ro ln icze  w  h a li 76, 
a narzędzia  ro ln icze  w h a li 8 na licznych  w ystaw ione 
sto iskach. Opis te j w ys taw y poda je  na łam ach  ,,K u r- 
je ra  P ozn.“  dr, inż. Św ieżawski, tak jak  n iże j c y tu ­
jem y:

„Z  okazów  p ługów  sp rzęża jow ych  na sto iskach 
Z jednoczen ia  P o lsk ich  F a b ry k  maszyn i  narządz i r o l­
n iczych  (Z a k ła d y  w  B liżyn ie , w  S ierpcach, oraz W . 
M o r itz  w  L u b lin ie , R eprezentan t F. Suchanek i S-ka 
w  P oznan iu ), „ U n j i "  (w  G rudz iądzu  i  w  C he łm n ie), 
oraz J. Sucheniego  (w  G id lach) mogą ro ln ic y  dobrać 
sobie w szelk ie  rodza je  zespołów, tańsze, lżejsze, a l­
bo droższe, a z u ła tw io n ą  obsługą, w zg lędn ie  p rędze j 
i g łęb ie j o rkę  w ykonyw u jące . W y ro b y  te n iczem  nie 
u s tępu ją  zagran icznym  i odnośne w y tw ó rn ie  m o g ły ­
b y  ilośc iow o d la  P o lsk i w ys ta rczyć  tak, że zbędne b y ­
ło b y  sp row adzan ie  obcych p łu gó w  sp rzęża jow ych . 
N aw e t do g a rn itu ró w  p ługów  p a row ych  przedstaw ia  
C en tra la  P ługów  pa row ych  w Poznan iu  p rzec iw w aż- 
n y  p ięc ioskibow iec z doskonale podatnem i podsk ibn i- 
kam i. T y lk o  b ra k  zu pe łn ie  zespo łów  p łu żnych  za 
c iągów kam i m otorow em i, k tó re  w  znacznej ilośc i już 
do k ra ju  sprowadzone, muszą stosow yw ać obce na ­
rzędzia .

Z okazów  inn ych  narzędz i do u p ra w y  ro li, jako  to 
b ron, spu lchn iaczy, w a łkó w , ugn ia taczy podskib ia  i 
w łók , to  ja k k o lw ie k  n ie  w id z im y  w szystk ich  używ a ­
nych  fa k tyczn ie  w k ra ju  ro d za jó w  i w ie lkośc i tak ich  
sp rzęża jow ych  narzędzi, jednak ogólne i norm a lne  za­
po trzebow anie  k ra jo w e  może być p o k ry te  w znacznej 
części, w zg lędn ie  mogą ła tw o  je dope łn ić  w ym ien ione 
w yże j w y tw ó rn ie , oraz fa b ry k i:  G łogow sk i i  Syn  w  
In o w ro c ła w iu  i w  B ro d n ic y  (w łaśc. i reprez. inż. Leon 
C z a rliń s k i w  P oznan iu ), Leon C za rliń sk i, T . A . w  O- 
strow ie  - K rą p ie , M . W o ls k i S. A . w  L u b lin ie , H. Ce­
g ie lsk i, T. A . w  Poznan iu  (reprez. Z w ią zku  C en tra la  
M aszyn w Poznaniu) i St. M a lin o w s k i w  Śremie, a w 
tego ro d z a ju  narzędziach, zastosow yw anych p rz y  u- 
żyw an iu  g a rn itu ró w  p łu gó w  p a row ych  C en tra la  p łu ­
gów parow ych .

N adzw ycza j liczn ie  zgrom adzone są k ie ra ty , od 
n a jm n ie jszych  do na jw iększych . Do w yże j w ym ie n io ­
nych  fa b ry k  do łącza ją  się jeszcze M . S. Sarna w P ło c ­
ku , „ K r a j "  (dawn. A lf .  Vaed tke ) w K u tn ie  oraz Su­
chedniow ska F a b ry k a  O d lew ów  i H u ta  L u d w ikó w ,
S. A . w  K ie lcach , k tó re  w ys ta w ia ją  okazy k ie ra tó w
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rolnicze na P. W. K.
dzw onow ych i pa łąkow a tych . W idoczn ie  znaczne za­
po trzebow anie  k ie ra tó w  n ie  św iadczy o w ysok im  po­
ziom ie w ym agań ro ln ik ó w  po lsk ich, tem  b a rd z ie j, że 
w szystk ie  te sta rodaw ne ko n s tru k c je  p ra cu ją  z m ałą  
spraw nością  i męczą konie.

W  w ie lu  w ypadkach  daleko ekonom icznie jszą 
pracę d aw a łyb y  m ałe  m o to rk i w ybuchowe, k tó re  je d ­
nak w  Polsce dop ie ro  zaczynam y w yrab iać , ja k  to 
okazu je  m odel 3 i  p ó ł konnego m oto ru  ropowego „P e r-  
ku, „ K r a j "  (dawn. A lf .  Vaed tke ) w  K u tn ie  oraz Su- 
M o to r  P o lsk i, T . A . w  Żnin ie  i  5-konnego naftow ego 
z w y tw ó rn i M . W o lsk i.

Znow u w  m łocarn iach  różne j w ie lkośc i i różnego 
typu , odręczn ie  napędzanych poprzez k ie ra to w e  i m o­
to row e do na j w iiększych  parow ych , m og libyśm y sp ro ­
stać zapo trzebow an iu  ro ln ik ó w  po lsk ich , g dyb y  się 
uda ło  w n ie k tó rych  jeszcze w y tw ó rn ia c h  obn iżyć ce­
ny p rzez masową p ro du kc ję . M asowa jednak p ro ­
d ukc ja  m ło ca rń  wym aga in w e s tyc ji, zapasów drzewa 
i znacznego k a p ita łu  obrotowego, na co trud no  nam 
jeszcze zdobyć ś rodk i. C iekawe i nowe u nas są oka ­
zy m o to row ych  m łocarń  sze rokom ło tnych  i n o rm a l­
nych  Z jednoczen ia  (W . M o r itz ) , Sarny, B ra c i B orzych  
w M iądzychodzie , „ K r a ju " ,  W olskiego, Cegielskiego  
oraz M o to ru  Po lskiego  w  Żnin ie. Im p o n u ją  o lb rzym y  
parow ych  m łocarń  z fa b ry k i Cegielskiego, napędzane 
w te j samej fab ryce  w y tw a rzan e m i doskona łem i loko - 
m ob ilam i parow em i. U zupe łn ien ia  do w ie lk ic h  m ło ­
ca rń  _ w postaci s te rtn iików  i  dm uchaw ek do p le w  i 
zgoniu zn a jd u je m y  ty lk o  w  n ie liczn ych  okazach u k i l ­
ku  firm , a części zam ienne do rozpow szechnionych 
zagran icznych  w ie lk ic h  m łoca rń  u f irm y  G łogow sk i 
i  Syn. Pras do s łom y natom iast n iema zupe łn ie.

W  dz ia le  s iew n ikó w  rzędow ych  w ie le  jes t .jesz­
cze b raków , chociaż fa b ryka  H . C eg ie lsk i w yra b ia  
s ie w n ik i ,,P o lo n ia " z systemem  kó łe k  w ys iew nych ; 
„ U n ja "  z systemem  try b ik o w y m  i z p rostszym  w y- 
g a rtu ją cym  „T u rb in ia " , a fa b ryka  N itsche  i  S -ka  w  
P oznaniu  z system em  Dehne.

Budow ę s iew n ików  do naw ozów  sztucznych  do­
p ie ro  rozpoczynam y systemem „W e s tfa lia "  przez 
„U n ią " ,  system em  w a łka  m oty lkow ego  pod nazwą 
„M a ta d o r"  z fa b ry k i A . Je z ie rsk i w  C zem pin iu , s y ­
stemem w a łka  szczotkowego pod nazw ą „S a tra " , z 
fa b ry k i L. C zarlińsk iego  w O strow ie  - K rą p ie  oraz 
system em  szyn poprzecznie  poruszanych  maszyną, 
budzącą nadz ie ję  na n a jró w n o m ie rn ie js z y  w ysiew , 
pod nazwą „ E l i tę "  z fa b ry k i N itsche i S-ka.

Z w y k ły c h  m ły n k ó w  do czyszczenia zboża i w ia l­
n i do ga tunkow an ia  z ia rna  sp o tyka m y dosyć na k i l ­
ku  sto iskach, ale ilośc iow o  p ro d u kc je  k ra jo w y c h  w y-



Wyrabiamy masowo jako specjalność;

kopaczki „Gwiazda B“
d o  kopania  Ziem niaków bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z  wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód"
d o  Żniwiarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

młocarnie cepow e „Ideał”
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażądać ofert

i  BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

T elegr .: Bramafa. Z N I N (Wlkp.) T elefon nr. 30 .

Wystawiamy na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu w r. 1929.
7030

■ ■ ■ ssasH®
»»IDEAŁ

Ddż do ktalania słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trwały
Jedyni producenci 3641

Centrala Płngdw Patowych t ;  Fabryka la try n

ar
m

DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCj

Pierwszorzędny
Krajowy fa brykał - parnik

„JOKO”

Poznań, ś w . W awrzyńca 3 6 . T elefon  6117 I 6 9 5 0

■ ■ ■ □□□□□□□□□□□
OOOOOOOOOOQOOOOOOCDOOOOOCXDOOOOOOOOQOOOOOC 

E K S P O R T  K O S

M. S C H E N K E R -G O T T E S M A N N
WIEDEŃ II, T aborstrasse 10.

• I ła m w a
«*«

cu

KOSY ..SZCZYT

J a n  K a c h t a u

są  n iez ró w n an e  w  ja k o śc i, d la teg o  uży ­
w ane są  w  ro ln ic tw ie  różnych  k rajów . 
7036 C o d z ien n ie  nadchodzą

wyrazy uznan ia
ja k  pon iżej:

W aw rzeńczyce , 31. 7. 1928. 
p. N ow e B rzesko, pow . M ichów .

Z am ów ione kosy w y k u p iłem , k tó re 
okazu ją  się  w u ży c iu  dob rem  i.

*  !jgg
6116

(D
3
CU

CD

najlepszy i najpraktyczniejszy w użyciu

Józef Konieczny
Fabryka m aszyn i kotlarnia

Telef. 328. GnieZnO, Moniuszki 1. Telef. 328.
ik>OOO©©O0OOOO©OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO©
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twórni nie zapełniają rynku wewnętrznego. Tryje- 
rów nie wyrabiamy zupełnie, co się tłum aczy niekul­
turalnie małem zapotrzebowaniem i specjalnością 
wyrobu płaszczy tryjerowskich,

Z wielkich nowoczesnych czyszczalni, tak poży­
tecznych dla producentów nasiennych i zrzeszeń ro l­
niczych, widzimy pierwszy model wyrobu Młynotwór- 
ni w Rogoźnie.

Sieczkarnie toporowe i bębnowe przedstawia k il­
ka firm w wielkościach małych i średnich, a z więk­
szych spotykamy jedną na stoisku Związkowej Cen­
trali oraz jedną przewozową i z wydmuchiwaczem u 
Głogowskiego. Także i te maszyny mogłyby zająć w 
pełni polski rynek, gdyby szukano tylko wyrobów k ra ­
jowych.

Maszyn żniwnych niema zupełnie, najwyżej mo­
żna znaleźć części zamienne i kosy własnej produkcji, 
a do zgrabiania siana wyrabiają grabie konne ,,Unia“ 
i H. Cegielski. Liczniej prezentują się kopaczki do 
ziemniaków różnych systemów wyrobu „Unji", Ce­
gielskiego, Braci Malak w Żninie i Nitschego. Do wy- 
pielaczy współmiernych z nowoczesnemi zagraniczne- 
trii wyrobami zaliczyć można „K oroną' i „Nową K o­
ronę' Nitschego, a godnym uwagi jest beczkowóz z fa­
bryki Piotra Szwarca  w Lublińcu do rozlewania gno­
jówki systemem Plath'a  rzędowo bez rurki z gęsiemi 
stopkam i pod powierzchnię roli z powschodzonemi 
rzędowemi zasiewami.

Niewiele śrutowników spotyka się na stoisku fa­
bryki H. Miihsam, S. A. we W łocławku  i u Nitschego, 
a parniki do ziemniaków wystawili R. Liska z W ą­
growca i W. Schiitz z Rogoźna.

Z kilku ciekawych nowości wyróżnić należy — 
poza wspomnianemi — bronę obrotową „C yklon“ i 3- 
nożowy przewietrzacz okopowych  z fabryki „Unia“,

oraz nastawialną odkładnicę względem swego lemie­
sza, zależnie od stanu wilgotności roli z fabryki Su­
ch eniego.

Nad stoiskami maszyn rolniczych sterczy wyso­
ka wieża żelazna z 5-skrzydłowym wiatrakiem do 
pompowania wody z wytwórni Inofama" w Inowroc­
ławiu.

Ciekawym jeszcze jest żelazno-betonowy silos, 
zbudowany obok pawilonu wzorowego gospodarstwa 
budowlanego przez firmę Silbet w Warszawie.

Bardzo zatem  skromnie przedstawia się dział 
krajowych maszyn i narzędzi rolniczych na P. W. K., 
ale przedstawione okazy i obecny stan ich miejsc pro­
dukcji pozwala przypuszczać, że rozwój ich jest moż­
liwy, skoro nastanie w Polsce normalniejsza konjun- 
k tura kapitalistyczna i właściwe nastawienie gospo­
darki państwowej na popieranie i wzmożenie produk­
cji rolnej w wszelkich jej przejaw ach w tak rolniczym 
kraju, jakim jest Polska.“

Z tógo opisu i uwag dr. Świeżawskiego każdy ła ­
two przedstawi sobie wystawę właściwych maszyn 
rolniczych. Fakt, że na wystawie nie widzimy wszel- , 
kiego rodzaju i typów maszyn w krajowem  rolnictwie 
używanych oznacza, że z okazami wystawnemi wy­
stępują tylko krajowe fabryki w zakresie własnej 
produkcji. Wiemy, że krajow a produkcja nie odpo­
wiada jeszcze zapotrzebowaniu krajowemu, że wiele 
czerpać jeszcze musimy z fabryk zagranicznych.

W stosunku do tego, co kraj rolniczo produkuje 
i co tak wspaniale przedstawił, zastosowuje on daleko 
więcej i różnorodniejsze maszyny, niż pokaz rodzin­
nego przem ysłu w tym dziale wyraża. To jednak, co 
widzimy, czyni w części zadość zapotrzebowaniu k ra ­
ju i spełnia swe zadanie zadowalająco.

Kosy i sierpy w okresie sezonowym
Wobec opóźnienia się wiosny tegoroczny sezon 

sprzedaży hurtowej na rynku kos rozpoczął się za­
miast w końcu kwietnia dopiero w połowie maja, przy 
obrotach dość ożywionych. Sprzedaż hurtowa kos 
w dalszym ciągu regulowana przez syndykat hurtow ­
ników i importerów, zrzeszonych pod firmą „Cesis", 
a posiadających jedyne prawo zakupu i sprzedaży te ­
go towaru na całą Polskę. „Cesis" ma zobowiązania 
zagranicznych dostawców, iż nie sprzedadzą kos w 
Polsce żadnemu innemu odbiorcy, jak tylko syndyka­
towi. Sezon obecny potrwa jeszcze prawdopodobnie 
do połowy lipca. Ceny kos w stosunku do r. ub. albo 
nie uległy zmianom, albo bardzo minimalnym i przed­
staw iają się obecnie w loco skfad W arszawa za sztu­
kę następująco: ,,T rójka“ : 9 — ręczne — 0.49 doi., 
10-ręczne — 0.561/2 doi.; „Szczęść Boże“ i „Święty 
F lo rjan : 9-ręczne — 0.47 doi., 10-ręczne 0.5414 doi.; 
„Japońskie*': 9-ręczne — 0.58 doi., 10-ręczne —- 
0.6ś5V2 doi.; „Biały Konik ": 9-ręczne — 0.57 doi., 10- 
ręczne 0.6414 doi.; kosy kute „Dzik": 10-ręczne — 
0.70 doi., 11 -ręczne — 0.80 doi. Transakcje kosami

są dokonywane przeważnie przez wpłacenie przez 
odbiorcę (w hurcie) przynajmniej 50 . proc. należno­
ści w gotówce i resztę na kredyt wekslowy, z term i­
nem dochodzącym do 3 miesięcy.

Sprzedaż hurtową sierpów znamionują mniej 
więcej te same cechy, jakie zaobserwowaliśmy przy 
kosach, przyczem końca sezonu sierpów oczekiwać 
należy około połowy sierpnia. Towaru na rynku jest 
poddostatkiem, przyczem ceny w stosunku do r. ub. 
nie uległy większym zmianom. W handlu hurtowym 
żądają  obecnie za sierpy R. S. O. — 16 zł. i R. S. 1 — 
17 zł., zaś R. S. 00 — 19 zł., wszystko za  tuzin. W  r. 
ub. zaczęto wprowadzać na nasz rynek sierpy pocho­
dzenia angielskiego, które w praktyce okazały się 
bardzo dobremi gatunkowo.

Odbiorcy sierpów otrzym ują towar od hurtowni­
ków, którzy nie są zrzeszeni w syndykat, jak to ma 
miejsce przy kosach, przeważnie przy wpłaceniu 50% 
należności w gotówce i resztę na k redyt wekslowy wa­
hający się w granicach 2—3 miesięcy. („Gaz. Handl.“)

Nowa ręczna kosiarka sazonowa z śdnakiem krawędziowym
N a wystawie Zielonego Tygodnia, k tó ra  odbyła 

się wiosną roku bieżącego w Berlinie, wielkie zainte­
resowanie budziła nowa ręczna kosiarka gazonowa 
„Uniwersał", Specjalność jej stanowi szczególnięj-
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szy, prawnie opatentowany i zastrzeżony, ścinak k ra ­
wędziowy. Można jej używać jako zwykłej kosiarki 
gazonowej do spuszczania trawników, jak również do 
wycinania boków i kant, oraz jako nożyc kantowych



I

Prosimy żądać naszych prospektów, 
gdyż

r a W l i  P A T E N T  B E N Z
BEZKOMPRESOROWE

MOTORY DIESLA
'zmniejszają

k o s z t y  r u c h u
młynów, fabryk włókienniczych 
i papierni, drukarń, w przeds:ę- 
biorstwach obróbki metali i drze­
wa, doma-h towarowych, bro­
warach, gorzelniach, hotelach, 

kinach, szpitalach itd.
przez

SAMOCZYNNE WYTWARZANIE SIŁY NAPEDNE3 I ŚWIATU.
Generalne zastępstwo:

W ITT &  S f E l D S E l
Gdańsk

Tel. 245-31 -  245-32. 7656

I

Młocamle szerokomłotne VISTULA
Młocamie z przymykami *
Młocarnie z wałami do oiodkini słomy
Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortownikl ziemniaków * * * [
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bebnowe do zapędu me­

chanicznego sto lico  I na wozach
Sieczkarnie tarczowe
Koła transmisyjne
Pompy do gnojówki i  ru n  staiawi

I wyjmuJicemi wentylami 
Szufle ziemne do transportowania złami 

wykonało |ako długoletnia specjalność

A. P. Nuscate
Fabryka Maszyn sp.z o.p.
• TCZEW (Pomorze) ,

75T

N a ż n i w a  d o s ta rc z a  b a rd zo  tan io

S I S AL OWĄ  P R Z Ę D Z Ę
d o  w i q z a n i a  długości 350-450 metrów, dalej

s z n u r e k  do wiązaniu  s łomy p r aso w an e j
taśmowe powrósła rzepakowe, łyko konopne, powrozy i liny 
konopne, l i n y  d r u c i a n e  do młocarni i pługów parowych

7564

KABELFABRIK
mech.  wytwórnia  lin d ruc ianych  i konopnych G.m.h.H.
GDAŃSK (D a n slg ) L a n g g a r ten  1 0 9 . T e l. 2 4 -3 3 0 .

Włocławskie Młotownie P a row e  i Fabryka Osi
i. SZWARC we Włocławku

ZIEMIA WARSZAWSKA 

dostarcza]) w najprecozyjnlejszem wykonaniu:
O S IE  toczone do wazów 1 platform wszelkich typów 

» m >, pożarowych 
■. m h powozów I bryczek z łapami, oliwne

1 smarowne 
.  m •, lokomobtl proste 1 kolanowe
« ■ n przyczepek samochodowych.
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i k raw ędz iow ych . S tru k tu ra  ścinaka kantow ego po­
lega g łów n ie  na tern, że jedno k ó łk o  trybow e  można 
tak  nastaw ić, iż  jego s iła  rozruchow a  przechodzi bez 
zm iany na oś obrotow ą, naw et w tedy, k ie d y  ko ła  t r y ­
bowe p ra cu ją  i chodzą na n ie rów ne j w ysokości i  ró ż ­
nych  p łaszczyznach. Na z w y k ły m  p ła sk im  gazonie 
lub  tra w n ik u  kos ia rka  „U n iw e rs a ł"  p racu je  norm a ln ie .

Chcąc obciąć kan tę  c z y li k raw ędź albo brzeg, 
trzeba zd jąć  n akrę tkę  s k rz y d ło w ą  z jednego z k ó ł i  
przesunąć je  ta k  daleko, że chodzić będzie  po drodze. 
To przesun ięc ie  k o ła  sp raw ia , że m aszyna p ra cu je  po ­
ziomo, a co na jw ażn ie jsze  ła tw ie j i lep ie j w yc ina  i 
zbiera brzegi i k raw ędzie , a n iże li ja k a ko lw ie k  inna 
m aszyna lub  narzędzie. Do każde j „U n iw e rs a ł"  k o ­
s ia rk i gazonowej na leży osobny podnośnik tra w y , k tó ­
r y  można w  raz ie  po trzeby  p rzyśrubow ać do dolne j 
części noża dolnego. P rzy rzą d  ten podnosi traw ę 
zw iesza jącą z brzega lub  k raw ęd z i do noża, tak  że ten 
może ją  d ok ładn ie  zebrać i ściąć.

Maszyny i narzędzia rolnicze
w Besarabji

Besarabja, jako  k ra j w yb itn ie  ro ln ic z y  i  dążący 
do w ysok ie j k u ltu ry  p rzem ys łu  ro ln iczego, a pozba­
w iona  znaczniejszego p rze m ys łu  m aszyn ro ln iczych , 
k tó ry b y  m óg ł nasycać ich zapotrzebow anie, p rzedsta ­
w ia  d la  eksportow ego p rze m ys łu  maszyn ro ln iczych  
inn ych  k ra jó w  dob ry  ryn e k  zbytu .

Obecnie ryne k  besarabski jest opanow any przez 
n iem ieck ie  i  czeskie fa b ry k i maszyn ro ln iczych . N a j­
w ięce j używ ane są tam  m a rk i p ługów  „S a ck ", 
„E c k e r t"  i  „E b e rh a rd ". Z czeskich zaś „B e c k e r". 
M ię d z y  terni f irm a m i is tn ie je  s ta ła  ko nku re nc ja . Cze­
si dostosow ali sw o je  p łu g i do g leby besarabskie j. N a- 
sku tek  tego oraz tan iośc i sw ych w yrobów  (o 50 proc. 
tańsze od n iem ieck ich ), m a ją  zapew n iony byt. Co 
do jakości, to wg. o p in ji fachow ców , im portow ane  p łu ­
gi pozostaw ia ją  w ie le  do życzenia i są lichego ga tun ­
ku . N iew ie le  się one różn ią  od rum uńsk ich  „R e s ita "  
(T ra n s y lw a lja ) , k tó re  m a ją  tu  bardzo  n ie w ie lk i popyt.

W e d łu g  zdan ia  osób fachow ych, po lsk ie  m aszyny 
ro ln icze  m ia ły b y  pow odzenie  w  B esarab ji, ponieważ 
są one tu  znane, a używane b y ły  jeszcze za czasów 
p rzedw o jennych .

W a ru n k i p ła tnośc i, p rz y ję te  w B esarab ji, n ie są 
jednakow e. N iem cy np. sp rzeda ją  sw oje  fa b ry k a ty  
na 3 ra ty  (te rm in  trz y le tn i) ,  roczne, p ła tn e  jesienią.

K o n k u ru ją c a  z pow yższem i firm a m i zagran icz- 
nem i jedna z f irm  p o lsk ich  sp rzeda je  tu  b ro ny  i s iecz­
k a rn ie  na weksle, z k re d y te m  rocznym , p rzyczem  
p ierw sze 6 m iesięcy bezprocentowo, d rug ie  zaś 6 m ie ­
sięcy z za liczen iem  12 proc. rocznie.

Możliwości eksportu
maszyn rolniczych do Dusosławji

W  zw iązku  z pow staniem  w B e lgradz ie  u p rz y w i­
le jow anego B anku  Rolnego, któ rego dz ia ła lność  ma 
być sk ie row ana  n ie ty lk o  w  celu udz ie lan ia  k re d y tó w , 
lecz i zakupu maszyn ro ln iczych  dla d robnych  ro ln i­
ków , pow staną n ie w ą tp liw ie  duże m ożliw ośc i u lo ko ­
w an ia  pew nej ilośc i maszyn ro ln iczych  przez f irm y  
polsk ie . T rzeba nadm ien ić, że p rze m ys ł n iem ieck i b a r­
dzo się ju ż  za in te resow a ł mocno sp rzy ja ją ce m i ko n ­
iu n k tu ra m i.

Głogowski i Syn
w łaśc.: Inż. Leon Czarliński

F A B R Y K I  M A S Z Y N
Inowrocław Brodnica (h»m)

Telefon nr. 35 Telefon nr. 20

Naprawy lokomobil, młocarń 
i motorów spalinowych

Pługi motorowe i
LEON CZARLIŃSKI

Składy Maszyn Rolniczych

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 14
570 r t

Telefon nr. 3069

FaDrifka Koiłdiin. naczyń mleczarskimi 
i uiproDOw Diaszanucn

J. Wiśniewski
WARSZAWA
Krochmalna 26

Telefon 314-66 Telefon 314-66
7570

WIELKOPOLSKA  
F A B R Y K A  W Y R O ­
BÓW M E T A L O W Y C H  

P O Z N A Ń
•  Łazarska nr. 2. Tel. 6340

Zgrzebła fUt
Szufelki do węgli i śmieci • Blachy 
do placka - Haki do łóżek - Pier­
ścienie do kos - Grabie 2elazne - 

Szpadelki i grabki dziecięce 
Uszka do obrazów.

1116



DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki krajowe upraszamy, aby aam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie Ich produkcji. Chetnle stawiamy łamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. Przy tej sposobności musimy podnieść ten smutny lakt, te  podczas gdy zagraniczne 
firm y bardzo skwapliw ie korzystają z reklamy w naszem piśmie I cząsto donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji materiałów d 
dowlanych, to  nasz przemysł kra jow y nie ma w tym  wzglądzie - -  zdawałoby sle — nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że I u inai 
ta gałąź przemysłu stale sle podnosi I wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby lub też ulepsza dotychczasowe. W Interesie rozwol

w ™  p ro tlm , M m  to  .  . M W  — M  I ^ S Ń o T C O O ".

Zjazd Budowlany
W  dniach 14 i 15 b. ni. ob radow ał w Poznaniu w pa­

w ilon ie  budow nictw a na P. W . K. zjazd p rzedstaw ic ie li p rze­
m ysłu budowlanego, m ianow icie delegacji stałe j zrzeszeń bu­
dow lanych i stowarzyszeń zaw odow ych przem ysłu budow la­
nego oraz delegatów w ażnie jszych ośrodków w Polsce, jak 
z W arszaw y, Poznania, Lw ow a , K rakow a, Pom orza, Lodzi 
i innych. O brady o d b yw a ły  się pod przew odnictw em  adw. ł. 
Chabielskiego, przewodnicącego delegacji stałe j. Z jazd po w i­
ta ł im ieniem  m. Poznania, radca P a jzde rsk i i inż. M iille r, im ie­
niem zarządu P. W . K. Delegacje poszczególnych dzieln ic ko ­
lejno z ło ż y ły  sprawozdania ze stanu budowlanego w  ich ok rę ­
gach. Następnie inż Zaleski, d y re k to r centr. gosp. przem. bu­
dowlanego w y g ło s ił re fe ra ty : 1) o w ykonyw an iu  przez n iek tó ­
re f irn iy  robót niżej kosztów' w łasnych. 2) o w a d liw y m  u nas 
system ie pow ierzania robót ty lk o  drogą prze ta rgów  publicz­

nych najn iżej oferującemu. Po dyskusji, w k tó re j zab ic ia lo  
głos k ilku  delegatów, zebranie powzięto szereg uchw ał w 
zw iązku z tym  referatem , zm ierzających do uzdrow ien ia tych 
stosunków w przem yśle budow lanym . W drugim  dniu obrad 
inż. P o lkow sk i m ia ł referat o kw estii robotniczej, zgłaszający 
szereg w n iosków , k tó re  zebrani zaakceptowali. Również dyr. 
Gustaw M artens w' obszernym gruntow nie  opracowanym  refe­
racie przedstaw i! spraw'? m ieszkaniową w  Polsce, podkreśla­
jąc stosunki gospodarcze i charakteryzu jąc  sposoby, w jakich 
ta sprawa została rozw iązana we Krancji, Niemczech i A ng lji. 
Dyskusje nad referatam i b y ły  u trzym ane na w ysok im  pozio­
mie. P rzew odniczący obradom adw. Chabielski uległ nieszczę­
śliwem u w ypadkow i, złam ania ram ienia, a m im o to, podkreślić 
należy, że w czasie zjazdu w y trw a le  p rzew odn iczy ł obradom.

Kryzys w przemyśle ceramicznym
Położenie przem ysłu ceramicznego, a zwłaszcza ceglar- 

skiego, jest nadai niepomyślne. Znaczna ilość cegielń, posiada­
jąc w iększe zapasy w yro bó w , pozostanie w bieżącym  roku 
nieczynna, lub rozpocznie produkcję  dopiero po w yzb yc iu  się 
części zapasów.

Ceny na cegię ksz ta łtu ją  się bardzo różnolic ie  i dochodzą 
szczególnie na p row inc ji do 35 proc. poniżej cen z tego same­
go czasu roku ubiegłego: Oznacza to w yprzedaż poniżej kosz­
tów  w łasnych.

K on iunktu ra  na sączki drenarskie by ła  w  sezonie w io ­
sennym naogól pomyślna, jednakże trudności finansowe, w y ­

rażające się we w s trzym yw a n iu  przez Bank R olny w y p ła ty  
k redy tów  spółkom  ro lnym , jak rów nież i trudności finansowe 
ro ln ików  naskutek bardzo n iskich cen zboża spow odow ały 
masowe pro longa ty  i p ro tes ty  wekslowe.

Ceny za sączki z m ałem i ty lk o  odchyleniam i pozostały na 
poziomie roku ubiegelgo.

Na rynku  p racy w yraźn ie  zaznacza się zw iększen ie ‘poda­
ży robotnika. O bjaw  ten n iew ą tp liw ie  pozostaje w  zw iązku z 
ukończeniem prac budow lanych p rzy  Powszechnej W ys ta w ie  
K ra jow e j. Cegielnie okręgu w arszawskiego o b n iży ły  w yn a ­
grodzenie za robociznę o 15 procent.

Dwunasty Międzynarodowy Kongres Mieszkaniowy w Rzymie
snych urban istów , prace nad urządzeniem m iast starodaw nychM iędzynarodow y zw iązek m ieszkan iow y i regulacji m iast 

organizuje 12-ty m iędzynarodow y kongres m ieszkaniow y, k tó ­
r y  odbędzie się w czasie od 12 do 29 września r. b. w  Rzym ie. 
W  czasie kongresu, k tó ry  da możność zapoznania się z in ten­
syw n ie  prowadzonem i pracam i budow laneńii w Rzym ie, urzą­
dzona będzie w ystaw a, poświęcona spraw ie m ieszkaniowej 
i urban istyce we W łoszech.

Kongres zajm ie się następującemi zagadnieniam i: h isto­
ryczny  rozw ó i planu Rzymu i .iego znaczenie dla nowocze-

i h is to rycznych  w ten sposób, by  odpow iada ły nowoczesnym 
warunkom , m etody rozbudow y m iast, g łów n ie m iast s tarodaw ­
nych i h is to rycznych , źród ła finansowe budow y mieszkań dla 
średnio zam ożnych klas ze specjalnem uwzględnieniem  stoso­
wania metod, p rzyc iąga jących  kap ita ł, układ g ru po w y dom ów  
zb io row ych  w' w ie lk ich  m iastach etc.

Zapisy delegatów m iast zw iązkow ych  na kongres p rz y j­
muje zw iązek m iast polskich w W arszaw ie.

Sytuacja w przemyśle cementowym krajów bałtyckich
Ło tw a, Estonja. L itw a  w ykazu ją  w ostatnich czasach ten­

dencje do rozszerzenia k ra jow e j p rodukc ji cementu i je j ochro­
ny  zapomocą w ysok ich  cel w w ozow ych . W  szczególności za­
rządzenia te kie row ane są p rzec iw ko  p rzyw ozow i z P o lsk i i 
Niemiec. P odw yżka cła w w ozow ego na cement pozw o li ce­
m entowniom  ło tew sk im  pow iększyć znacznie swą produkcję. 
Rząd estoński dla poparcia k ra jow ego przem ysłu cem entowe­

go poczyn ił duże zamówienia w ew nątrz kra ju  (do 65.000 be­
czek cementu w  roku bieżącym ).

L itw a  w p row adz iła  rów nież eto p rzyw ozow e na cement, 
którego p rzyw óz  do L itw y  b y ł dotychczas w o lny od cła, 
w w ysokości 3 cent. za kg., jednak wobec słabo rozw in.ętego 
przem ysłu cementowego L itw a  zmuszona jest dowozić ce­
ment, by  po k ryć  po trzeby  rynku  wewnętrznego.
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Ciężki okres w przemyśle drzewnym
Przem yśl drzewny przeżywa w obecnej chw ili niezw y­

kle ciężki okres, spowodowany w ielkim  brakiem  kap ita łu  
obrotowego., Przyczyny tego stanu  należy się dopatryw ać 
w zaległościach w ypłat. S tan ten specjalnie ostro w ystąpił 

okręgach Lwowskim i S tanisław ow skim , gdzie odbiorcy 
ppaństw owi., a. także i koleje żelazne zalegają z w ypłatą 
gotów ki za dostarczony tow ar jeszcze z m iesiąca kw ietn ia  
a naw et m arca i lutego.

Zaległości niektórych firm  sięgają se tek  tysięcy a n a­
w et m iljona złotych. W  konsekwencji przedsiębiorstw a, 
m ając ułożony plan produkcji, nie m ogły wywiązać się 
z przyjętych zobowiązań. Norm alnie bowiem, przedsiębior­
s tw a  rozk ładają sobie pracę w ten sposób, że w pierwszym 
rzędzie licząc na niezawodny w pływ  gotów ki przyjm ują za­

mówienia rządowe i kolejowe, następnie zaś odkładają w y ­
konanie wszelkich innych zamówień prywatnych i tranz. 
akcje eksportowe. Wobec tego jednak, że gotówka, nie 
w płynęła z oczekiwanych źródeł, przedsiębiorcy nie mogli 
się wywiązać z zobowiązań przyjętych w stosunku do za­
granicy i  zmuszeni są prosić o prolongatę term inów  do­
staw y, co oczywiście pociąga za sobą koszty kar konwen­
cjonalnych, i t. d.

S ytuacja w niektórych w ielkich przedsiębiorstw ach 
s ta ła  się naw et tak  groźna, że zmuszone one były ziawiesi - 
wypłaty robotnikom. Kryzys ten jest bardzo niebezpieczny 
i od zlikw idow ania go zależy w dużej mierze pomyślny 
stan  a naw et istnienie calj poważneej gałęzi tego prze­
mysłu.

Sytuacja w wielkopolski
Osłabienie siły kupna ostatnio spowodowało , naogół w 

lijewielkich rozmiarach, redukcję  robotników fabrycznych. 
Jakkolwiek nie można mówić o zupełnym  zastoju w handlu 
w tej dziedzinie, to jednak z drugiej strony, porównując obec­
ne rozm iary  sprzedaży  w yro bó w  przem ysłu  meblarskiego 
z zeszłorocznemu trudno nie zau w aży ć  zw ężenia  ram  konsum- 
cji rynku krajowego. Jedynie  dzięki zapotrzebow aniu  mebli 
p,rzez P. W. K. sprzedaż tych a r tyku łów  w  sezonie w iosen­
nym nie uległa poważniejszemu zmniejszeniu. W  handlu h u r ­
to w y m  przew aża popyt na meble średniego typu, dostępne pod 
względem cen dla szerszych  mas ludności. W iększe  wielko­
polskie fabryki mebli, w y w o żące  sw ą  produkcję do Gdańska 
(skąd tylko w stosunkowo niewielkiej ilości w yw ozi się je na 
rynki zamorskie, zaś lwią część konsumuje W olne Miasto), 
ostatnio by ły  zmuszone ogran iczyć  w y sy łk ę  mebli wskutek  
spadku zapotrzebow ania  ze s trony  rynku gdańskiego. Roz­
wój zaś eksportu, zw łaszcza  do Grecji, Austrji i Rumunji jes t 
uzależniony od m om entów  koniunkturalnych, panujących na 
tych rynkach, k tóre  w dobie bieżącej nie pozw ala ją  p rzek ro ­
czyć ram y  przeciętnej konsumcji. T e  firmy, k tó re  naw ią ­
zały  bezpośrednie  stosurfki z zagranicznemi odbiorcami, nie są 
w praw dzie  pozbawione możliwości ciągłego zby tu  produkcji,  
jednakow oż akcji rozszerzenia  ekspansji po tej linji w  pewnej 
mierze stoją na przeszkodzie  usiłowania zagranicznych pro-

przemyśle meblarskim
dueentów w kierunku zwiększenia udziału  swej produkcji 
eksportow ej i u trwalen ia  w p ły w ó w  w  odnośnym handlu na 
wymienionych rynkach. W  tym  względzie należy przede- 
w szystk iem wymienić politykę handlową niemieckiego p rze­
mysłu meblarskiego. Jes t  rzeczą  charak te rys tyczną ,  dla s to­
sunków handlow ych z rynkam i zagranicznemi, że obce firmy 
odbiorcze nie realizują na tychm ias t  należności za kupiony to-, 
w ar,  lecz po k ry w ają  je niemal wyłącznie  wekslami. Co się 
ty czy  w arunków  zap ła ty  za nabyw ane  meble, to znaczna 
większość producentów udziela hurtownikom kredy tu  w ekslo­
wego. W eksle  są p rzy jm ow ane  z terminem 3miiesięcznym 
z ew entualną  prolongatą. Detaliczni odbiorcy u iszcza ją  zobo­
wiązania płatnicze ratami, rozłożonerni na szereg  miesięcy, 
jednakże przy odbiorze tow aru  w płacać  muszą około 25% 
całej sum y należnej. Dosadnym w yrazem  braku płynnej go­
tówki jest w dalszym ciągu znaczna ilość pro testow anych  
weksli, w ys taw ianych  przez odbiorców mebli, k tóre  już po­
przednio b y ły  prolongowane. P rz y c z y n ą  tego stanu rzeczy 
są poważne trudności w uzyskaniu k redytów  dyskontow ych  
w bankach, za rów no  państw ow ych  jak  i p ry w a tn y ch .  W' ko ­
lach za in te resow anych  panuje przekonanie, że ry nek  mebli 
w Wielkopolsce ulegnie ożywieniu z chwilą uruchomienia 
przez Bank G ospodars tw a  K rajow ego k redy tów  na cele budo­
wlane. (A. W.)

Najnowsze maszyny
Ogólne za in teresowanie  na P ow szechnej W y s taw ie  K rajo­

wej p rzyk uw a  w P a łac u  T argo w y m  stoisko F ab ryk i  T rak ów  
i M aszyn do Obróbki D rzew a dawn. C. B lum w e i Syn, Sp. 
Akc. z B ydgoszczy. F a b ry ka  ta w ys taw iła  pomiędzy innerni 
swemi znanemi m aszynam i najnowsze sw e konstrukcje  a mia­
nowicie blokową piłę taśm ow ą do przecierania  kloców i m a­
szynę do w y rob u  parkietów, piłę taśm ow ą, w ie r ta rkę  z w b u ­
dow anym  elektrom otorem . M aszyny te, ostatnie słowo tech­
niki w  dziedzinie obróbki drzew a, nie by ły  dotąd  w y rab iane  
w kraju. Upada w ięc  konieczność sprow adzania  tych m aszyn

do obróbki drzewa
za drogie pieniądze z zagranicy, na czem tylko zyska  nasz 
bilans handlowy. P o za tem  dowiedzieliśmy się, że pow yższa  
fab ryka  zgłosiła znowu patent na udoskonalenie w  konstruk­
cji traków, chodzi mianowicie o momentalny wyłącznik, um oż­
liwiający nietylko momentalne w strzym an ie  posuwu traku, lecz 
również szybką  zmianę kierunku posuwu, co może być  ko­
niecznością, o ile w  przec ie ranym  klocu spostrzeże się 
gwóźdź lub odłamek pocisku z czasów  wojennych, 
i w sze lk ich  a r ty k u łó w ,  piśmiennych.

ze szkłaDomy
W ielka w y s ta w a  św ia tow a w Chicago, k tó ra  się odbędzie 

w r. 1933, odbędzie się pod  znakiem domów ze szkła. Ale nie­
tylko chodzi tu o g igantyczne hale szklane dla celów w y s ta ­
w owych, lecz również o zw ycza jne  domy mieszkalne, zrobio­
ne ze szkła.

S ąd ząc  z obecnych planów, dom y szklane będą  za kilka 
lat zupełnie natura tura lnem  zjawiskiem w Ameryce. D omy

te będą w y tw a rz a n e  fabrycznie, sp rzedaw ane  na zamówienie 
z katalogu i w przeciągu 48 godzin dostarczane w sam ocho­
dach c iężarow ych  odbiorcom. Konstrukcja ich odbyw ać się 
będzie seriami, podobnie jak przy fabrykacji samochodowej. 
Domy te ukończone w wielkich fabrykach  będą potem czekać 

na składzie, dopóki nie odeśle się ich kupującemu.
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Nagrodzony „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M ” n a  W y s ta w ie  
Budowlane] VI T a rgdw  W sc h o d n ic h  w e  Lwow ie  1926 r.

HYDROFUGE CASTOR
ZABEZPIECZA OD

» »

7301

W I L G O C I
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie WODY we wszyst­
kich przypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, tu n e l i ,  t a r a s ó w ,  fasad, szczytów i fun­

damentów
Hydrofuga „C AST0R “ dodaje się do zaprawy cementowej

W LONDYNIE p rzy  
P i c c a d i l l y  CIRCUS
największa z istniejących KOLEJ 
podziemna została u s z c z e l n i o n a

hydrologe USTOREM
P o s i a d a n a s k ł a d z i e :  7151

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w Warszawie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27-95.
W Krakowie: Biuro .CASTOR", ul. K leparz 5, Tel. 218 
w KitowIcMli: Inż. K. W retowski, Gen. Zajączka 19. Tel. 14-15.
W Poznaniu: Tow. Akc. .M aterjat Budowlany" Seweryna M ielżynskiego 23. 

Tel. 29-76 1 38-74.

W ysławiam y na Powszechnej W ystaw ie Krajowej w Poznaniu.

Oskara Arkina, G rodno  
Z ak łady  fab ry czn e  i u l. G 6rna 4 5 , te le f . 230.

7313 w Poleca 6707

Kafle berlińskie  i kwadratelowe, polewane i nie- 
polewane różnych gatunków. Wyrób specjalnych 

przenośnych piecyków kaflowych.
Cegła ręcznego i maszynowego form ow ania , 

ó o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

I
0 0 0 6 ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
żłobów, słupów, płyt, rur 

i t p.
p o l e c a  757

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka Sp. Akt.
Warszawa, ul Ordynacka 7 

Zysk n l s w ls lk la j  w y tw ó r n i  b a to n o w e j  w  jed n y m  roku 
w ynos i  od  9 . 0 0 0  do B .000 zł 

$*yda|eie cenników 1 ob|aśnleń.

D ostarczam y w prost z naszej fabryk i

w Łagiewnikach, Górny Śląsk
według oryginalnych konstrukcyj 
znanej na całym  św iecie f i r m y  

RICHARD RAUPACH, GSRLITZ Niemcy)

wizelkie matzynycegielniane 
i części zapasowe

do wyrobu cegieł, dachówek wszelkiego rodzaju, 
cegieł szam otowych, rur glinianych,

rur drenow ych  i t. d. 6912

RYSZARD RAUPACH
Sp. z ogr. odp.

K a t o w i c e ,  ul. Gliwicka 15.
P rzedstaw icie l: Inż. W. ROSIŃSKI. Poznań, Aleje M arcinkowskiego 17, l . p .
W y s ta w ia m y  na Po*SE*chnej W y s ta w ie  K ra jo w e]  w P o z n a n iu .

0 
0  
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0

 ̂ Biuro Techniczne inż. JOzet Uleingriin
jjj Krańców, G roble 19. -- Tel. 2145

0000000000000000000

Da obróbki drzewa! I
Suporty do frezarki i do w iertark i, złoża osiow e do 
cyrkularki, w ałki do heb larek , fiezy fasonow e, noże 
do heb larek , szlifierki do noży i cy rku larek , sztance 
do pił, aparaty  do lutow ania pił, oraz w szelkie piły 
gatrow e, cyrkularne, taśm ow e ze szw edzkiej stali, 
toczki szm yrglow e oraz różne narzędzia  i przybory 

techniczne dostarcza: 7465

2
H aterjały b u d o w la n e  wszelk. rodzaju poleca

G U S T A W  G L A E T Z N E R
Centrala Materiałów Budowlanych 1 Dachówek

Tel, 6580 PO Z N A Ń  3  M ic k ie w ic z a  3 6  i*ł. 1907 r.
•dr. telegraf.: „Daohglaetaner^-Posnad. I
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Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

MATERJALY BUDOWLANE.
Poznań, 18. 7. Stefan Pełczyński, •hurtownia m ateriałów budowla­

nych, Poznań 3, Dworzec Tow arow y notuje .następujące ceny (w  zło­
tych): cegła iłówka 64— 68, cegła tonówka 69— 78 za tysiąc sztuk, 
franco wagon ceg'elnia; dachówki karpiówki I klasy 150 za 1 000 
sztuk franco wagon cegielnia; wapno budowlane dla odsprzedawców  
4.15, dla konsumentów 4.40 za 100 kg. loco wagon Wapienniki pod 
Inowrocławiem ; cement portlandzki za worek papierowy a 50 kg. 6.00, 
dla budowniczych i  odsprzedawców, względnie 6.75 dla konsumentów. 
Następne ceny rozumieją się franco stacja Poznań lub skład w Po­
znaniu: cement portlandzki, za beczkę 180 kg. 22.50, za beczkę 200 kg. 
24.50)- za w orek pap. 50 kg. 6; wapno budowlane w bryłach za 50 kg. 
2.60 dla odsprzedawców, względnie 2.80 dla konsumentów, wapno 
hydrauliczne zł 12 za beczkę 150 kg.; papa dachowa a:z metr. kw. 
nr. 80 zł 1.05, nr. 1000 zł 0.86, nr. 125 z ł 0.73, nr. 150 zł 0.64, nr. 175 
zł 0.57, nr. 200 zł 0.53, papa izolacyjna za metr kw. zł 2.50, górno­
śląska smoła preparowana, bezwodna zł 28.50 za 100 kg. netto, za 
beczkę osobno zł 16; lepik z węgla kamiennego zł 40 za 100 kg.; 
powyższe ceny za sm-ołę i w yroby smołowcowe obowiązują tylko 
j3rzy stałym odbiorze i  przy większych ilościach. Trzem a sufit wa  
szyta drutem palonym po zł 4, szyta drutem pocynkowanym po zł 
4.40 za wałek 20 m. kw .; gips m urarski zł 6.25, gips sztukatorski 
zł 7.25 za 1 worek 75 kg. łącznie z 1 workiem, przy dostawach cato- 
lub pó (wagonowych ceny odpowiednio niższe.

W arszawa, 18. 7.- (ds) Ceny kafli wynoszą za jednostkę loco 
skład: Kwadratele białe, zwyczajne 60 gr., gładkie t. zw. „berliń­
skie" zł. 2 i majolikowe zł. 1.30. Zbyt k alf li uzależniony jest od ru­
chu budowlanego, ze względu na zastój w  ruchu budowlanym w r. b. 
obroty są znacznie mniejsze niż w  ubiegłych latach. Obecnie brak 
większych zamówień, a sprzedaż jest prze ważnie drobna. Spodzie­
wane j,est więksize ożywienie w handlu na jesieni i w  związku z  terni 
przewidywaniam i krajowa produkcja kafli nie zmniejsza się.

METALE I WYROBY METALOWE.
Katowice, 18. 7. Dnia 10 b. <m. odbyło się w Ostendzie posie­

dzenie m i ędzy nar od otw ego kartelu cynkowego, przy udziale produ­
centów europejskich, północmo-aroerykańskich i kamaidyjśktch. Jak 
się ^Dowiadujemy na posiedzeniu tern postanowiono z uwagi na ogól­
ną sytuację na światowym  rynku cynkowym  podwyższyć obowiązu­
jącą obecnie 5% ograniczyć produkcję cynku do 10%.

Katowice, 18. 7. Ceny b la c h y  cynkowej według syndykatu w y ­
noszą za toinę loco huta: blacha cynkowa przy  odbiorze powyżej 30 
łion Ł  35.0, od 30 do 5 tom Ł  35.10, poniżej 5 ton dla kupców 36.10, 
d]a konsumentów 37.10. W  składach detal, cena za I kg. w zł. w y ­
nosi dla kupców 1.68, dla konsumentów 1.72.

Katowice, 18. 7. Surówka odlewnicza Huty Pcikoijiu Nr. 1 (F.rie- 
denshUtte P. Q. S.), o,raz Górnośląskich Zjednoczonych Hut K ró lew ­
skiej i Laury —  reprezentacja Tow arzystw a dla Sprzedaży Surówki 
Żelaznej, Sp. z oigr. oldip. w  W arszawie, Sismnia 11, cena za toinę 2>20 
zł. loco. stacja wysyłająca.

W arszawa, 18. 7. Geny orientacyjne —  w z ł za 1 k« - : cyna 
Banka w blolkaoh 11.00, ołów hutniczy 1.25, cynk 1.40, antymom 2.25, 
•allumiiujium 4.30, blacha cynkowa (cena zasadnicza) 1.72, blacha mie­
dziana 5.30— 5.80, blacha mosiężna 4 j 00— 4.80.

SUROWCE I ARTYKUŁY TECHNICZNE DLA 
PRZEMYSŁU METALOWEGO.

Ceny hurtowe na surowce i artykuły techniczne dla przemysłu 
metalowego w dn. 12 Łiptoa 19,29 r. w  złotych (ipodłuig danych S. A. 
„Zjeidnoc.zcni Polscy Prze;m ystawcy M etalow i").

a) za 1 tonę franco wagon stacja załadowania: z ł gr
Surówka „Starachowicka" (franco, wagon huta) Nr. 0 220.—
Surówka „Starachowicka" (franco wagon huta) Nr. 1 215.—
Surówka „Starachowicka" (franco wagom huta) Nr. 2 210.—
Złom żeliwny (fragment lany zagraniczny) b35-~
Żelazo, handlowe krajowe o/
Bednarka gorąco walcowania 422,5+2%
W alcówka (drut okrągły od 5% do 13 mm„ kwaidirat-owy

od 5'A do 8 mm.)
.Blacha (cenią zasaidnłcza) gruba 5 mim. i  wyżej 432,5+2%
Blacha cienka do 5 tom. 525+2%
Koks kar wiń siki
Koks górnośląski twardy 50.86
Koks górnośląski miękki 50.80
WęgiSel kowalski m yty cieszyński 67 —
W ęgiel górnośląski gruby 4<)-50
W ęgiel górnośląski kostka 42.
W ęgiel dąbrowslkii gruby 38.10
W ęgiel dąbrowski kostka 39.60

Gemem, wapno
budowlane i hydrauliczne, cegły, pustaki, płyty 
cegłowe, dachówki, papy dachowe zwykle 
i specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smolę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
płyty posadzkowe, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe i koryta, w yro­
by szamotowe Kulmiza i Radeburskie, zaprawy 
tynkowe do fasad, karbolineutn, płyn izolacyj­
ny przeciw wilgoci i przeciekaniu wody 
„CERESIT“, materjały do izolacji, cegły i da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudły), 
ziarnka marmurowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, parkiet dębowy, linoleum, 
dachówkę azbestowo-cementowa, specjalną 
papę asfaltową „BINOLIT“, siatkę drucianą 
z wstawkami z gliny palonej, oraz wszelkie 
inne artykuły w zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej i pierwszorzędnej 
jakości * (7333
1603

Sieian Pełczyński
Hurtownia Materiałów Budowlanych
Poznań III, Dworzec Towarowy, tel. 5605

M L IIE  M i l t  i SANITARNE brudzenia
SP. z OGR. ODP .

KONIECZNY i WOLNY
Katowice, ul. Jagiellońska nr. 36

Telefon nr. 23-92  
▼

Projektują i wykonują wszelkie systemy 
centralnych ogrzewać, pierwszorzędne 
urządzenia sanitarne, łaźnie, susznielzao- 
patrzan:e domów wodociągami z studzien 

głębokich i t. p.

Dachu szklane
bez k ii u
Trwałość,

wodoszczelność.
Opadanie skroplin do wnętrza 

budynku wykluczone.

7611WEWA”99
Polska Fabryka Dachów Szklanych Sp. z o. o. 

R U D A  / $ 1 .
Zas t ęps t wa :  Warszawa, Tarnów, Król.-Huta.
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Cegla oignio'trwaila normalna 97.57
Cegła ognłoitrwała koipulakowa 107.50
Glina ogniotrw ała mielona 60.—;
Mączka szamotowa 80.—
Zaprawa szamotowa 70.—
Kamień Wapienny 7.—

CENY GWOŹDZI 1 DRUTU.
Centralne Biuro 'Polskich Fabryk Gwoździ i Drutu w  W arszawie, 

Królewska 25, motn'je następujące ceny za 1O0 kig. loco stacja1 od­
biorcza:

, Gwoździe z ł 65.—
Drut ocynkowany zł 97.—
Druty inne z ł 80.—
Doplaity za wymiar i gatunek według specjalnych cennik ów.
Od powyższych cen zasadniczych udzielają się ra b a ty :
Na gwoździe i ,druty ocynkowane do 5 iproc. Na druty inne do 

10 p t»c.
Rabaty są zależne od ilości i specyfikacji towaru.

£ENA ŻELAZA HANDLOWEGO.
Syndykat 'Polskich Hut Żelaznych motulje od dn. 1. 5. 1928 r. 

cenę zasadniczą żelaza handlowego za I tonę franco. wagom Ihutia — 
350 .złotych +  2 proc.

DRZEWO.
Lwów. 18. 7. Jesionowe kloce od 3 metrów bez kozy, średnicy 

od 40 cm. i kl. 140. — II ki. 100 z!., od 30 cm. I ki. 95 zł,, II ki. 65 zł., 
od 20 cm. I kil. 50 zl„ boulsy w hloki ułożone 1 kl. 23i0, 11 k'l. 185, 
brusy  nieob.rzyname luźny tow ar 1 i 11 kl. 180 zł., deski mlieoforzynawe 
krótkie 165, deski ii brusy obrzynane 130. Brzosfowe kloce od 40 cm.

I Ikl. 70 zł., od  30 om. I W. 50 zł., boulsy w bloki ułożone I kl. 150 zł., 
brusy mieobrzynane 120 zł., deski i brusy krótkie 100 zł. Jaw or: 
kloice oid 50 cm. średnicy 130, 30—39 cm. 90, 25—29 cm. 65. Bukowe 
ikloce od 20 om. 50 zł., m ateriały  rżnięte mieobrzynane 100 zł. Ol­
chowe kloce od 22 cm. 1 kl. 55 zł., II kl. 40, od 30 cm. I kl. 80, II kl. 
50, M ateriał rżnięty gmu-b. — 13 mm. 165 zł.. 20 mm. grwb. 155 zł., 
26—>105 mm. 150 zł. Brzozowe kloce od 22 cm. 50 zł., od 30 om. 70. 
Osikowe od 21 cm. zł. 45, od 22—09 cm. zł. 65, od 30 om. i wyżej 
zł. 70. Należność za przetarcie 1 m* drzewa 'miękkiego 11 zł., z pry- 
zmoiwaimem o  35% drożej — twardego 18 z ł ,  z pryzmowaniam o 
50% drożej. Drzewo, opałowe za 10.000 :kg. twarde 335, osikowe 
275 zł., miękkie sosnowe 340 zł., jodłowe i  świerkowe 275 zł.

Bydgoszcz, 18. 7. Miesięczny w ykaż w :zł. (przeciętnych cen dre­
wna na pniu (w czerwcu) i loco wagon oraz 'kosztów wyróbkii, tran s­
portu ii załadowania w przeciętnej odległości 7 km. od st. kolej. Dyr. 
Laisów Państw , w Bydgoszczy. Za metr sześć, budulca sosnowego 
ma pniiiu 45, loco wagon 56, przeciętny koszt wyróbiki. 1.50, transportu 
8.20, załadowania 1.30. za metr sześć. Kopalniaków sosnowych na 
pniu 23.60, loco wagom 33, wyróhka 2.30, transport. 5,80, załaidiowa- 
nie 1.30, za metr sześć, szczap, sosn na pniu 11.50, loco wagom 18, 
wyróbka 2, transport 3.70. załadowanie 0.80.

Złoty w dniu 18. 7. 1929 r.
Gdańsk przekaz '57.74—57.89, gotówka 57.77—57.92, Berlin p rze­

kaz ima W arszawę 46.90—47.10, przekaz na Katowice 46.90—47.10,
iprzelkaz na Poznań 46.95—47.15, gotówka grube 46.825—47.225, Zu­
rych przekaz 58.30, Londyn przekaz 43.25, N.-Jork przekaz 11.25, Bu­
dapeszt gotówka 64.10—64.40, Praga przekaz 378.25, Mediolan p rze­
kaz 214.50, Wiedeń iprzekaz 79.45—79.73.

Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych
°o*rednlctw a m iędzy Jtdtą  c  dragą stroną podejmujemy bezinteresow nie. Jedynie a t  

koszty  utrzymania specjalnego Mura dla tyck  srraw  1 pokrycia oardzo liczne] codiiennej ko- 
respodencj! należy  zapłacić za każde ogłoszone zapytanie 2.— zł,, które ic  zapytanie będzie 
następnie ogłaszane aż do wpłynięcia oferty . Firmy zaś, zgłaszające się s a  zapytania, w pła­
cają na każde zapytanie 1.— st Firmy zagraniczne płacą za każdą iniormację 2 fr. fzw ajc., 
z NJtmlec 2 — RM. — Firmy, m ogące dartarczyć Jakiekolwiek obiekty zgłoszone do naszego  
działa '^formacyjnego, zechcą JaknaJwlęceJ z teg o  d zia li korzystać, gdyż mamy Uczne 
potw ierdzenia, że przez nasz (’ział Informacyjny doszły  Już do skutku niejedne pow ażne transakcje. 
Zaznaczamy leszcze laknajwyraźnlel te  odpowiedz! dajemy lak 1 zapytania przyimn- 
lemy Jedynie od stałych abonentów pisma. J

UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:
Nr. 4808. fabryk krajowych, które wyrabiają gaz 

„Rechau".
Nr. 4809. firmy, dostarczającej opiłki bursztyno­

w e wzgl. szlifiernie bursztynu na Pomorzu.
Nr. 4852. firm, zajmujących się dostawą dykty 

(fornieru sosnowego).
Nr. 4865. fabryk artykułów technicznych 1 za­

kładów izolacyjnych, mających zapotrzebowanie na
sierść świńską do celów techn.-izolacyjnych.

Nr. 4888. firm, które trudnią się sprzedażą 
„Bohról“.

Nr. 4903. firmy, wyrabiającej stancowane mar­
ki wartościowe, które mają być użyte do automatów.

Nr. 4904. firmy, wyrabiającej maszynki do 
ostrzenia kos gospodarskich.

Nr. 4909. firmy, wyrabiającej aparaty miedziane 
specjalne t. zw. Vacuun-kociołki.

Nr. 4910. firmy, dostarczającej wanny z mater­
iału t. zw. Steingut lub Ton.

Nr. 4911. fabryki, wyrabiającej maszyny do 
zgrubienia i spawania.

Nr. 4912. firmy, wyrabiającej blaszki platyno­
w e do aparatów do elektryzowania.

Nr. 4914. firmy, dostarczającej blachę białą i 
czarną.

Nr. 4916a. fabryki, wyrabiającej świdry spiralne 
z marką ochronną „gwiazdką".

Nr. 4917. fabryki, dostarczającej puszki z białej 
blachy z wieczkiem wkręconem.

Nr. 4920. fabryki, dostarczającej m aszyny do 
wyrobu pudełek.

Nr. 4923. firmy, wyrabiającej dzwonki elektrycz­
ne i aparaty do elektryzowania.

Nr. 4924. wytwórni, dostarczającej grzejniki (ra­
diatory) do centralnego ogrzewania.

Nr. 4925. firmy, wyrabiającej rury żebrowe do 
centralnego ogrzewania.

Nr. 4926. fabryki, dostarczającej kotły członow e 
do ogrzewania.

Nr. 4927. wytwórni pieców szamotowych.
Nr. 4931. fabryki, mogącej dostarczyć ręczne 

wózki skrzynkowe 4-ro kołowe okute od 80— 130 cm. 
dług.

Nr. 4932. fabryki, dostarczającej śrubunki mo­
siężne do oliwiarek zapasowych 26 mm. średnicy w 
świetle (zakrętki).

Nr. 4933. fabryki, wyrabiającej mosiężne szalki 
do wag stołowych.

Nr. 4935. wytwórni klamek mosiężnych.
Nr. 4934. wytwórni latarń powozowych.
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Przetargi ♦ Submisje ♦ Licytacje
PRZETARG.

Dnia 30. 7. br.  o d b ę d z ie  się  w 7. Okr.  Szef.  Budowli,  w P o ­
znaniu .  P la c  W olności  6 n ieo g ra n ic z o n y  'p rz e ta rg  na  ro b o ty  
d e k a r s k ie  w  g a rn izo n ie  R a w ic z  i na  d o s t a w ę  m a te r ia łu  e le k t ro ­
tech n iczn eg o  w  g a rn izo n ie  P o z n a ń .

B liż sze  s z c z e g ó ły  o g ło sz o n e  z o s t a n ą  w  Dzienniku W o je ­
w ód zk im .

Z-ca Szeia Budownictwa O. K. VII 
(—) Wolak, Kapitan-inżynier.

PRZETARG.
D y re k c ja  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h ,  w B y d g o sz c z y ,  ul. Jag ie l -  

’o ń sk a  21 o dda  p r z e d s i ę b io r c y  w y k o n a n ie  ro b ó t  z ie m n y ch  pod 
szo sę  0. ki. Swi-dwie—S ę p ó ln o  w  N ad le śn ic tw ie  L u tó w k o .

O p e r a ty  p r z e t a r g o w e  są  do p rz e j r z e n ia  w  godz in ach  od 
8 do 15 w  W y d z ia le  B u d o w la n o -T e c h n ic z n y m  D y re k c j i ,  gdz ie  
ró w n ie ż  po p rz e j r z e n iu  i podpisan iu  o p e ra tu  p r z e t a r g o w e g o  
n a b y ć  m o żn a  za  o p ła tą  3,— zł. k o s z t o r y s  ś le p y  i w a ru n k i  p r z e ­
ta rgu .  D o k u m e n tó w  p o w y ż s z y c h  p o c z tą  się  nie w y s y ła ,  w o b e c  
c ze g o  z a in te re s o w a n i  z e c h c ą  z g ła sz a ć  się o sob iśc ie  lub p rzez  
p e łn o m o cn ik ó w .

O fe r ty ,  sp o rz ą d z o n e  w e d łu g  zasad ,  w y łu s z c z o n y c h  w w a ­
ru n k a ch  p r z e t a r g u  -oraz w  p rz e p i s a c h  o o fe r tach  na  w y k o n a ­
nie robó t  b u d o w la n y c h  w ad m in is t rac j i  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h ,  
n a leży  n a d e s ła ć  p o c z tą  w zg lęd n ie  z ło ż y ć  o sob iśc ie  na jpóźn iej  
do dnia  24 lipca b r.  godz .  10 r a n o  w  W y d z ia l e  B u d o w la n o -  
T ec h n ic z n y m  D y re k c j i  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  'W B y d g o s z c z y  z 
d o łą c ze n iem  k w o t y  na  w a d iu m  .k tó re  n a l e ż y  z ło ż y ć  w  tut.  
W y d z ia le  R a c h u b y  i K a so w o śc i  w  w y s o k o śc i  5% o fe ro w a n e j  
k w o ty .

O fe r ty ,  n i e o d p o w ia d a ją c e  w a r u n k o m  p o w y  szy m ,  nie b ę ­
dą uw zg lęd n ian e .

Z a s t r z e g a  się p r a w o  wolnej  ręki  w p o w ie rze n iu  ro b ó t  bez 
w zg lęd u  na w y s o k o ś ć  o fe ro w an e j  k w o ty .

Dyrekcja Lasów P aństw ow ych w B ydgoszczy.

OGŁOSZENIE.
D y re k c ja  Kolei P a ń s t w o w y c h  w W a r s z a w i e  n in ie jszem  

o g łasza  p ub l iczny  p r z e t a r g  p i se m n y  na b u d o w ę  r a m p y  o d k rv -  
tej na  s tac j i  Ł u k ó w .

R o b o ty  m ają  b y ć  w v k o n a n e  z m a te r i a łó w  f i rm y ,  z w y ­
ją tk ie m  szyn ,  p o t r z e b n y c h  do u ło żen ia  k r a w ę ż n ik ó w  na  r a m ­
pie, k tó re  d o s t a r c z y  D y r e k c j a  b e zp ła tn ie  i w in n y  b y ć  c a łk o ­
wicie  u k o ń c zo n e  w terrninie t r z y m ie s ię c z n y m ,  l icząc  od  d a ły  
w e z w a n ia  f i rm y  do ro z p o cz ęc ia  ro b ó t  pod r y g o r e m  k a r y  
im ow nej  po 30 zł za  k a ż d y  k a le n d a r z o w y  dzień opóźnien ia .

B irm a,  s ta ją c a  do tego  p rz e ta rg u ,  w in n a  z ło ż y ć  w kasie  
g łó w n e j  D y re k c j i ,  lub jak ie jk o lw iek  k o le jow e j ,  w adjurn  v w y ­
sokości  800 zł w fo rm ie  us ta lo n e j  p rz ez  M in i s t e r s tw o  S k a rb u .

O fe r ty  ty lk o  na  ca łość ,  a nie na  c zę ść  robó t ,  n a le ż y  s k ła ­
d a ć  do g o d z in y  15-tej d n ia  25 lipca 1929 r. do sk rz y n k i ,  z n a j ­
d u jące j  się w k o r y t a r z u  b iu ra  W y d z ia łu  Z a s o b ó w  I). K. P. 
w W a r s z a w i e ,  Aleja  J e ro z o l im sk a  rir. 1-3.

O fe r ty  z łożone  po godz in ie  15-tej dnia  25 lipca 1929 r. b ędą  
p o z o s ta w io n e  b ez  ro z p a t r z e n ia .

P u b l icz n e  o tw a r c ie  o fe r t  n a s tąp i  w P r e z y d iu m  D y re k c j i  
dnia 26 lipca b. r. o godz. 9-tej .

B liż sze  s z c z e g ó ły  p r z e t a r g u  i w y k o n a n ia  robót ,  j a k  r ó w ­
nież  ry su n k i  m ożn a  p rz e g lą d a ć  w  Dziale  S tac j i  W y d z ia łu  D ro ­
g o w e g o  D. K. P .  w W a r s z a w ie ,  P l a c  T rz e c h  K r z y ż y  nr. 8, 
p ię t ro  V-te, w godz in ach  u rz ę d o w y c h .  T a m ż e  b ę d ą  w y d a w a n e  
s z c z e g ó ło w e  w a ru n k i  p r z e t a r g u ,  o ra z  ś le p y  k o s z to r y s  —  po 
w p łacen iu  5 zł, s t a n o w ią c y c h  z w r o t  k o sz tó w  s p o rz ą d z e n ia  
ty ch  d ru k ó w .

DOSTAW A RÓŻNYCH MATERJAŁÓW.
D y r e k c ja  Kolei P a ń s t w o w y c h  w  W a r s z a w i e  dn ia  29. VII. 

1929 r. o g ł a s z a  p r z e t a r g  na  d o s t a w ę :

1. j e d n o r a z o w ą  w zg lęd n ie  w kilku p a r t j a c h  ze  w s k a z a ­
niem  te rm in u  w ażn o śc i  cen z a o f e r o w a n y c h  dla e w e n tu a ln y c h  
d a ls z y c h  p o t r z e b :  w  szt.  — 10 kół p a s o w y c h  na oś w a g .  sy s t .  
. .E ra “ , 15 — na oś sy s t .  „ B B C “ , 25 — na oś sy s t .  S t o n e ‘a, 
30 — do p rą d n ic  S to n e ‘a, 30 kad z i  so s n o w y c h  w y s .  800 mm. 
sze r .  u g ó r y  650 m m. —  u do tu  750 mm., g rub ,  d e se k  nie mniej 
25 m m. obciągn .  3 o b rę cz ,  sz e r .  38 m m. gr.  2 mm. w e w n .  w y -  
s ło łow.,  35 k u b łó w  dęb..  10 sk o b c y ,  1000 p rz e ś c i e r a d e ł  b a w e łn .
0 w y m .  2X 1,40  cm. n a  sienniki,  45 w i e r t a r e k  ręczn .  piers iow .,  
22 m a s z y n  do g ięcia  szyn .  W  m tr . :  100 s ia tk i  żel. dcynk .  
z d ru tu  gr. 1,5 m m  .i w y m .  oczek  25— 30 mm., w y s .  1500 mm., 
d ' o g rodzeń .  W  kg.:  2000 sm o ły  d rz ew n e j ,  360 oleju ln ianego, 
200 k w a s u  s ia rk .  techn.,  57370 d ru tu  k r z e m o b r o n z  1,5— 3 m m. 
29400 50 mm., 19470 —  75 mm., 25100 —  100 m m.,  33000 -  
125 m m ,  41700 — 150 mm., 2700 —  175 mm., 109800 — 200 mm., 
500 — 225 mm., 24300 — 250 mm., r u r  2-u kołn.:  110 —  50 mm., 
2300 - - 100 mm., 7570 — 125 mm., 3240 — 150 m m ,  100 — 
175 mm., 100 —  200 m m ,  300 —  225 mm., 11670 —  250 mm.. 
48200 k sz ta ł t e k  w o d o c .  k o łn ie rz  i kielich.,  1.000.000 — k lo c ­
k ó w  ham .,  żeliwn. różn .  ty p .  z m od. fab r .  J e d n o c ze śn ie  n a d ­
m ienia  się, że  f irma, z k t ó r ą  b ęd z ie  z a w a r t a  u m o w a  na  d o s t a ­
w ę  k lo ck ó w  h a m u lc o w y ch ,  b ędzie  m og ła  n a b y ć  od D y rek c j i  
s t a r e  u tw a r d n io n e  ko ła  Griffina po cen ie  0,170 gr. za  kg. 
loco M a g a z y n  Z aso b ó w  nr. 3 W a r s z a w a - P r a g a  w w y s o k o śc i  
50% ilości k lo ck ó w  p r z y  kupnie  50% kół Griffina i b e z  t a k o ­
w y c h .  W  sz t . :  389.000 ż a r ó w e k  je d n o w a t t .  gazów . ,  o r a z  ni- 
sko-viit. p r z e z r .  i opal.  o różn. volt ,  i sile ś w ia t ła  z g w in t .  E d is -  
sona ,  Goliat ,  M ignon  i S v a n ą ,  —  łą c zn ik ó w  k a lno-ku t .  do r u r  
gaz. róbu. w y m .  10960 p a ln ik ó w  mos. naft.  „K o sm o s" .  „V olks“ 
w y r ó b  niem. w y k lu c z o n y ) .

Na ilości w y sz c z e g ó ln io n e  - • poz. 2-ej z to le ra n c ją  na  plus
1 m inus  50% D y re k c ja  z a w r z e  u m o w ę  ro czn ą ,  w z g lęd n ie  na  
p o ło w ę  w y k a z a n y c h  ilości —  p ó ł ro cz n ą ,  z p r a w e m  p r z e d ł u ż e ­
nia w  ra z ie  ' o b u s t r o n n e j  z g o d y  na  d a ls ze  6 m ies ięcy .  Oferty-  
s k ła d a ć  n a le ż y  do godz .  15-tej dn ia  29 lipca 1929 r. do sk rz y n k i ,  
z n a jd u jąc e j  się  w  k o r y t a r z u  b iu ra  W y d z ia łu  Z a s o b ó w ,  A le je  
J e ro zo l im sk ie  nr. 1/3. O tw a r c i e  o fe r t  n a s tą p i  w  sali  pos iedzeń  
f ty re k c j i  dnia  n a s tę p n e g o  o godz .  9-tej .

S z c z e g ó ły  d o ty c z ą c e  s k ła d a n ia  o fert ,  w z o r y ,  w y k a z y  i r y ­
sunki są  do o b e jrzen ia  w W y d z ia l e  Z a so b ó w  w  dn ie  p o w sze d n ie  
od godz .  10— 12-tej;  o gó lne  p r z e p i s y  o d o s t a w a c h  i p r z e t a r g a c h  
na P. K. P.  są  do n a b y c ia  w p o ko ju  nr. 10 za  o p ła tą  zł 1,— 
z n a c zk a m i  p o c z to w e m i  — w a ru n k i  techn iczne  na  p o szczeg ó ln e  
m a te r i a ły  —  po 50 gr. za  eg ze m p la rz .
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PUBLICZNY PRZETARG OFERTOWY
o g ła s z a  D y r e k c j a  R o b ó t  P u b l ic z n y c h  K o m isa r ia tu  R z ą d u  m. 
st .  W a r s z a w y  n a  re m o n t  k la te k  sc h o d o w y c h  w  g m ac h u  p ań ­
s t w o w y m  p r z y  ul. D ługiej  50.

Ś l e p y  k o s z to r y s  i w a r u n k i  p r z e t a r g u  o t r z y m a ć  m o żn a  w 
lokalu  D y rek c j i ,  D łu g a  50, II ip„ w  g o d z in a ch  9— 12, za  o p ła ­
tą 5-ciu z ło ty ch .

O fe r ty  w  z a p i e c z ę to w a n y c h  k o p e r ta c h  z  n a p is em :  „ O fe r ta  
p r z e t a r g o w a  na r e m o n t  k la te k  s c h o d o w y c h  w  g m ac h u  p r z y  
ul. D ługiej  50“ w r a z  z d o w o d e m  z ło żen ia  5%  w a d ju m  od su ­
m y  o fe r to w e j ,  s k ła d a ć  n a le ż y  do  d n ia  25 lipca 1929 roku ,  do 
godz .  12-ej, w k an ce la r i i  D y re k c j i .

O g odz  12,30 n a s tą p i  pub l iczne  o tw a rc ie  ofert.
K om isarz Rządu m. st. W a rsza w y  

J. C h oynow sk i.

SPRZEDAŻ STAREGO ŻELAZA.
W e  w to re k ,  dnia  30 l ipca  1929 r., o godz .  11 o d b ę d z ie  się 

w  D o m u  T ec h n ik a  w G ru d z iąd z u  p r z y  ul. B rz e ż n e j  n r .  19 pu­
b liczn ie  n ieo g ra n ic z o n y  p r z e t a r g  p i s e m n y  na  sp r z e d a ż  s t a r e g o  
że la z iw a  s y s te m u  L a r s e n a ,  p o z o s ta łe g o  po  r o z e b r a n y m  m ośc ie  
w o je n n y m ,  a  z ło ż o n eg o  n a  p r a w y m  b r z e g u  W is ły  o b o k  b o c z ­
n icy  k o le jow e j  w  G ru d z iąd z u ,  w  ilości o k o ło  2320 mb. a w a ­
d z e  oko ło  132 t. n a jw ię ce j  d a ją ce m u .

W  ofe rc ie  n a le ż y  p o d a ć  cen ę  z a  1 kg. ż e laz a  w c y f ra c h  
i s ło w a c h  i do o fe r ty  n a le ż y  d o łą c z y ć  k w i t  K a s y  S k a r b o w e j  n a  
z ło żo n e  w a d ju m  w w y s o k o ś c i  5%  o fe ro w a n e j  k w o ty ,  k tó rą  
s ię  o t r z y m a  z  p o m n o że n ia  o fe ro w a n e j  c e n y  j e d n o s tk o w e j  
p rz e z  130.000 kg.

O f e r ty  w  z a p ie c z ę to w a n y c h  k o p e r ta c h  z  n a p is e m :  „ O fe r ta  
na  k u p n o  s t a r y c h  l a r s e n ó w e k “ n a le ż y  do dnią,  29  l ip c a  b. r. 
w n o s ić  do Z a r z ą d u  D ró g  W o d n y c h  w  C he łm nie ,  z a ś  dnia  30 
lipca, t. j. w dniu p r z e t a r g u  d o -g o d z in y  11 do lokalu p r z e t a r g o ­
w e g o  w  G ru d z iąd z u ,  ul. B r z e ż n a  n r .  19. W  obu ty c h  w y p a d ­
kach, o ile o fe r ta  nie b ęd z ie  w rę c z o n a  osobiśc ie ,  w in n a  b y ć  
p rz e s ła n a  w’ w e w n ę t r z n e j  (d ru g ie j )  k o p e rc ie ,  z a a d r e s o w a n e j  do 
Z a r z ą d u  D r ó g  W o d n y c h  w  C h e łm n ie  lub do tec h n ik a  W in c e n ­
te g o  G ru b ic h a  w  G ru d z iąd zu ,  ul. B r z e ż n a  n r .  19.

O fe r ty ,  w n ie s ione  po  godz in ie  11 dnia  30 l ipca  b. r „  jak  
ró w n ie ż  n i e p o s ia d a ją c e  k w i tu  na  z ło ż o n e  w a d ju m ,  n ie  b ę d ą  
b r a n e  pod u w ag ę .

Z p r z e ta r g u  zo s tan ie  sp isan y  p ro to k ó ł  i p r z e d ło ż o n y  D y ­
rekc j i  D ró g  W o d n y c h  w  T o ru n iu  d o  sw o b o d n e j  d ecy z ji  co do 
p rz y ję c ia  z ło ż o n y c h  ofert .

P o  z a tw ie r d z e n iu  i p rz y ję c iu  o f e r ty  n a b y w c a  win ien  
u zu p e łn ić  k w o tę  n a b y c ia  do  pe łne j  k w o t y  w  c iągu  ty ­
godnia ,  a  po z łożen iu  tej s u m y  n a b y c ia  z a b r a ć  l a r s e n y  z b r z e ­
gu W is ły  w te rm in ie  n a s t ę p n e g o  ty g o d n ia .

PRZETARG.
P a ń s t w o w y  U r z ą d  B u d o w n ic tw a  N az iem n .  w  K o ś c i e r z y ­

nie o g ła s z a  p u b l iczn y  p r z e t a r g  n a  w y k o n a n ie  c a  200.000 m 2 
podłog i  d e sz c z ó łk o w e j  . (pa rk ie tow ej)  w sali g im n a s ty c z n e j  
P a ń s t w o w e g o  S e m in a r iu m  N a u c z y c ie l sk ie g o  w  K o śc ie rz y n ie .

P r z e t a r g  o d b ę d z ie  się  w  lokalu P. U . B. N. w  K o ś c i e rz y ­
nie,  ul. 3. M a ja  nr.  4. T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  u p ły w a  dnia  29 
l ipca  br. o godz in ie  10, poczen i  o d b ę d ą  się  r o z p r a w y  p r z e t a r ­
g o w e .  Do o fe r t  w in ien  b y ć  d o łą c z o n y  d o w ó d  w p ła c e n ia  do 
K a sy  S k a r b o w e j  w a d ju m  w w y s o k o śc i  z a o k r ą g lo n y c h  5% 
o fe ro w a n e j  su m y  w  g o tó w c e  lub p a p ie r a c h  p ro c e n to w y c h ,  m a ­
j ą c y c h  p a p i la rn ą  w a r to ś ć  —  M o n i to r  P o l sk i  66, poz .  140 z  r. 
1928.

O fe r ty  n a d e s ła n e  po te rm in ie  lub n ie o d p o w ia d a ją c e  w a ­
ru n k o m ,  p rz e w id z ia n y m  p rz ep isa m i  t y m c z a s o w e m i  o oddaniu  
p a ń s t w o w y c h  d o s t a w  i ro b ó t  w z a k re s ie  d z ia łan ia  Min. R o b ó t  
P u b l ic z n y c h  L. III. 396/26 m o g ą  b y ć  n ie  r o z p a t r y w a n e .

Ślepe  k o s z t o r y s y  i w a r u n k i  na  w y m ien io n e  p r a c e  o t r z y ­
m a ć  m o żn a  w  p o w y ż s z y m  u rz ęd z ie  z a  o p ła tą  1,50 zł. Z a s t r z e ­
g a  się  d o w o ln y  w y b ó r  o fe ren ta .
K ierow nik P a ń stw o w e g o  U rzędu B u d ow n ictw a  N aziem nego.

(— ) O chota, Inspektor B ud ow lany.

PRZETARG
W y d z ia ł  D r o g o w y  D y r e k c j i  Kolei P a ń s t w o w y c h  w  R a ­

dom iu o g ła s z a  p r z e t a r g  na  r o b o ty  z iem ne  p r z y  b u d o w ie  d ru -  
Kiej częśc i  t o ro w isk a  b o c z n ic y  ód st . Z a g n a ń sk  do  K am ien io ­
ło m ó w  M in is te r s tw a  R o b ó t  P u b l ic z n y c h  dł. 11,5 km . o ogólnej 
nośc i  ro b ó t  z ie m n y c h  około  50.000 m 3.

T e rm in  sk ła d an ia  o fe r t  u p ły w a  25 l ipca  1929 r. o g odz i­
nie 12-tej.

S z c z e g ó ło w e  w a ru n k i o g ło sz en ia  w „M o n i to rz e  P o lsk im "  
Nr- 153 z dnia 6 l ipca 1929 roku.

PRZETARG.
W y d z ia ł  P o w i a t o w y  w  Sępoln ie  o g ła s z a  n in ie jszem  pu ­

bliczny  p r z e t a r g  p i s e m n y  na r o b o ty  m a la rs k ie  w  n o w y m  g m a ­
chu S t a r o s t w a  w  Sępolnie .

Ś lep e  k o s z t o r y s y  o t r z y m a ć  m o żn a  za  o p ła tą  3,00 z ł  u 
nacz .  s e k r e t a r z a  W y d z i a ł u  P o w ia to w e g o  w Sępolnie ,  d o k ąd  
u p ra sz a  się ró w n ie ż  n a d s y ła ć  o fe r ty  w  z a lak o w an e j  k o p e rc ie  
z  o d n o śn y m  n a p isem  i z d o łąc ze n iem  k w i tu  K a s y  K om una lne j  
w S ępo ln ie  z a  z ło ż o n e  w a d ju m  w w y s o k o śc i  5% o f e ro w a ­
nej su m y .

O tw a r c ie  o fert  n a s tąp i  25. bm . o godz, 14 W obecności  
ew tl .  p r z y b y ły c h  r e f le k ta h tó w .

W y d z ia ł  P o w i a t o w y  Z a s trz eg a  sob ie  n iep rż y ję e ia  żadpe j  
o fe r ty  wzgl.  u n iew aż n ie n ia  p rz e ta rg u .

Starosta  P o w ia to w y : (— ) O rnass.

WYKONANIE OGRODZENIA Z PUSTAKÓW.
O d d z ia ł  D r o g o w y  P .  K. P .  w  Lublinie, o g ła s z a  p r z e t ą r g  

n ieo g ra n ic z o n y  o f e r t o w y  na o d d an ie  do  w y k o n a n ia  ro b ó t  p r z y  
u rz ą d z e n iu  o g ro d z en ia  z p u s ta k ó w  b e to n o w y c h  n a  st . K r z y w ­
da, d ługośc i  600 m tr .  b. z  m a te r i a łó w  k o le jo w y c h .

R e f lek tan c i  z e c h c ą  do dnia  25 l ipca  roku  1929 z ło ż y ć  do 
godz .  12-tej ra n o  w  b iu rze  O d d z ia łu  D r o g o w e g o  w  L ublin ie  do 
s k r z y n k i  na  o fe r t ę  sw o je  o fe r ty  w  z a p i e c z ę to w a n y c h  i z a la k o ­
w a n y c h  p o d w ó jn y c h  k o p e r ta c h  z n a g łó w k ie m  n a  p i e r w s z e j :  
„ O fe r ta  na  w y k o n a n ie  o g ro d z e n ia  z p u s ta k ó w  na  s tac j i  K r z y w ­
d a" ,  a  na  d rug ie j  k o p e rc ie  n a z w ę  f i rm y .  Do o f e r ty  n a le ż y  d o ­
ł ą c z y ć  k w i t  K a sy  D y re k c y jn e j  w  R a d o m iu  n a  w p ła c o n e  w a ­
d jum  w w y s o k o śc i  2 % od  z ao fe ro w a n e j  s u m y  robó t .  P r z y  
u w zg lędn ien iu  o fe r ty  ń k o rd a n t  w in ien  u zu p e łn ić  w a d ju m  do 
5% . k tó re  b ę d ą  s ta n o w ić  k a u c ję  i z w r ó c o n e  z o s ta n ą  po u p ły w ie  
te rm inu  g w a ra n c y jn e g o .

P r z y  k a lk u lo w a n iu  ro b ó t  n a le ż y  p r z y ją ć  pod  u w a g ę ,  że  
D y re k c ja  K o le jo w a  i O d d z ia ł  D r o g o w y  nie b ę d ą  w y d a w a ć  
ż a d n y c h  b e z p ła tn y c h  b i le tó w  p r z e j a z d o w y c h  o ra z  l is tó w  p r z e ­
w o z o w y c h  n a  u lg o w y  lub b e z p ła tn y  p r z e w ó z  m a te r i a łó w  i n a ­
rzędz i.  W  o ferc ie  n a le ż y  w s k a z a ć  c en ę  r y c z a ł t o w ą  z a  w y ­
k on an ie  j ed n e g o  m e t r a  b ież ąc e g o  o g ro d z e n ia  w r a z  z u r z ą d z e ­
n iem  f u n d a m e n tó w  na  g łęb o k o śc i  jed n eg o  m e t r a .  G d y b y  w a ­
runki m ie jsco w e  w y m a g a ł y  po g łęb ien ia  fu n d a m e n tó w ,  to a k o r -  
d a n t  o b o w ią z a n y  n a  ż ąd a n ie  d o z o ru  t e c h n icz n eg o  k o le jo w e g o  
pogłębić ,  a w o ferc ie  n a le ż y  w s k a z a ć  k o sz t  ro b o c iz n y  za  w y ­
k o n an ie  jed n e g o  m e t r a  sz e śc ie n n eg o  p o g łęb io n eg o  fu n d a m e n tu ,  
w y k o n a n e g o  z k am ien ia  ł a m a n e g o  na  z a p r a w ie  c em en t .  1:6. 
O gó lna  su m a  ro b ó t  w y n o s i  oko ło  9000 z ło ty c h ,  te rm in  w y k o ­
nania  ro b ó t  sze ść  tygodn i ,  l icząc  od dnia  p o w ia d o m ie n ia  a k o r -  
d a n ta  p rz e z  O d d z ia ł  o p rz y ję c iu  o fe r ty .  K a ra  k o n w e n c jo n a ln a  
za  p rz e k ro c z e n ie  te rm in u  4  z ło te  dz ienn ie .  O d d z ia ł  D r o g o w y  
p r z y te m  w y ja śn ia ,  że  m a t e r i a ły  do ro b ó t  b ę d ą  w y ł a d o w a n e  
p rz e z  kolej  na  stacji ,  d o s ta r c z e n ie  z a ś  t a k o w y c h  do m ie jsca  
ro b ó t  n a le ż y  do  o b o w ią z k u  a k o r d a n ta  b e z  sp ec ja ln e j  d o p ła ty  
ze  s t r o n y  kolei.  D la  un ikn ięc ia  n iep o ro z u m ie ń  a k o r d a n t  w i ­
nien z b a d a ć  w s z y s tk i e  m ie jsc o w e  w a ru n k i ,  g d y ż  p r ó c z  r y c z a ł ­
to w e j  z a p ła ty  za  m e t r  b i e ż ą c y  o g ro d z e n ia  a  e w e n tu a ln i e  i d o ­
p ł a t y  za  po g łęb ien ie  fu n d a m e n tó w ,  ż a d n y c h  d o p ła t  kolej  nie 
b ę d z ie  u sk u teczn iać .

P r z e t a r g  o d b y w a ć  się  b ędzie  z z a c h o w a n ie m  p rz e p i só w  
o p r z e t a r g a c h ,  w y d a n y c h  p rz e z  M. K. (Dz. U. Nr.  2, poz .  14 
z d n ia  25. III. 1927 r.).

P ro je k t ,  ogó lne  z o b o w ią z a n ie  dla a k o rd a n tó w ,  p rz e d s ię ­
b io rcó w  i d o s t a w c ó w  R ad o m sk ie j  D y re k c j i  K ole jow ej,  m o żn a  
p r z e g lą d a ć  w  b iu rze  O d d z ia łu  D r o g o w e g o  w  Lublin ie  w  g o ­
d z in ach  u rz ę d o w y c h .

O fe r ty  b e z  d o łączen ia  k w i tó w  na  w p ła c o n e  w a d ju m  r o z ­
p a t r y w a n e  nie będą .

N ie p rz y ję te  o fe r ty  z o s ta n ą  b e z  o dpow iedzi ,  a w p ła c o n e  
w a d ju m  będzie  z w r ó c o n e  p rz e z  R a d o m s k ą  D y r e k c ję  K o le jo w ą .

D y r e k c j a  K o le jo w a  w  R a d o m iu  z a s t r z e g a  sob ie  p r a w o  
u n iew ażn ien ia  p r z e t a r g u  b e z  pod an ia  p o w o d u ,  a O d d z ia ł  z a ­
s t r z e g a  sob ie  p r a w o  w y b o r u  re f le k ta n ta  b ez  w z g lęd u  na z a o ­
f ia ro w a n ą  cenę .  ______

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW.
U rz ą d  W o je w ó d z k i  D y r e k c j a  R o b ó t  P u b l ic z n y c h  w T a r n o ­

polu o g ła s z a  n in ie jszem  l ic y t a c y jn ą  sp r z e d a ż  d w u  sam ochodów ' 
o s o b o w y c h :  1) B enz ,  2) m a rk i  L a u r in  C l e m e n t

P u b l i c z n y  p r z e t a r g  p o w y ż s z y c h  s a m o c h o d ó w  o d b ę d z ie  się 
w g m ac h u  U rzęd u  W o je w ó d z k ie g o  w T a rn o p o lu ,  ul. M ick iew i­
cz a  26 w  b iu rze  O d d z ia łu  D ro g o w e g o  D y re k c j i  R o b ó t  P u b l i c z ­
n y c h  w  dniu  25 l ipca  1929 r. o godz .  12-tej.

R e f le k tan c i  winni z ło ż y ć  p r z e d  t e rm in em  l ic y tac j i  w a d ju m  
w w y s o k o śc i  5 p roc .  s u m y  sz a c u n k o w e j  s a m o ch o d u .

P r z e z n a c z o n e  na sp r z e d a ż  s a m o c h o d y  m o ż n a  o g lą d a ć  c o ­
dz ienn ie  od godz .  8— 12 po  p o p rz ed n iem  z g ło szen iu  się w  b iu rz e  
R e fe ra tu  s a m o c h o d o w e g o ,  uł. M ick iew icza  26, IL ptr.



OGŁOSZENIE LICYTACJI.
Celem oddania w przedsiębiorstwo w szystkich robót i do­

staw przy budowie czteropiętrowego mieszkalnego domu na 
Błoniach Grzegórzeckich w Krakowie Dz. XIX. Gmina Mia­
sta Krakowa rozpisuje niniejszem licytację ofertową, zastrze­
gając sobie wolny w ybór oferty wedle swego uznania bez 
względu na jej wysokość względnie niezatwierdzenia żadnej 
z wniesionych ofert.

Plany, warunki ogólne i szczegółowe przeglądać można 
w Oddziale budowli gminnych M agistrat schody IV, piętro II, 
drzwi nr. 27 między godziną 11—2 popołudniu, gdzie również 
można otrzym ać formularze ofertowe.

Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzone kwitem na 
złożone wadjum w  Kasie Miejskiej w wysokości 2% samy 
ofertowej wnosić należy na przepisanych formularzach ofer­
towych w temże biurze do dnia 31 lipca b. r. godzina 12-ta 
w południe, poczem nastąpi otwarcie ofert w sali posiedzeń 
M agistratu.

Oferty później wniesione lub niesporządzone wedle norm 
uwzględnione nie będą.

Kraków, dnia 12 lipca 1929 r.
Prezydent m iasta: w z. Ur. Landau

OGŁOSZENIE.
W  dniu 30 lipca 1929 r. o godz. 13-tej w Państw ow ej 

Szkole Rolniczej w Trościańcu pow. Łuckiego st. kol. Kiwerce 
odbędzie się sprzedaż z licytacji lokomobili 8 sil Claytona 
wraz z urządzeniem parowego m łyna na 1 parę kamieni, przez 
przetarg ustny.

Reflektanci winni złożyć kaucję w kwocie 200 zł na ra­
chunek bieżący nr. 146 Państw ow ej Szkoły Rolniczej w Iro- 
ściańcu do Oddziału Banku Gospodarstwa Krajowego w Łuc­
ku lub w gotówce na miesjcu przetargu.

W arunki sprzedaży i sprzedaw ane przedmioty można oglą­
dać codziennie, za wyjątkiem  świąt, od godz. 13—17 w szkole.

Komisja Przetargow a.

OGŁOSZENIE.
M agistrat miasta Wołomina pow. Radzymin, woj. W ar­

szawskie podaje do wiadomości, że w Elektrowni miejskiej 
w Wołominie odbędzie się dnia 30 li#ca r. b„ o godz. 11-tej 
przed południem publiczna licytacja ustna i ofertow a na na­
stępujące przedm ioty:
1) Motor W estinghausa na gaz ssany mocy 35 K. M. stojący 
300 obr., z prądnicą, połączony z motorem na jednym wale 
kompl. G enerator kompl. dla w ytw arzania gazu, składający 
się z 3 kotłów'. Tablica rozdzielcza m arm urowa 1X1 tn. z 
woltomierzem i 3 ams. kompl. Cena w yw oław cza zł. 12.000.09. 
Kaucja wym agana zt. 600,—
2) Kocioł parowy, stary, ogniorurkowy, o pow. nagrzew . 80 m2 
na ciśnienie 4 Atm. Cena w yw oław cza zł. 600. Kaucja w y­
magana zł. 60.

3) Maszyna parowa leżąca kompl. 35 K. W., stara, w ym a­
ga kompletnego remontu. Cena wywmlawcza zł. 400. Kaucja 
wym agana zł. 40.

4) Linka nowa żelazna, ocynkowana, o przekroju 50 i 75 
mm2 i 3950 kg. Cena w yw oław cza zł. 1,185. Kaucja w ym aga­
na zł. 100.

5) Szmelc żelazny kuty ok. 740 kg. a 008 vt. Cena w y­
woławcza zł. 59.20.

6) Szmelc żelazny lany ok. 1000 kg. a 015 vt. Cena w y­
woławcza zł 150.

7) Szmelc żelazny (łopaty) ok. 300 kg. a 088 vt. zł. 2.40. 
Kaucja wym agana zł 30.

8) Szmelc miedziany (kawałki przew.) ok. 31 kg. ń 200 vt. 
Cena w yw oław cza zł.62.

9) W aga dziesiętna do 150 kg. Cena w yw oław cza z. 20.
Przedm ioty wymienione można oglądać codziennie w  Elek­

trowni miejskiej od godziny 9 do 15.
Oferty pisemne można składać w biurze M agistratu m. 

Wołomina do godz. 10-tej 29 lipca r. b. osobiście lub przez 
pocztę w kopertach opieczętowanych z napisem: „Oferta do 
licytacji". Do każdej oferty winna być dołączona kaucja w 
gotówce w wysokości wyżej przy każdym przedmiocie w y­
szczególnionej. Oferty nie zaopatrzone w kaucję, nie będą 
rozpatryw ane. Oferować można na pojedyńcze przedmioty, 
przeznaczone do sprzedaży, lub też na w szystkie. Otwarcie 
ofert pisemnych poprzedzi licytacja ustna, która rozpocznie 
się o godz. 11-tej przed południem dnia 30 lipca r . b.

O ile licytacja nie dojdzie do skutku, to następna licytacja 
odbędzie się dnia 7-go sierpnia, o godz. 11-tej przed południem.

Burmistrz m. W ołomina: Majewski.
['1434] Sekretarz: K. Różanowski.
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OGŁOSZENIE.
Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że w dniu 

9 sierpnia r. b. Dyrekcja Kolei Państw ow ych w Wilnie sprze­
da w drodze publicznego przetargu ofertowego około: 2500
ton starych szyn normalnotorowych, zdatnych do celów bu­
dowlanych, 2600 ton staroużytecznych szyn normalnotoro­
wych, 344 ton złomu szyn w ąskotorowych.

W arunki przetargu i informacje udziela W ydział Zasobów 
(III piętro pokój 38) w dni urzędowe od godz. 12—13-tej.

PRZETARG BUDOW LANY.
Kierownictwo Zbrojowni nr .5 w Przem yślu rozpisuje prze­

targ ofertowy na budowę poczekalni dla robotników i strzelni­
cy przy Zbrojowni nr. 5 w Przemyślu.

W szelkich informacyj co do ogólnych warunków w ykona­
nia robót udziela Kierownictwa Zbrojowni nr. 5 w Przem yślu 
między godz. 8 a 12. Każdy oferent winien stwierdzić podpi­
sem, że czytał te warunki i, że bez żadnych zastrzeżeń podda­
je się im. Druki ofertowe do nabycia za zwrotem  kosztów 
w Kierownictwie Zbrojowni nr. 5 w Przem yślu.

Zabezpieczenie (wadjum) w wysokości 3% oferowanej 
kwoty należy składać w Kasie Skarbowej w Przem yślu lub 
w Kierownictwie Zbrojowni nr. 5 z tern, że po zatwierdzeniu 
oferty, musi być uzupełnione do dni 8-miu do 5%.

Do oferty należy dołączyć: 1) dowód, że przedsiębiorca
ma prawo wykonywania robót publicznych, 2) stwierdzenie, 
że przedsiębiorcy znane są przepisy budownictwa wojskowe­
go, 3) kwit na złożone zabezpieczenie.

Druki ofertowe należy sporządzać ściśle według podanych 
pizepisów ; mają zaw ierać osobno cenę jednostkową na ma­
teriał, a osobno na robociznę, oprócz tego ilościowe zestaw ie­
nie inaterjałów  potrzebnych w raz z cenami.

Tak druki ofertowe jak i wstawiane ceny mają być przej­
rzyście napisane, a wszelkie wątpliwości będą rozstrzygane 
z korzyścią dla Skarbu Państw a.

Kierownictwo Zbrojowni nr. 5 zastrzega sobie prawo do­
wolnego powiększenia lub pomniejszenia robót.

Druki ofertowe w dwóch egzemplarzach w zamkniętych 
kopertach, opatrzonych pieczęciami lakowemi i napisem: 
„Przetarg  na budowę poczekalni i strzelnicę" należy składać 
w Dziale Ogólnym Zbrojowni nr. 5 w Przem yślu do dnia 1-go 
sierpnia 1929 r. godz. 10 rano, poczem nastąpi komisyjne 
otwarcie tychże.

Kierownictwo Zbrojowni zastrzega sobie dowolny w ybór 
oferenta oraz prawo przeprowadzenia dodatkowego przetargu 
ustnego. O ferty inaczej sporządzone i bez, załączników nie 
bedą rozpatryw ane.

Oferty można składać na poczekalnię lub strzelnicę- od­
dzielnie.

OGŁOSZENIE II.
Komitet rozbudowy Państw . Szkoły Przem ysłowej we 

Lwowie ogłasza niniejszem przetarg publiczny na budowę 
skrzydła gmachu Państwowej Szkoły Przem ysłowej we Lwo­
wie od ul. 22 Stycznia.

P rzetarg  odbędzie się 24 lipca 1929 r. o godz. 12-tcj w biu­
rze Oddziału III. Dyrekcji Robót Publicznych we Lwowie 
(gmach Urzędu W ojewódzkiego III ptr.).

Bliższe warunki przetargu są podane w „Monitorze P ol­
skim" i „Czasopiśmie Technicznem" we Lwowie, tudzież ogło­
szone na tablicy w tutejszym  Urzędzie i M agistracie miasta 
Lwowa.

Lwów, dnia 6 lipca 1929 r.
Za Komitet Rozbudowy Państw ow ej Szkoły  P rzem ysłow ej 

Przew odu. Komitetu: inż. Jan Romanowski, wr.

INSTALACJA OGRZEWANIA CENTRALNEGO.
Kasa Chorych w Krakouue rozpisuje przetarg ofertow y na 

wykonanie instalacji: Centralnego ogrzewania i wodociągów 
w lecznicy przy ul. Prądnickiej w Krakowie Dz. XVII. P lany 
powyższych robót, warunki ogólne i szczegółowe są do przej­
rzenia od 8 do 13 lipca b. r. od godz. od godz. 10—13-tej w sali 
posiedzeń Kasy, ul. Batorego 3, III piętro. Przedm iany po­
szczególnych robót tamże do nabycia po 10 złotych.

Wadjum wynosi 3% sumy ofertowej.
Termin złożenia ofert oznacza się na godzinę 1 I-tą 24 lip­

ca 1929 r. w Sekretariacie Kasy; tamże odbędzie się o godz. 
12-tej otwarcie ofert.

Zarząd Kasy zastrzega sobie swobodny w ybór między 
oferentami, rozdział robót pomiędzy oferentów, względnie nie- 
przyjęcie żadnej z wniesionych ofert.



PRZETARG NA SPRZEDAŻ MATERJAŁÓW  
BUDOWLANYCH.

2-gie Okręgowe Szefostwo Budownictwa ogłasza na dzień 
12. sierpnia r. b. godzina 10 rano przetarg publiczny na sprze­
daż materiałów budowlanych, materiałów i maszyn elektrotech­
nicznych i mechanicznych.

Bliższych informacyi udziela w godzinach urzędowych 
Zarządca Działu Magazynów Saperskich Pomocniczej Składni­
cy Inżynierii w Lublinie. Obóz Południowy. Tamże znajdują 
się szczegółowe w ykazy przedmiotów podlegających sprze­
daży.

Reflektanci na kupno winni przed rozpoczęciem licytacji 
złożyć na ręce przewodniczącego Komisji licytacyjnej wadjum 
w wysokości 5% proc. ceny w ywoławczej.

PRZETARG PUBLICZNY
na zainstalowanie centralnego wodnego ogrzewania o niskiem 
ciśnieniu w gmachu Izby Skarbowej w Brześciu n/B. ogłasza 
Poleska D yrekcja Robót Publicznych w Brześciu n/B. na dzień 
25 lipca 1929 r. o godz. 12-tej.

Ślepe kosztorysy wydaje lub w ysyła D yrekcja na żądanie. 
Szczegóły ogłoszono w „M onitorze Polskim " nr. 154 z dnia 
8 lipca 1929 r. Poleska Dyrekcja Robót Publ.

INSTALACJA CENTRALNEGO OGRZEWANIA.
Urząd W ojewódzki D yrekcja Robót Publicznych w Brze­

ściu n/B. ogłasza przetarg  publiczny na zainstalowanie cen­
tralnego wodnego ogrzewania o niskiem ciśnieniu w gmachu 
Izby Skarbowej w Brześciu n./Bugiem (kubatura budynku 
14.907 m3).

P rzetarg  odbędzie się w dniu 25 lipca 1929 r., o godz. 12 
w lokalu Dyrekcji Robót Publicznych w Brześciu n/Bugiem 
P i z y  ul. Krzywej 21.

Oferty pisemne, odpowiadające pozycjom kosztorysu 
wstępngo i opracowane ściśle według przepisów M inisterstwa 
Robót Publicznych ooddawaniu robót i dostaw państwowych 
należy składać lub przesyłać pocztą Dyrekcji Robót Publicz­
nych w Brześciu n/Bu. w zalakowanych kopertach, zaopatrzo­
nych napisem : „Oferta do przetargu na zainstalowanie cen­
tralnego ogrzewania w gmachu Izby Skarbowej w B rze­
ściu n/Bugiem.

1 ermin wykończenia instalacji w yznacza się na 15 w rze­
śnia 1929 r.

Termin składania ofert upływ a o godzinie 12-ej 25 lipca 
1929 r. bezpośrednio przed rozpoczęciem rozpraw y ofertowej 
przez Przewodniczącego Komisji P rzetargow ej.

Urząd zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferen­
ta. ewentl. przeprow adzenia przetargu ustnego, względnie nie- 
przyięcia żadnej ze złożonych ofert. P ierw szeństw o mają 
firmy fachowe.

Informacje, dotyczące projektu budowy i kosztorysu, oraz 
warunków p:zetargu, udzielane będą w godzinach urzędowych, 
gdzie otrzym ać można kosztorysy ślepe.

OGŁOSZENIE.
Dnia 12 sierpnia 1929 roku,'o  godz. 12-tej w południe, od­

będzie się w lokalu Dyrekcji Lasów Państw ow ych w Siedlcach 
(Floriańska 10) przetarg  ustny i zapomocą ofert pisemnych 
na sprzedaż:
1) produktów suchej destylacji drewna .terpentyny, smoły 

i węgla,
2) karpiny przemysłowej,
3) żywicy,
4) urządzeń terpentyniarni,
5) oraz dzierżawę terpentyniarń z przydziałem karpiny z la­

sów  państwowych.
Szczegółowych informacyj udziela się w godzinach urzę­

dowych.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Siedlcach.

PRZETARG OFERTOWY.
M agistrat miasta Kopyczyniec ogłasza konkurs na budowę 

elektrowni o silniku Diesla.
Rozpiętość sieci 6—8 km. (4—5 punktów zasilających). — 

Opieczętowane oferty należy składać od dnia 25 lipca b. r. 
w którym  to dniu nastąpi otwarcie takowych.

M agistrat zastrzega sobie wolny w ybór ofert bez względu 
na warunki.

Kopyczyńce, w lipcu 1929 r.

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE.
Sędzia Komisarz m asy upadłości firm y Joska vel Józefa 

Familji w  W arszawie, Franciszek Kryt, Sędzia Handlowy, ogła­
sza, że Sąd Okręgowy w W arszawie, w Wydz. II Handlowym, 
wyrokiem ż dnia24 czerwca 1926 roku postanowił:
1) ogłosić upadłość Joskowi vel Józefowi Familji właścicielo­
wi składu desek,

2) do chwili wyjaśnienia okoliczności spraw y, datę o tw ar­
cia upadłości ustalić na dzień 20 kwietnia 1929 roku,

3) majątek upadłego Familji w jego składzie przy ul. P u ­
ławskiej nr. 52, w mieszkaniu przy ul. Puławskiej nr. 69, oraz 
m ajątek upadłego w firmie „J. D. Goldberg" przy ul. Królew­
skiej Nr .31 w W arszawie, jak również wszędzie gdziekolwiek- 
bądź znajdować się będzie, zająć i oddać pod dozór zarządu 
masy upadłości,

4) upadłego Joska-Józefa Familię osadzić w areszcie dla 
dłużników,

5) Sędzią Komisarzem masy upadłości mianować Sędziego 
Handlowego Kryta, Kuratorem zaś adw. Gintowta Marjana,

6) wyrokowi nadać rygor natychmiastowej wykonalności.
W skutek tego w szyscy wierzyciele upadłego i jego dłu­

żnicy obowiązani są bezzwłocznie donieść Kuratorowi masy 
adw. Gintowtowi Marjąnowi. zamieszkałemu w W arszawie, 
przy ul. Żórawiej Nr. 41 m. 6, lub W ydziałowi Handlowemu o 
swoich pretensjach do upadłego i o należnościach, które im 
przypadają chociażby terminy płatności ich nie nastąpiły, a 
także o wszelkim majątku, pieniężnych sumach i funduszach 
należących od nich upadłemu, lub znajdujących się w ich posia­
daniu i rozporządzeniu. Zarazem na mocy art. 476 1 St. K. H. 
Sędzia Komisarz w zyw a wszystkich wierzycieli wyżej wym ie­
nionej m asy upadłości, aby w dniu 18 lipca 1929 roku o godzi­
nie 13-tej stawili się osobiście lub przez pełnomocników w 
W ydziale Handlowym Sądu Okręgowego w W arszawie w sali 
Zebrań Sekcji Upadłościowej, ul. Miodowa 15, z dowodami 
wierzytelności celem w ysłuchania K uratora m asy upadłości 
i wyboru Kandydctćw  na syndyka tymczasowego.

Niestawiennictwo wierzycieli w wyżej oznaczonych te r­
minach spowodować może umorzenie postępowania upadło­
ściowego

W arszawa, dnia 15 lipca 1929 r.
Sędzia Komisarz: (—) Fr. Kryt.

■
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

S w S o sn o w c u  rew iru Z a w ie rc k ie g o  :
A. Kossek zam ieszkały w Zawierciu ;
przy ul. Blanowskiej Nr. 11 ogłasza, 5

; że w dniu 31 lipca 1929 roku od godziny '
■ 10 rano w Zawiei ciu przy ul. Korfantego 

odbędzie się S p r i e d a i  przez

l i c w t f a c f c ;
ruchomości należących do firmy - 

[ „S. RUDOWSKI i S-ka“, a mianowicie: \
■ m

i maszyny do pisania „Underwod”, [
1 mebli, m a sz y n y  do wyrabiania [
i kolec, maszyny do karbowania f
[ drutu i 2-ch warsztatów ! 

ocenionych na 475 złotych.
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BUDOWA BUDYNKÓW STACYJNYCH.
Dyrekcja Kolei P ań s tw o w y c h  w Radomiu ogłasza  przetarg  

na budowę budynków  s tacyjnych na mijankach, w raz  z zabu­
dowaniami gospodarczemu, a mianowicie:

1. na linii Łuków Lublin na mijankach Kownatki. Grodek
i Rudnik: , , , ,

2. na linii Rejowiec—Bełżec na mijankach Krupiec. W olka
Orłowska, Nowiny, Podleśna:

3. na linji K iw erce—Stojanów na mijankach .lozetowka i 
Janówka. Termin składania  ofert upływ a 31 lipca 1929 r. o go­
dzinie 12-tej. Szczegółow e warunki przetargu, o raz  rysunki, 
w y k azy  robót i ogólne zobowiązania  dla przdsiębiorców i do- 
s law ców  można rozpa tryw ać ,  lub nabyć za opłatą po 50 gro­
szy od s tronicy  i formatki rysunku, w W ydzia le  D rogow ym  
w Radomiu (Plac 3 Maja nr. I) w godzinach urzędow ych.

PRZETARG.
W ydział D rogowy Kolei P ań s tw o w y ch  w Radomiu ogła­

sza prze ta rg  na roboty  ziemne przy budowie torow iska  bocz­
nicy od mijanki Marcinków w ogólnej ilości robót ziemnych 
około 200.000 n r .  ^  ,

Termin składania  ofert up ływ a .25 lipca 1929 roku o godz-
12-tej. i,

Szczegółow e w arunki ogłoszone w ..Monitorze Polskim 
Nr. 153 z dnia b lipca 1929 roku.

Związek Samodzielnych Polskich B udowniczych na Ślą­
sku z siedzibą w Katowicach, ul. Kopernika 14, rozpisuje

KONKURS
na posadę d y rek to ra  szkoły budow nic tw a  w Katowicach.

Kandydaci, k tó rzy  ukończyli Politechnikę polską lub ró w ­
n o rzę d n ą ' i  w y k ażą  się kwalifikacją pedagogiczną w zakresie 
budownictwa, zechcą nadesłać wnioski w raz  z uw ierzy te im o- 
nemi odpisami św iadectw  ukończenia studjów, oraz  św iade ­
c tw em  ob y w a te ls tw a  polskiego, moralności, jako też z krótkim 
curriculum vitae na adres  Związku do końca bm.

W y b ó r  kan d y d a ta  w y m ag a  za tw ie rdzen ia  przez  w ładze 
nadzorcze Szkoły, taksam o ustalenie w ysokości poborow. P o ­
sada  jest do objęcia od 1-go w rześn ia  b r .  G órnoślązacy  przy 
rów nych  kwalifikacjach m ają p ierwszeństwo.
(— ) St. M astalerz (—) Inż. E. Iurżański

syndyk. prezes Związku.

KONKURS
na stanowisko nauczycieli

przedmiotów zaw odow ych ,  —  Dróg i Mostów, Budownictwa 
i Meljoracii z Miernictwem do Szkoły  Średniej Budownictwu 
w Lublinie. — W y m aga ne  jes t ukończenie w y ższy ch  studiów 
z dyplom em inżyniera  i odpowiednia p rak ty ka  w danym  za ­
wodzie  — P ie rw szeń s tw o  otrzym ują  inżynierowie z uprzednią 
p ra k ty k ą  pedagogiczną. —  W arunk i od umow y. — le rm in  
składaniu ofert do dnia 15 sierpnia r. b.

O ferty  p rzy jm uje  kancelaria  szkoły  p rzy  ulicy Kr. Le­
szczyńskiego Nr. 11.

Dyrekcja Szkoły Budownictwa.

■ a a *

Magistrat m  .Brześcia n/B. ogłasza niniejszem

KONKURS
na s tanowisko Miejskiego Inżynicra-Architekta  (Kierownika 
W ydzia łu  Technicznego).

W arunki:
1) obyw ate ls tw o  polskie, ' ,  . . . , ,
2) posiadanie dyplomu architekta ,  wzgl. inżyniera budownt-

CZCffO,
3) przynajmniej trzyletn ia  prak tyka ,
4) znajomość budow nictw a drogowego. _

Uposażenie według VI. st. sł. płac urzędników państw o­
w ych plus 15% dodatku komunalnego i plus w ynagrodzenie  
p rocentowe za w ykonane roboty  miejskie (sporządzanie  pla­
nów i nadzór techniczny).

P osada  do objęcia zaraz . . . . . .
Oferty  w raz  z uwierzytelnionemi odpisami św iadectw

i referencje  należy składać do Magistratu  m. Brześcia  n<B. w
terminie do dnia 15 sierpnia r.  b.

Prezydent m. Brześcia n/B. T. Całun.
Referent Osobowy K. G oszcz.

O K A Z J A !
M am y do oddania na tychm ias t  ze składu naszego 

w Poznaniu, używ ane, lecz gruntownie w yrem on tow an e :

Lokomobile:
!. Marshall , nr. 28830, r. 1897, 6 atm., ca 12 KM.; _
2. Ruston P roc to r ,  nr. 17615, r. 1893, 6 atm., ca 10 KM.,
3. Niebaum Gutenberg, nr. 536, r. 1903, 7 atm., ca 8 KM.;
4. Guttler, nr. 351, r. 1901, 7 atm., ca 10 KM.;
5. Epple Buxbaum, nr. 748, r .1895, 6 atm., ca  8 KM.,
6. Ramsones, nr. 11726, r. 1898, 6 atm., 10 KM.;
7. Wolf, nr. 989, r. 1882, ca 8 KM.;
8. Badenia, n r .1521, r. 1899, 6 atm., ca 12 KM.;
9. Wolf, nr. 18939. r .1918, 10 atm., ca 21 KM.;

10. Cegielski, nr. 566. 10 atm., r. 1905, ca 10 KM.;
11. Flóther, nr. 6797, r. 1912, 8 atm., ca 6 KM ;
12. Wolf. nr. 22976, r. 1927, 16 atm., 26/33/50 KM.;
13. p rzem ysłow a stac.i. H. Lanz. nr. 22454, r. 1908,

atm., 50/57/63 KM.;
14. p rzem ysłow a stacj. węgierska, M. Kir A llamyastu- 

tok, Budapeszt, nr. 1961, r. 1896, 12 atm. ca 100KM.;
oprócz tego do oddania kilkanaście n ierem ontowanych, 
lecz nadających się do rem ontu  lokomobil w cenie 8 JO 
do 2.000 złotych.

Młocarnie:
15. parow a P axm anna ,  nr. 2450, 66X 2T ;
16. parow a P axm ann a ,  P .- 8 L. L., 66X 24";
17. p arow a Marshalla, nr. 10158, 54X 24";
18. parow a Elóthera, nr. 2591, 58X23 ;
19. p a ro w a  Bomforda, nr. 11576, 60X 24 ;
20. pa ro w a  S tandard ,  nr. 1868, 66X 18“ ;
21. p a row a  Ramsones, 60X 24“ ;^
22. m otorow a Baumann, 66X 16“ ; ^
23. m oto row a M ayfarth  & Co., 65X17 ;
24. p a row a  Baumanna, 66X 18“ .

Maszyny parowe:
25. leżąca, Hermann Laass, r. 1888, nr. 113, ca 45 KM.;
26. leżąca Schónemann & Co., nr. 339, r. 1900, ca 30 KM.;
27. leżąca, T w e rd y ,  Bielsko, ca  15 KM.;
28. leżąca, E d w ard  Alborn, Hildesheim, ca 10 KM.;
29. stojąca, fabr. nieznany, ca 3—5 KM.

Silniki i traktory:

::

30. t rak to r  Deering 15/30 KM.;
31. t rak to r  na ropę Lanza „Felddank", 38 KM.;
32. trak to r  Hansa Lloyd, m otor  nr. 288 , r. 1918, ca 

40 KM.; .....
33. m otor leżący, gazow y, ca 20 KM.;
34. motor naftowy i benzynow y, na podwoziu, B ernhard  

Paul,  Landsberg, ca 6 —8 KM.;
35. motor benzynow y, stacj., Banachet, ca  1 KM.;
36. łódź m otorow a, na ca 10 osób.

O prócz tego m am y korzys tn ie  do oddania szereg  
innych maszyn, jak p rasy  do słomy, torfu i cegły, pom­
py mechaniczne, w en ty la to ry ,  w iercarnie  _ do metalu, 
frezownie do drzewa, p r z y b o r y -d o  cegielń, e lew ato ry  
i t. d. 7663

Informacje wprost w firmie;

Nifsche I S-ka
Fabryka Maszyn

Poznań, Kolejowa 1-3.
Telefony €043, 6044 i 6906.
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Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.
S p r z e d a m y  n a t y c h m i a s t :

tokarki) reuioluierduike
półautomatyczną do masowych wyrobów przelotu 38 mm.

w stanie bardzo mało używanym. 7691
i !  B a r a n o w s k i i S - k a T . z o . p .B y d g o s z c z ,D w o r c o w a 4 Tel 788

Sprzedam:
G enerator prądu stałego 230 V, 170 A, 39 KW, 1320 obro­
tów, Siemens Schuckert, prawie nowy. Kom pletną ta b li­
cą rozdzielczą marn urową wraz ze specjalnym automaty­
cznym wyłącznikiem. Motor elektryczny AEG - Union 
prądu stałego 110 V, 12.7 A, 1.7 HP, 980 obrotów. Rezer- 
w oar żelazny, cylindryczny, stojący 0  2600 mm, wysokość 
3500 mm, objętość ca 28,000 1, prawie nowy. 2 butle  

stalow e na ścieśnione pow ietrze. 7650 
D r . H a u p t , D u b la n y  k . L w o w a

IIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIII3
E IIIIII Z powodu rozszerzenia elektrowni sprzedamy —  

| |  1  k O C I O ł  7644 =
= dwupłomieniowy |
S  (płomienica schodkowa) o pow. ogrzew. | | |  

75,53 m2 dla 10 atm ciśnienia roboczego s  
SS zaopatrzony w przegrzewacz pary Dłu- 
j | j  gość kotła 9000 m/m; średnka 2100 m/m s

E  Elektrownia miejska Tczew III 
III =
E IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE I1 IE IIIE III

NIEWIELKA FABRYKA TKANINY z DRUTU
(Drahtweberei)

Z kompletnem urządzeniem do fabrykacji lekkich 
i średnich tkanin No. 2—50 do sp rzedan ia  za 

nik. nlem. 2 .5 0 0 ,—
Max K l e s e w e t t e r ,  Drabtwebere

Reichmannsdorf, Thiiringen (Niemcy) 7696 g  
OOÓOOOGOOGOOOOOOOGGOGOOGOGGOOOOGOGOGOOGO

Automat samoczynny
m arki „Donauw erk“  na masową produkcję 
większych części do grubości 60 mm i d łu­
gości 200 mm, na 7 operacyj, z chłodzeniem 
wodnem, posuw automatyczny, bardzo mało 
używany, waga około 2000 kg, wraz z przy­

stawką — sprzeda fabryka

A R 1 * I A “  M I I I ,  Dl. Bema 3 II99
Na żądanie fotografje. Na żądanie fotografje.

7652

bprzedam okazyjnie:
maszynę do myroDu Kolan kardouianucn
7702 (Kircheis Patent-Knierohrbiegemaschine)

S. Wettreich Kraków Syrokomli 11

Motor elektryczny
na prąd stały 18 km. fab. Siemens & Schuckert, z r zru- 
sznikiem i saniami do naprężania pasa z powodu prze­

budowy na sprzedaż. 7676

ąOOOOOOOOGGGOGOGOGOOGGGOOOGGOGOGOGOOOOGG

O k o lic z n o ś c io w o ! g

P rasa fren cg jn a
f a b r y k a t  S r h u l e r

ciśnienia 150000 kg, waga prasy około 6000 kg, 
skok wrzeciona 300 mm, w najlepszym stanie.

M. BROŃSKI, Poznań, ul. Nowa 6, telefon 37  64. 
o o o o g o g g o g g o g g o o o g o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

KÓĆIÓŁPARÓWY
■ ■■■■■■■■■■■■■■■ „ K O R N i t f  A L L “

■ 32 m2 powierzchni ogrzewalnej, je- ■
S dnopłomienny. 8,5 atm ciśnienia, rok 5
■ budowy 1911, fabr. Komnick-Elbing, :
■ z wszelk armaturami, mało uży- 5 
;  wany, w bardzo dobrym stanie na- ■
■ tychmiast korzystnie do sprzedania. ■
■ Zgłoszenia uprasza się pod nr. 7672 do ■
( adm. „Rynku Metalowego i Maszynowego". ■
« ■

GOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOGGGGGGOOOOOOOOOOOO

n a s z y n a  p a r o w a
leżąca, bez kotła, z stawidłem suwakowem, legulatorem 
osiowym, 50 do 60 K. M w  najlepszym stanie, z po­
wodu przebudowy z a ra z  k o rz y s tn ie  d o  s p rz e d a n ia

Łaskawe zgłoszenia 7646
Jan Jagodziński —  Młyn parowy, Koźmin, Wlkp.

o g o o g g g g g o o o o o o o o g o g g g o o o o g g o o g o g o o o g g g C

M A M Y  D O  S P R Z E D A N IA :
ca 7 km. toru 70 m/m w ra?^ podkł. żelaznemi 600 m/m rozp. 
ca 2 km. toru 80  m m wraz z podkł. żelaznemi 600 m/m rozp. 
ca 180 par trukńw 600 m/m rozp. 
ca 15.000 kg. gwoździ szynowych,
2 lokomotywy 2-osiowe 600 m m rozp.

Oferty do administracji „Ryrfku Metalowego i Maszyno­
wego" pod nr. 7697.

GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOG*

Posiadamy na sprzedaż

») Kocioł lokomobilowy
nieużywany 10 m2 powierzchni ogrze­
walnej 8 Atm

b) ! * l o f o r  r o p n y
WEGNERA 12 K M , uzvwany lecz zu­
pełnie w dobrym stanie. Cenę i s z c z e g ó ­
łowe oferty na żądanie wysyłają

Zakładu Przemysłowe „CHĘCINY" s». flke.
poczta Chęciny Nr. 2 7657
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Dla fabryk śrub:
1 p rasa  na gorąco n a k r ę te k  i naśrubków  do 3 / 4 ”  
1 4  trzp ien iow a nacinarka do 1 ”  
1 2 -s t ronna  p ra sa  sk raw ędz ia rka  n ak rę te k  do 1 ”  
1 rusz tow an ie  żelazne do nagrzew acza

tylko o d  4  m ies ięcy  w użyciu  7692 
wyrób Kieserlln & Albrecht,

za cenę PM, 3 000 loko zakład
z powodu przebudowy na sprzedaż.

P e te r  Sessinghaus H am m erw erk , D A H L E R B R U C K ^ p ^

S r » R Z K l» * n  Z A  G O T Ó W H Ę
nadliczbowy 2-osobowy „W anderer" 5/15 zdolny do użytku, dobre 

koła, światło boszenow e, pokrycie. Cena 1.250 g, gd.
KUhler-MUller, G d a ń sk ,  S a m t g a s s e  8. 7694

7701 O k a z y jn e  k u p n o !
M a C 7 V I 1 U  n ^ r n i l i o  100 KM dobrze utrzym ane natych-r ld  J b y  lljf P u I U W C m iast odda na korzystnych warunkach

J. Stranz, Bydgoszcz, Nakielska 6 4 ,  telefon 14-86

OOOOOOOO0OOO0OOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOG7

Samochód Fiat 503
6-osobowy, otwarty, prawie nowy,

zaraz tanio na sprzedaż 536
Zygmaniak, Poznań, ul. P rusa  2 0 1.

GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOO00OOOOOOO0OO

Komplet młockarki parowej C/1
CO

12 PS. marki „Floeter” po gruntownym remoncie 
do natychmiast, użycia. Wszelkie pasy skórzane 
oraz 1 żniwiar,kę-wiązałkę dobrze utrzymaną ko­
rzystnie sprzeda A. Witkowski, Chełmno, Dworcowa 10, telefon 99.

OOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOO0OOO0OOOOOOOOOO

Buch alter-bila nsista
w sile wieku, mający doświadczenie w fabrycznej organi­
zacji pracy, w szczególności w działach : handlowym, kal­
kulacyjnym, magazynowym, korespondencyjnym , znający 
ustawodawstwo przemysłowe, podatkowe, z m ie n i  I te -  
r o w n le z n  s t a n o w is k o  Łaskawe zgłoszenia poważ­
nych fabryk do adm. „Rynku Metal, i Masz.“ pod r.r. 7703. 

OOOO0OOOOOOOOOO0O0OOOOOOOOOOOOOOOGC

Firma handlowa, doskonale wprowadzona w przemyśle 
śląskim oraz Zagłębia Dąbrowskiego, ze składami, przyjmie 
celem wykorzystania swej organizacji jeszcze

kilka poważnych reprezentacyj
Pierwszorzędne referencje do dyspozycji. Łask. zgło­

szenia kierować do administracji „Rynku M etalowego i Ma­
szynowego" pod nr. 7673.

Przy zakupach  prosim y powoływać się  na 
„RYNEK METALOWY i MASZYNOWY*1

II KUPNA | |
e>OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0

Kupujemy
odpadHi od białej Diaciw i zużyle duszki

od konserw przy wagonowej dostawie.
..METALLUM” , Wytwórnia Chemiczno - Metalurgiczna
Spółka z ogr. odp. P o z n a ń ,  M arynarska 1 5 .  7488

TELEFON 53-84
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 Rozjazd kolejowy g
kom pletny dla toru norm alnego  P . K. P . i: 
skos 1 : 10, k u p i  D rożdżow nia Lubel- !
sk a .  Ofertv z podaniem  typu, w ag i,  sto- ! 

j 7670 pn ia  zużycia i ceny, prosimy kierować 1
i i
i Drożdżownia Lubelska I

I St. Wrzodaka - lublin.
O o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Kupięstół uialcy pojediiócziicli
600 x 240, używany, lecz w  dobrym stanie. Zgłoszenia 

z podaniem ceny 7693
Zygmunt Homka, Kwilina p - ta  Sędziszów k/Jędrzejowa

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

K u p ię  kocioł Kornwal 7700
, pow. ogrz. około 50 cm 2. Podać certyfikat, w ym iary kotła 

i ctn ę  w yczerpującą.
M. B rońsk i .  P o z n a ń ,  N ow a 6. Tel. 3 7  64 .

229Motor elektryczny
12—15 k. m. na wolne obroty 900 do 1000 na stały prąd, 
440 wolt, kupi za gotówkę. z> płotka, Mleczarnia Inowrocław.

Kupie nowoczesny samochód
pod remont. „ L a k ie r n ia 1*, P o z n a ń , Mickiewicza 15 Tel. 76-60

363Motor na gaz ssący
3 0 —40 KM. dobrze utrzymany kupię, dokładny opis z ceną prosi 

o łaskawe przesłanie M. Tyrchan, Poznań, Przemysłowa 27

Kupim y

motor elektryczny
15 PS., w o lt 440 obr. 1000 do  1300 z rozrusznikiem , uży­
w an y  lecz w  dobrym  stan ie . Z g łoszen ia  z podaniem  
500 ceny do Fa. „Dąb*" Spółka Stolarzy 

P o z n a ć ,  ul. D ą b r o w s k ie g o  n r. 83.

„R. Met." WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
CENY OGŁOSZEŃ: */* str. 130 zl, X str. 75 zt, K itr. 41 zł, */• itr. 25 zl, ‘/o  str. 15 zł. Na L str. okładki 101%. aa II. 
1 IV. str. 50%, na III str. 30% dopłaty. — Artykuły opisowe z dopłata 100%. — Dostarczenie kliszy autotypil z wy­
raźnych fotograf!} po 14 groszy za cm9. W Gdańska obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 

oblicza sie w markach niemieckich. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń I za­
płaty jest Poznań: w kwestiach spornych miarodajny jest Sad Powiatowy (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sudoweL nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty apadaja. Konto czekowe P. K. O. w Poznania Nr. 282-7H.


